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Spotkanie z władzami woj. gdańskiego 

Jal pomóc kobietom? 

Ili Kon·ferencja Prawa Morza rozpoczyna .obrady 

r • y •• CJ • I o e 
aratońsk · e rok owa ia? 

Wypowiedź dyrektora PISM prof. Janusza Symonidesa 
Dziś rozpoczyna się w Nowym Jorku iedenasta sesia Ili Kon

ferencji Prawa Mona. Obrady potrwają do 30 kwietnia br. 
P.newiduje się, iż zostaną zakończone przyjęciem międzynar~
dowej konwencji w sprawie eksploatacji zasobów dna morskie 
go. Jeśli udałoby się przyjąć taki dokument to zostanie on pod
pisany we wrześniu br. w Caracas. O sprawach z tym związa
nych poinformował dziennikarza PAP dyrektor Polskiego lnst~łu 
tu Spraw Międzynarodowych prof. JANUSZ SYMONI_DES, ktory 
wielokrotnie reprezentował nasz kraj na poprzednich Konfe
rencjach Prawa Mona. 

- Ostateczne rezu \1 oty obecnej sesji miotem rokowań mo być tylko spro
zależeć będą główn i e od tego, czy wa uczestnictwo we wspomnio11ej kan 
Stanom Zjednoczonym udo się na no 
wo wywołać dyskusję nad zasadom 
eksploatacji dna mórz i oceanów, po
zo granicami jurysdykcji pa ństwowej . 
W myśl wcześniejszych ustaleń, przed 

wencR o<gonizacji międzynarodowych 
i ruchów na rodowowyzwoleńczych 
oraz zasady dziołonia komisji powoła 
nej do ustanowienia organizac ji zaj
mującej s i ę badaniem d na mórz i o
ceanów oraz trybunału prawo morza. 
No poprzednich spotkaniach Stany 
Zjednoczone zgłosiły szereg zostrze
źeń do pł"Ojekiu konwencj i. Za-strzeże
nia amerykańskie zostały poddane 
krytyce przez grupę krojów rozw"jo ją
cych się I państwo sócjolistyczne. 
Wskazywano, że zm iano stanowisko 

(Dokończenie na str, 2) 

W ceremoniale wojskowym 

Wodowanie 
ORP „Iskra" 

W Stoczni Gdańslciej ;m. Lenino 11(1 

Wydtiole K-2 w ub. st,bC>lę odbyło 
ti ę uroczyste w«lowoni• żagi,owego 
okrętu ukolnego ORP •. Iskra" dla 
Wytszej S1Jkoly Marynarki Wojennej 
im. Bohaier6w WesterplaUe. lJroc,1y
stość odbyła się z pe,łnym ceremon-kl 
Iem wojskowym z ud?iolem kanp<mJi 
honorowej WSMW I ork iestry N!prezen 
locyjnej Moryn01"ki Wojennej. 

W uroczystości wzięli udziol: wice
premier Andrzej Jedynak, mui isirowie 
hutnictwa i przemysłu meszy-nowego 
Zbigniew Szała fda i handlu zagran icz 
nego Tadeusz Nestorowicz. I sekrefon 
KW PZPR Stanisław Bejger, wo}ewo
do gdański ge-n. bryg . M iec:i:yslow 
Cygan, szef srlobu Morynorkii Wojen
nej kontradmirał Kazimlen: Bossy 1 
komendant ·WSMW kontradm ir,:, ł 
Witold Gllńskl. .A.lctu chrz,lu dopelniłe 
Barbara Zlelińska - zasłużono J'.)l"O
cown ica wojenno • morskie j uetel~-
Kodłub „Is.kry" zosłoł Z'buclow<fflY 

przez stoe:mi~6w z Wydziału K-2 
w c iągu n•iespeln" 4 mie,s ięcy. Poloże 
nie stępki odbyfo s·ię 11 listopada 
1981 roku. 
Wyróżniający S'ię s1-oczniowcy 1osio 

li odznaczeni medo.łam1 „ Z<:1 zasługi 
dla obł'-onności kroju". Medale otrzy-
mali: mgr Inż. Stanisław Borowiec, 
mgr 'inż. Jerzy Matuuak, Czesław 
Szymanowicz, Jersy BCll'dxl•I I Kazi-
mierz Rad1ymlń1kl. twł) 

Pierwsze ostrzeżenie 

I SEKRETARZ KW PZPR w Gder- czyk. Na spotkaniu obecni by!, rów-
sku Stanisław Bejyer był dzi- n:eż: wojewodo gdański gen. bryg 
siej rano go.spodorzem 5potko- Mieczysław Cygan, prezes WK ZSL 

Koa licjo rządowo SPD/ FDP poniosło 
poważne straty w wyborach, które 
odbył y się wczoraj w Szlezwiku-Hol
sztynie. Wynik i tych wyborów został:, 
przyjęte przez ob5erwatorów jako pier 
wsze ostrzeżen ie dla rządu . Helmuta 
Schmidta, zwłaszcza że za dwa ty
godnie odbędą s ię ważne wybory re

n,a z aktywem ruchu kobiecego , Bogusław Droszcz, prezes WK SD Ja
przedstowicie\korr„ środowisk <.obie- nusz Witucki, sekretarz KW PZPR Mie 

'cy::h województwa gdańskiego. Były czyslaw Chabowski i pełnomocn ik 
wśród nich przewodnicząca Woie- KOK no województwo gdońsk e płk 
wódzk1ej R'Jdy Kobiet przy WK FJN Zenon Malczyk. 
prof. Barbara Krupa-Wo1ciechowska i Sk.łodojąc serdeczne życzenia z o
przewodnicząca Zarządu Wojewcdzk"e• kozji Swięto 8 Marco Stanisław Bej
go Ligi Kobiet Polskich Alicja Szew- ger podkreślił rolę kobiet w w::\ce o 

PAPIEŻ UDA SIĘ 
DO PORTUGALII 

... 
Fo! ' M. Zarzecki 

wolność kraiu i us1onowienie w n'm 
nowego lodu społecznego, a także 
rozwój ekonomiczny Ojczyzny. Zwrócił 
również uwagę na uczegó\11:e tru-dną 
sytuację obecną kob et; są n;e tyl~o 
wspólżywic,elkom, rodzin, ale ciccydu

' ją rownież o łos;e kroju poprzez kszloł 
towonie osobowcści młodego pckole
nia. I sekr!itarz KW poddał w swym 
wystąpieniu myśl o po...,olaniu pr,y 
Komitecie Wojewódzkim komisj·, która 
zo;ęlaby się sprawami kobiet i pro
blemami ich dotyczącym,. 

GDAŃ'SK 

Nr 47 (7718) 

Dwa 

SOPOT GDYNIA 

W elektrowni Dolna Odra k. Gryfi
na trwa kampania remontowa. Rozpo
częto ją od bloku nr 1 o mocy 200 
MW, następny w kolejności będzie 
blok nr 2. Pozostałe 6 bloków podda
nych będzie remontom średnim , podo
bnie jak urządzenia pomocnic.ze. Nz.: 
remont awaryjn,y generatora V b loku 
energi,tycznego. Poniedziałek 8 marca 1982 ,. 

pyta11ia 
• I 

w dniu 

Cena 4 zł 
CAF - Jerzy Undro - Telefoto 

§~ęta Kobiet 

Io oy 

•••••••• • ••••: chyba typowe dla wszystk!ch motek 
• • i żon. 

: przededniu 8 morco, Międzynarodowego Święt-a Ko • e w lym roku nie spotkało mnie ! biet, obchodzonego pod wszystkimi szerokościami ge : żodn<i w iększa przyjemność. Prawdo-
: ograficznymi już ponad 70 lot - zadaliśmy pięciu • podobnie dosta nę dzisiaj kwiatek, 
• pan iom stereotypowe, ole przecież najważniejsze w co- : ole som<i zostonawiom s i ę, czy n'e 
•• dziennym życiu, pytania. Jednocześnie w· imieniu redakcji • jeSI to jeszcze jeden gest. Proszę so-

• b ie wyobrazić , ie w sklepie z mate. 
: - jako przedstawicielkom wszystkich mieszkanek Wybrze- : riatami w Gdyni, gdz'e półk i są zu-

(Dokończenie na słr. 2) 

Spotk 

gionalne w Dolnej Saksonii. 
PAP 

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
Przyjaźń i wspó'łpraca 

fundamentem stosunków 
• ZSRR Pol • I 

w sobotę, 6 bm. Biuro Polityczne pracy między PZPR i KPZR, międz~ 
KC PZPR omów ło sprawozdanie z Polską Rzecząpospolitą Ludową 1 
oficjalnej wizyty po\5k iej delegaci; Zwią zk iem Socjol islycznych Republik, 
partyjno • państwowej w ZSRR, ze Radzieckich, m iędzy narodami polskim 
spotkań i rozmów I sekre larzo KC, i radzieckim no zasadach socja listycz 
prezesa Rady Ministrów Wojciecha nego inte_rn~cjon~li.zmu, wza jemnego 
Jaruzelskiego z sekre tarzem generał- szacunku I rownosc1. 
nym .1<:C. ~.PZ_R, ~rzewadnic_zącym Ra- 1 B,u<o Polityczne z zadowołe.niem pod 
dy No1wyzsze1 Ż.:,RR. Leonidem Brei, kreś liło wielkie maczen,e wizyty dla 
niewem .•. to_kże z przewodn:czącyr:n dalszego rozwoju wszechstronnych 
Rady M1n1strow ZSRR N\icola1em Ti- partyjnych i państwowych stosunków 
chonowem. polsko • rodz"eckich, zrozumien·o 

Biuro Polityczne w pełni zoo.probe strony rodz,eckiej dla naszej decyzji 
wolo wyniki przeprowadzonych roz- oraz wys i łków podejmowanych przez 
mów, akcentując ich wagę ; donios- PZPR wspólnie z ZSL i SD oraz 
teść dla stosunków polska-rodz,eckich. wszystkimi patriotycznym i silom· nasze 
Podkreślono wielką serdeczność z io go narodu w imię obrony socjol"zmu, 
ką I< erownictwo radzieckie oraz spo no rzecz stabilizoc j społeczno - po:i
łeczeństwo Moskwy podejmowało poi- tycznej i gospodarczej, osr,bisty, serde 
ską delegację. Stwierdzono, iż było to czny stosunek do problemów Polsk· 
w izyto o zasadniczym znaczen iu dlo ze strony toworzyszo Leonida Breżn ie
utrwa lenio i dalszego rozwoju broter- wo. 
skiej przyjaźn i i wszechstronnej współ 

ie 

(Dokończeni e na str. 2) 

Papież Jon Paweł li po!,<,1erdz;I 
wczoraj, że cdwiedzi miejsce piel
grzymek w Portugal i - Fatimę 
13 moja, w rocznicę zamachu n-:: 
awe życ e. 

Po ni9czie::1ej modi.lwie ntl pla
cu św. Piotra w Rzymie, pap 'eź 
powiedział, że chce podziękować 
Madonn:e z Fatimy za ocalenie. 

SPOTKANIE 

Jadwigo Dąbrowsska zobro!o głos jo 
ko pierwsza z zGproszanych - głow

nie w spraw,e młodego poko,eniu. 
Myśl utworzenia specjoinej kom;sji jest 
bOfdzo cenna - powiedziało. - Za
jęłaby się <>r.o kobiecym myśleniem 
o trudnych problemach męsk ·,c n rzą

dów. O w,elu z nich myśl imy bowiem 
potetyczn ie, w oderwaniu od życia; 
przydałoby się spojrzenie „od kuchn". " 

Sprawa wychowania dzieci i mlo-

• ża - złożyliśmy serdeczne życzenia. • 
: Pytali śmy jakie są największe trosk i ich dnia codzien- : 
: nego. Wiadomo, że w obecnych trudnych warunkach to : 
• właśnie barki kobiece obciążone zostały większą częsc 1ą • 
: ciężarow codziennych . Ale - nawet w najbardziej trudnych : 
: czasach - nie może zabraknąć odrobiny uśmiechu: jakie : 
• więc są radości dnia codziennego, czego spodziewają się • 
: w dniu swojego święta? : • 
····~·······• MARIA DARSKA, ekonomistka, pra

cuje w Biurze Projektów „Społem" w 
Sopocie: 

•••••••••••••• 
e Mo~ kłopoty są tak ie, jak wszy

stk ich kobiet. To przede wszystk im na 
nosze borki spadają uciążliwości dnia 
codziennego - zakupy, proco, opie
ko nad dzieckiem, porządki domowe. 
N ie mam właściwie czasu by zająć 
się sobą , nie mogę pozwolić sobie 
na wyjście do teatru lub przeczytan e 
ksiożki. Mam ?- letniego syna i męża 
naukowca, który zajęty jest swoją pro 
cą. Wsu;,ę o godz. 6.30, przyqolowv
ję wszystkim śniadanie, odpraw<idzom 
dziecko do szkoły, potem idę do pro 
cy i po południu ta samo - zobie 0 

ram syna ze szko1y, zakupy, obiad, 
sprzątanie i w ieczorem... zasypiam 
przy dzienniku. Czyli - normalko. 

,Reforma gospodarcza wymaga 
M. F. RAKOWSKIEGO 

Z F. CASTRO 

W Hawanie zakończyło s.ę w 
sobotę IX sesjo polsko - kubońsk1ej ko 
misji współpracy qospodorczej i 
naukowo - iechnicznej. Przewod,i
czqcymi delegacji byli wicepremier 
PRL Mieczysław F, Rokowski i wice
prerr,ier PRL Kuby Diocles Torralbo 
Gontale.z. 

Wiceprezes Rady Min istró"' PRL 
pod koniec pobytu został p1zyjęty 
przez I sekre!orzo KC Komun.styci 
nej Partii Kuby, przewodniczącego 
Rady Państwo i Rody M:nistr6w 
Republiki Kuby, Fidela Castro- Ruz. 
M. Rakowski przedstawi! przywód
cy kubańs kiemu aktualną sytuację 
w Polsce, wskazał na przykłady po 
stępującego procesu norm:iPzocj:, 
rolę ,partii i i::erspektywy wyj~cio z 
obecnego kry1ysu. 

5 WYROKOW ŚMIERCI 

W sobotę po południu najwyż
szy sąd wojskowy w Kairze ogło
sił wyrok, w procesie 24 o,ób o
skarżonych o spisek M iycie An
wara Sadata. 

Pięciu spośród oskarżonych otrzy
mało k<iry miierci. Pięciu i~nych 
skazano no ddywotn,e cięż'<,e r:,
boty. 

PROLONGATA 

Przedsłowie e\e 20 bonk6-v1 ?'1-

chodnich reprezentujący wierzyciel, 
Polski zgodzili się na posiedze11 ·u 
w• Fronkfurc .e nad Menem prze-
11.mqć do kcńca mareo termin 
spłaty reszty ubiegłorocznych od
setek od zadłużenia polsk·ego w 
b(lnkach z(lch~dnich. Zakom,.tnika
woł o tyn-, rzecznik Dresdner Bonk. 

KREDYTY DLA RWE 

Prasa waszyngtońska ujawn:r::i, 
:łe Biały Dom plonuje przyznan·~ 
dolnych, poważnych kredytów no 
rozbudowę tiziałojących w Mona
chium dwóch osławionych dywer
sy;-,ych instytuqi - Roc:l"a „Wolna 
El>l'Opo" i Rod 'a .,Liberty". 

PAP 

(Dokończenie na ,tr. 2) 

Nagrody żeglarskie 
„Rejs Roku 1 '' 

P O raz dwunasty najlepsi polscy „Głosu Wybrzeża" Kazimierz Kolo
żeglarze zostali nagrodzen i dziej w swoim wystąp ieniu podkreśl i ł 
najwyższymi nagrodami żeglar wyjątkowe walory żeglor,two w spo

skimi, przyznawanymi z inicjatywy re- lecznym patriotycznym wychowaniu 
dakcji „Głosu Wybrzeża" za nOJlepsze młodzieży, jego bezsporne wartości w 
osiągnięcia żeglarskie w minionym se umacnianiu morsl<iej świadomości no-
zon ie. Tok więc w ub. piątek w Klu - · rodu. Przewodniczący jury nagrody 
bie Prasy odbyło się uroczystość:, .,Rejs Roku 81" komendant „Daru 
oo którą zjechali z całego kroju Pomorza" kpt. i.w Tadeusz Oiechno
najlepsi nagrodzeni żeglarze i przy- wicz zapoznał zebranych z uzosadnie
byli przedstawiciele władz. 
Zastępco redaktora naczelnego (Dokończenie na str. 2) 

e Jedyną przyjemnośc ią jest fakt, 
że syn dobrze się chowa, nie choruje, 
o także to, że nieżle układają mi s ię 
stosunki w procy. No jw 'c:kszym pre
zentem z okazji Dnia Kobie! byłaby 
dla mn,e c hw ila czasu dla sieb;e, 

HELENA WRÓBLEWSKA, mgr farmCI 
cji, pracuje w aptece w Gdyni: 
e Jesiem zajęto od rano do nocy. 

Najw ięcej kłopotów sprawia m i ro
b ienie zakupów dla rodziny. Jest to 

. . 

ktywnq „c.1 • i 1c·a 
EMA TEM narady aktywu woje
wództwo gdońsk iei:io , która odby 
ła się w ubiegły piątek w Komi

tecie Wojewódzkim PZPR w Gdańsku, 
byty problemy związane z wprowa
dzeniem w życie reformy ·gospodarczej 
Narodzie przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Stan isław Bejger, a 
uczeslniczyli w niej m. in. członek Biu 
ro Politycznego KC PZPR Jan Łabęcki , 
kierown ik Wydziału Ekonomicznego KC 
Stan isław Gębala i wojewodo gdań ski 
Qen. bryg. Mieczysław Cygan, 

f ormy. Przede wszystk im należy roz
winąć pracę szkoleniową i wyj ośn 1oją
cq mecho,nizmy c!zialanio reformy. Orga 
nizoc je partyjne winny inspirować pe
wne posunięcia takie jak tworzenie ko 
misji kontroli kosztów i cen. Należy 

podjąć równ ież działania na rzecz 
zmniejszenia importochłonności nasze
go przemysłu, określić możliwośc i ko
operocjj z przemysłam i krojów soc]ol i
stycznych. W styczn iu br. przemysł wy 

(Dokończenie no słr. 2) 

Bałtyk Pogoń 0:0 

Jak zgin~I Aldo Moro? 

Zogodn1enio podsiowowe przedstawi! 
w swoim wystąpien iu S. Gęba l o. Refor
mo jest w centrum zointeresowonio par 
Iii. Umacnia ono socjol1styczny chara
kter i:iospodorki. Od jej sprawnego zreo 
lizawan io zależy stworzenie warunków, 
umożliw iających wyjście z kryzysu. Po
cząwszy od VI Plenum KC , parti o opo
wiedz i ało s ię za reformą gospodarczą; 
uchwały IX Nadzwyczajnego Z jazdu 
PZPR były potwierdzeniem wejścia na 
tę dro11ę. 

I 
Dzięk i wcześniejszemu uchwaleniu 

ustaw o przeds1ęb1orsiw,e i samorzą
dzie ocaz 9 nowym Ltstawom, które 
uchwol,1 ostatnio Sejm - powslat kom 
pleks postanow,en ustowodawcz.ych, 
które s ą podstawą wdrożenia reformy 

Był przekona11.y, że zostanie u,volniony ... 
gospodarczej. Obecna sytuac ja jest je

dnak dodatko wym utrudn ieniem we 
wprowadzaniu postanowień reformy w 
życ i e. 

Stanisław Gębalo przedstawił również 
najważniejsze zadania, jakie w obecnej 
chwil i stoją przed aktywem partyjnym, 
który włączył s ię w dz i eło realizacji re 

LOO MORO - przewodniczący 
włoskiej partit demokracji chrze
ścijańskiej oraz były . premier 

Wioch, uprowadzony prze-z Czerwone 
Brygady w 1978 r. i zamordowany przez 
nie po 55 dniach prz etrzymywan ia, na 
krótko pr1ed śmiercią był przekonany, 
że terroryści zamierzają go uwolnić. 
Pisza o tym w sobotę mediolański 
dziennik „Corriere Della Sera". 

Rewelacje le opierają s,ę na faklach 
zrekonstruowanych przez sędziego śled 
czeąo, który przesłuchiwał członka 
Cie-rwanych Brygad, Antonio Savastę, 
zatrzymonego ostcrtnio i. uchodzącego 

za przywódcę grupy, która w grudniu 
ub. r. uprowadziło amerykańskiego ge
nerała Jamesa Doziera. Zeznania 5,,. 
vosty pozwoliły odtworzyć ostatnie chWi 
le tycia Aldo Moro oraz ustalić miP.j
sce, w którym terroryśc·, przetrzymywa
li i zamordowali uprowadzonego polity
ka. 

Według relacji „Corriere- Delio Sera'', 
Moro byt przetrzymywany w mieszka
niu przy Via Montolcin;, w dzielnicy 
Villo Bone\li, no potudniowym przedm,e 
ściu Rzymu. 9 majo 1978 r. o świcie 
został wyprowadzony przez pilnujących 

c;o terrorystów Prospero Galliriarieqo 1 
Ar,nę Laurę Braghetti do qoroi:u przy. 
\egojącego do m ieszkania. Tu kazali 
swej ofierze wejść do bopożn ika samo
chodu „Renault 4- 1 ", mówiąc, że zosta
nie zwolniony, Następn ie Gol\inori strze 
Iii do Moro z pistoletu, roniąc go jedy
n ie. Wówczas sięqnql Po pistolet ma 
szynowy i serią z te j broni zabił swą 
ofiarę. Para terrorystów wsiadło na
stepn1e do samochodu, oby po krótkiej 
je ździe pozoslov(ć wóz ze zwłokom 
przy Va Go~tani w centrum Rzymu. 

, Pogoda na jutro.'. 
,Jilk informuje dyżurny ~ynoptyk grl:rń 

:-kiee-o In~tytutu . Metroroloai-i i Goc.p?
d.anci WodnP,i. jutro zachmurzenie będz1e 
małe luh umiilrk.ow~nP Temper:::atura n1i 
nimalna od mi nu ~ t !ioL C do m inus 3 
"-L C 1nak~vrn,1lna od 4 "t. ( do fi st. C. 
\\"iatr}· um iarkowane poludniowo -wscho 

PA J I dnie. 

Udanv stort nielicznej, ole doborowej ekipy polsk ich l"łkkoaUetów w 
Mediolanie, niespodziewany sukces piłkarz:, ręcznych na Mistrzoslwath $wio 
la, inauguracja wiosennej rundy piłkarskiej ekstraklasy - to nojważnie]sz9 
wydarzenia sportowej soboty i niedzieli. Obszernie o sporcie piszemy dziś 
na str. 5. 

W rozegranym w sobotę maczu o mislu:oslwo I ligi gdyński Bałtyk :zre• 
misował z Pogonią Szczecin 0:0. Na zdjęciu: Tadeus.z Paźdilor ( Bałtyk) ii ie 
trafia do pustej bramki, na ziemi lel:y Marek Szcach. nadbiega z prawe j 
obrońca Pogoni - .. Zbigniew Kozłowski. 

CAF - Stefan Kr<1szewski - telefofo 
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-a y an1a Jak pomóc 
kobietom? 

Spotkanie 
na temat reformy 

Spotkanie 
w Gdańskim 
Wydawnictwie Prasowym dni kob·ecego • •• 

I a (Dokończenie ze str, 1) 

dzieży jest obecnie bardzo ważna. 
W iele autorytetów zostało obalonych, 
w wielu domach dzieci znajdu 1ą s ·ą 

na rozdrożu myślen ia · czucia. Trzeba 
im wskazać drogę. 

(Dokończenie ze itr, 1) 

kazywał pierwsze oznak i stabil izac j i. 
Trzeba kontynuować przeds ięwz ięcie, 
które moqq się przyczynić do procesu 
umocni on io gospod,011<; koroju. Jednocze 
śnie konieczne jest dalsze przeprowa
dzenie procesu decentra lizacji zarzą
dzania przemysłu: decentralizacja ta 
nostqp iła no szczeblu ministetialnym, 
ole n.a niższych - p roces przebiega 
zbyt wolno. 

że wiele przeds iębi orstw nie zdaje so
b ie w pełn i sprawy z tego, ż-11 uciążl i
wy w ich mniemaniu rygor pionowy, 
nakazowy, został zastąpiony przez nie 
mniej uoiqżl i wy rygOf poziom y, ekonomi 
czny. W iele więc zoklodów fascynuje 
się obecnie elektami rzeczowymi, w 
mniejszym stopn iu kiernjąc s ię troskci 
o elekty ekonomiczne. Niebawem skoń 
czą się ulgowe zasady kredytowania 
przedsiębiorstwo , a w iele z nich nie 
jest jeszcze zor ientowanych w wyni
kach !egarocznej działal 1"10ści. 

W ub. piąte-k odbyło się spotkani• 
z.espotu k ierowniczego Gdohs.kiego 
Wydown idW<l Prosoweqo z udt,alem 
sekretarza KW PZPR Edwarda Kijka (Dokończenie ze ,tr. 1) 

pełnie ,puste, oa wystawie umieszcza. 
no obw iązone wstążeczkami kortony ; 
napis: ,.Najlepsze życzenia ? okazji 
Dnia Ko biet". Może jest 1o żart, ole 
bardzo smutny. Uważam, że zamiast 
wydawać miliony złotych na kwioly 
dlo kobiet w całym kro•ju, zokłody 

procy mogłyby przeznaczyć te pienią
dze no szpital lub dom dziecko. Zwła 
szcza w i ym roku lego typu akcjo by-
łoby bardziej wskazana. D.J. 

H arcmistrzy n i ELŻBIETA NA• 
DOLSKA - kierownik Wydziału 
Organizacy.inego Komendy Chorąg
wi ZHP w Gdańsku - z wykształ
cenia b iolog, przez pewien cza.s na
u c1:ycielka tego przedmiotu, instruk 
torka h ar cerstwa od 15 lat, od pie. 
cłu - etatowo pracuje w organi
zarii: 

• W m oim przypadku klo.poty 
dnia ~odz:ennego wypływają z pel
ni<Jnej funk cji. Jednym z głównych 
je5t to, że obchodząca 70-lecie pow
~tan ia organizacja nie dorobiła s'.e 
bazy poligraficznej z p rawdziwego 
r.darzenia. Chodzi o możliwości wy
da.wania poradnik ów, b :uJetynów 
metodycznych i pods tawowych pod-

ręczników - dla 2.astępowych i 
dru:i:ynowych. Brak takich wydaw
nictw oznac7,a dla mnie dodatkowe 
obowiązki, związane z zapewnia
niem potrzebnych materiałów. 
Kłopoty dnia codziennego odbija

ją się na pracy harcerstwa, ponie
waż większość kadry - to kobiety. 
Trudności z zaopatrzeniem po¼-odu
ją., że prowadzenie domu iajmuje 
im teraz więcej cza.su niż n;eg<lyś. 
Wskutek tego mniej czasu poświę
cają na pracę spolecmą. 

Praca z.aś w harcerstwie powodu
je ścisłe powiązanie życ ia osobiste
go ze sprawami organizacji i w za
sadzie brak czasu... na kłopoty o
s-obiste. 

O Jeśli chodzi o przyjemnośc:, to 
myślę, że to samo dotyczy \Vszy. 
stkich, a mianowicie zaczyna się 
wiosna. Dla mnie wiąże się to z z.a
wodem. Można będzie wyjechać z.a 
miasto, popracować na działce. Mam 
swoją w Tuchomku za Chwaszczy
nem, a mieszkam w Gdyni. Wybie
ram się także w kw:etniu na zale
gły urlop. I choć nie planuję żad
nego wyjaz.du, z przyjemnością my
ślę o czekającym relaksie. 

(ł.as:r..l 
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\YKO ocenił działalność 

gospodarki komunalnej 
Realizac j,J planu gospodarczego i bu 

dżetu naszego województwa w stycz
niu , lulym br. było wiodącym tema
tem posiedzenia Wojewódzkiego Ko
m tetu Obrony. W tym aspekcie do
konano oceny gospodarki komunal
nej, m. in. spraw komunikacji, c i e-pło
wn!ctwo, wodociągów i oczyszczania 
m:asta. Zajęto się również problema
mi służby zd rowia i opieki społecznej, 
ro!nictwa i gospodarki żywnościowej. 

w 

W 31 rocznicę 
powołania 

obrony cywilnej 
W sobotę, 6 bm. w Urzędzie Woje

wódzkim w Gdańsku odbyto się spot
kanie wojewody gdańskiego gen. 
bryg. Mieczysława Cygana z przedsto 
wicielomi przodujących oddzi ałów o
brony cywilnej woj. gdań skiego. • 

- W czasach, w ktorych żyjemy, 
owoce nasze j proc y sprawdziły sią 
i sprawdzają . To co żmudnie orgoniza 
waliśmy, przynosi obecnie pożytek 
i satysfakcję stwierdził witając 
zebranych gen. bryg, M. Cygan. 

Na sobotn im spotkaniu wojewodo 
adański wręczył brązowe medale „Za 
zasług i dla obronności kraju" i sreb
rne oraz brązowe odznaki „Za zasłu
g i dla obrony cywilnej", Wręczona 

również proporce, dyplomy i wyróż
r ienia przedstawicielom Terenowych 
Oddziałów Obrony Cywilnej, które w 
ubiegłym roku zwyciężyły w ;ywalizo
zocji na szczeblu wojewódzkim. Tytuł 
,,Przodujący TOOC" oraz puchar prze
chodni woje wody gdańsk iego otrzy
mał - no własność po trzykrotnym 
zdobyciu tytułu - Terenowy Oddział 
Obrony Cywilnej miasta i gminy Kartu 
ty. Drugie miejsce zajął TOOC ł.11· 
czyce, o trzecie TOOC Zblewo, 

(al) 

( li 41:4 -►iSMtćf! z 

,,Rejs Roku 81'' 
(Dokończenie ze str, 1) 

niem przyznania dorocznych troteów 
teglarskich, ufundowanych przez 
„Głos Wybrzeża" i Urząd Gsopodarki 
Morskiej. 

,.Srebrny Sekstant" i tytuł „ 2eglo
ża Roku 81" o!Jrzy,moł kpt. Wojci.ch 
W ierzbicki, o honorowe nagrody 
„Rejs Roku 81 " jego zało:JO z jachtu 
„ Gedania" z Jachtk lubu Stoczni Gdań 
skiej, k tóra dokonała pierwszego poi• 
sk,ego opłynięc ia Spitsbergenu. Tro
i€um „ Srebrny Sekstant" W1ręc.ryl 
I za stępca kie rownika Urzędu Gospo
c arki Morskiej wiceminister kpt.i.w. 
Ryszard Pospieszyński. Natomiast I s• 
krelarz KW PZ PR w Gdańsku pre
zes Polskiego Związku Żeglarskiego 
S_tonisław Bejger wręczył nagrodę spe 
cJa lną PZ2 Jachtklubowi Stoczni 
Gdańskiej z wyrazami wysokiego u• 
znania dla całokształtu działań w ot• 
ganlzowaniu przez ten klub rejsów 
polarnych i przyczynieniu się do praw 
d Z'iwego podboju prz,er t-&glony pol
skich akwenów i lądów w strefie 
Arktyki I A ntarktyki. Puchar odebrał 
kp!. Dariusz Bogucki, pionier rejsów 
po:arnych no „Frei", ., Mesłfinie" i 
,.Gedanii". 

Obok wymienionych gości, któtty 

Uznano, że w gospodarce komunał 
nej, wykonywanie założonych l□dań 
przebiegało praw:dłowo. Awaria wystę 
pujące w ciepł<-wnictwia i wodoc·ą
goch były sprawn ie usuwane, dzięki 
czemu nie doszło do powożnyc'l zokłó 
ceń. Zastrzeżenia budziło notom.est -
wg oceny WKO - funkcjonowanie ko 
munrkacji i służb oczyszczania m iasta. 
Wprawdzie poczyniono iuż pewne 
zmiany n·p. w WPK ustalono tryb roz 
"czania i konkretną odpowiedz,alność 
za s!an taboru poprzez „przypisanie" 
ludzi do alJ'łobusów i wozów tramwa
jowych, jednak w iele kwestii nadal 
wymaga lepszego zorganizowania i 
uporządkowania. 

W związku z tym, że w przyszłym 
kwartale czekać nas może niedosta
tek wody, trzeba rweryiikowoć doty
chczasowy system opłat za jej pobór, 
głównie przez zakłady procy, w któ
rych tysiące litrów wody po prostu 
bezużyteczn ie „przecieka". 

· W m:n onych mies iącach br. - co 
pod:<reślono pod~zas obrad WKO -
Wydział Zdrowia i Opie-ki S;:iolecznej 
Urzędu Woiewódzk iego, wsoóln ie z 
podporzadkowonymi mu jednostkami, 
podjął i<ilko cennych inicjatyw. M. in. 
przejął wydawanie sk ierowań no le
czenie tono1oryjne oraz spowodował 

przygotowanie Domu Pomocy Społe-cz 
nej w Zaskoczynie, który od 15 mar. 
co będzie mógł przyjąć 120 pensjo
nariuszy. Wkrótce wprowadzi się bą
dący w przygoiowoniu system roz
działu zwiększonych zcpomóg i zosił. 
ków wypłaconych z funduszu op:eki 
społec:mej. Dotychezo-s stałe zapomog i 
średnio wynosiły 1B40 zł. Nowe osiąg 
nq '!)Ułop 4050 zł, zaś zapomogi o1cre
sowe - 4200 zł. 

Optymizm budzi praw idłowy przebieg 
realizacji planu gospodarczego w gdań 
skim rolnictwie. Znaczn ,e poprawiło 
się przygotowanie bazy t echn icznej 
sprzętu, który wkrólce ruszy do wio
sennych prac polowych. Stało s i ę to 
m. in. no skl.Jlle'1c kontrol i i sprawdza
nia ~przętu przez Wojskowe Grupy 
Operacyjm~. 

No posiedzeniu WKO zwrócono u
wagę, ie we wszystkich dziedzi 
nach należy s:rukoć własnych fródeł 

i '1)0sobów rozwiązań problemów 
gos,:,odorki . Opr. tuk. - PWWWLJlt bi .&SIS 

Uratowali 
.tonące dzieci 

W ubiegłą sobotę około godr'"'Y 
15.00 dwóch chłopców m ieszko,jqcych 
no gdoński.e,j Morenie - 5- i 7-lotek 
weszło no lód, lct61'y }encze pokrywa 
staw przy ul. Wileńs kiej . Lód - kru
chy już o tej porze roku - ra-łomał 
się pod n-rmi. Chłopców uratowali 
znajdujący ,-ię w pobłitu kopiton 
Wiesław Kosiński z KW MO w Gdań
sku I pracownik pobliskiej bo.xjowy p. 
Józef Juda. 

Nie jest fo piMwUy sYQl'l(lł o P\i•-
bezpiecmych &GboW<Jch n-a lodzie. 
Uwoio}my włęe no dzieci! (al) 

Mieu~ońcy woj. gdońsikiego w dol
s.zym clqgo igło-cm,jq cl'lo tut. ~ 
dziol'U I urzędów 5'1opnlo pods.towowe
go mnóstwo pytań w 9prowie zosod 
postępowonkl w pnypodlru zmiony 
mie~o pob}"kl, nc1eg6lnl• gdy cł\o
d:rl o wyjazdy do mle}s,cowołci poł<l 
iooych w sirefie f1odgronicrnej. W 
i:wiqJlkv I tym. Wydział Spraw Spo
łeczno - Adrninlstrocy)nyeh Un„u 
Woł4łw6dzkie1:JO w Gdońs«u ponown~ 
wyijałnlo, eo nostępuje: 

wrę,czoH wy,r6Ż<nieni<J .teg.iorJ,om by4i 
obecni również sekretarze KW PZPR 
w Gdańsku - Mieczysław Chabowski 
i Edward Kifek, wicewojewodo gdoń
skt Adam Langer, prezydent m!osta 
Gdańska Kazimierz Rynkowakl, dyrek
tor Wydziału Kultury Fizye::nef I 1. I dniiem 1 morce br. lll'iM~ 
Sportu Urzędu Wojewódzkiego J61ef 1tW!ał obowlqze4c uzys1dwanla zezwo
tacmańskł, prci:edl5~Wkkl1 dowóchtwa leń no 1mlanę miejsca pobytu. Omo
Marynorki Wojennej kmdr Zbigniew c:r<i to, i,ł w przy,padlcu wyjo:rdu I wo. 
Buszydlo, prezes GOZ 2 prof. dr hab. jew6drtwa gdońskiego do joklej!,:ol
Bo!esław Mazurkiewicz, b. komendant wiek mieJscowośc i w kro-}u - wyjazd 
„ Daru Pom orza" Kazimierz Jurkiewicz nosit~je be? .todnego zezwolenia z 
i b. komendant „Iskry" kmdr Jullan urzęd'u m·ias1a c1y gmmy. A więc 1ak 
Czerwiński. ja1( przed 13 grudT\io 1981 r. 

W Imieniu wyróznionych teglariy 
podziękował za pomoc I patronat o
raz popieranie przeds i(lwzlęć braci 
żeg l arskiej „ Ze'J 1CHZ Roku 81" kpt. 
Wojciech Wierzb:cki. 

(wś) 

2. !1osownie do przepiiów dekretu 
z 23 morca 1956 ro-l«J o ochronie gro 
n ic ,poń'Siwowych or-oz d&kreru z 12 
gmd-nia 1981 r. o stan ie wojennym -
oobyt s,taly i czasowy w miejscowo
śc ictch położonych w si refie nodgra-

MAł,GORZATA DOMBROWSKA 
- FJRYS. Rodzinnie matka trojga 
dzieci w wieku 18, 12 i 4 lata. :Mąż 
od listopada ub, roku służbowo za 
granicą, pracuje na budowie w Li
bii. Zawodowo: z-ca kierownika du• 
żego „samu" w Gdańsku-Zaspie, w 
branży handlowej (z przerwami na 
odchowanie dzieci) - 20 lat: 

e Największy kłopot jest z od
prowadzaniem małego do przedszko 
la. Starsze dz;eci się uczą, ja pra
cuję na dwie zmiany, a przed.<;z.ko
le daleko od domu, choć bl:sko „ mo 
jego" sklepu. Gdy · pracuję od rana 
wszystko s i ę dobrze układa, lecz 
gdy mam z.m:anę popołudniową -
trzeba Piotrusia specjalnie odwozić 
trarnwa,jem i wracać. Najczęściej 

wówczas zostaje w domu i skutecz
nie torpedu.je moje „podchody" do 
sprzątania, prania itp. Ale to dro
biazg w porównaniu z problemami 
zawodowymi. Staiwiam je z.decydo
wanie na p:erwszyrn miejscu. Z pra 
cy wracam nie tylko zmęczona, ale 
i zniechęcona, z.cl<-nerwowana, czę
sto z pocz.uciem niesmaku i krzyw
dy. Nam, handlowcom pracuje s :ę 
teraz naprawdę cięż;;.o. Wsz.yscy m a 
.ia do nas pretens.ie. Zbieram:v l(ro
my niczym pioruncchron - kl ienc. 
chcą abyśmy odp•;>wiadali za grze
chy popełnione i n'epcpelnione. Są 
cz.ęsto nieprzyjemni, napastliwi, 7 

góry do nas uprzedzeni. To szalen:c 
deprymuje. 

8 Tak! Syn przy mojej pomocy, 
wy.malował pięknie kuchnię. Co si c; 
tyczy samego Swięta Kobiet - j a 
nawet nie mam prawa domyślać s:ę 
o czym dzieci szepczą po katac h . 
Kon:ecznie musi być pełna niefpo
dzianka i całkowite (moje) zasko -
czenie. (rk) 

:\IARIA O. na.uczycielka, obecnie 
- na urlopie macierzyńskim: 

9 Opróc2. kcle;ek - najoardz.iej 
do;i:ucza mi to, że ni!! mogę zapew
n :ć wszystkie,zo co potrzebne 
dla mojego 6-mie~ :ęcznego Przem~a. 
DokuczLwy jei t równ'eż brak włas
nego m ieszkania i to, że pn;ei: ki l 
ka lat tułamy się po obcych kątach 
bez. nadziei na Hybk:e otri.yman' e 
własnego mieszkania. I:-ytuie mn ic 
to, że nie mogę - podobn:e jak wię 
kszość kob:et - kupić potrzebnej 
ilośc i rajstop, kosmetyków i środ

ków h ig:eny. 

O Życzyłabym sob '.e wygrania 
miliona w totka. Mąż sprezentował 
mi kupon specjalnych zakładów 
Totali1..atora Sportowego z. oka1.j i 
Dnia Kobiet. A n iespodzianka? Do
s tałam od męża kwia ty jut. w ,<obo 
tę, bo bał 5 : ę. że w pon:edz'alek n ie 
uda mu s:ę i ch i,;up ić. 

(I,) 

Myśl tę konty:;uowoły w swo:ch wy 
stąpienioch m.in. poruszonymi pr<>blemo 
m i - Krystyno Kruszko, prezt:~ Za
rządu Wojewódzk iego TPD, Krystyna 
Węsierska, pnewodn icząca Wojewódz 
kiej Rady Kola Gospodyń W,e;skich 
i Alicja Szewczyk przewodniczą~u zw 
Ligi Kob iet Polsk !Ch. 

Poza tym zebrane przedstaw,cielk' 
środowisk Kobiecych poruszały wiele 
spraw codziennych: ha;idlu. usług, ko
munikacji - które w znaczący sposób 
wpływają na worunk' pracy · życ'a 
rodzinnego tysięcy kob iet. O tych pro
blemach powinno się mów ,ć z kob•e:-
tami - nie ty lko okcljonain e -
stwierdzały. 11 

W iele problemów było na b -eżąco 

dysku.lowany-ch z p rzedstawic ielami 

władz wojewódzk ich. lok więc obok 

serdecznych życzeń - znalazło s ę 

miejsce na rzeczowe rozwaźan : a, jak 

i co trzeba rob ić, by naprawdę pomóc 

kobietom. 

Do działań no rzecz popul0tyzacji i 
wyjaśn iania zagadn ień związanych z re 
fo-rmą - powinny za.siać włączone r6w 
nież tok ie ofganizocje jak ?olskie To 
worzystwo Ekonomiczne i Naczelna Or
ganizacja Techniczno. 

W każdym przedsięb iorstwie mus.:ą 
powstać mini-programy wychodzenia z 
kryzysu - stwierdz i ł S. Gęba la. Nato
miast no szczeblu wojewódz1cim, woje
wódzk ie zespoły ds reformy gospodar
czej poprzez, g rupy ekspertów powinny 
wspierać działonie szczebla podstawo
wego. 

W dyskusji, która wywiązała się po 
wystqp ieniu S. Gębal i - uczestnicy 
podkreśl ali przede. wszystkim specyf i k ę 
przemysłu morskiego oraz kon ieczność 
szybkierio rozwiązania problemów so
cja lnych załóg . M. in. z-ca przewodni
czącego Wojewódzkiego Oddziału PTE 
Stanisław Sucharski mówiąc o obecnym 

al. etapie wdrażania reform y stw ierdz ił , 

Romuald Jaskólewski, dyrektor eko
nomiczny stoczni „Nauta" (zokłod jest 
jednym ze stu przedsiębiorstw - kon
sulta ntów w sprawach reformy) stwier
dz ił, że całość spraw legislacyjnych 
nad tworzen iem aldów no-rmatywnych 
- przeb iega zbyt wolno i n:e do końco 
jest skoordynowana. Plany operacyjne, 
wyn ikające ze strategii rea lizacji reior• 
my, są 'zbyt ogólne: przedsię'bi-Ors,wo , 
kióre b ;orą udz iał we wpro,wad.zoniu 
ich w życie - n ie wiedzą klo. co i jak 
o raz z czego będ,z, e p rodukowot. 

Karol Hajduga ze Stoczni im. Len i
na przedslawi ł, w jak i sposób w iego 
zakładz ie przebiega konst ruowan ie pla
nó w: f inansowego i produkcyjnego. Jest 
tyle „b i ał ych plam", ie nie w iadomo 

wicep,ezeso Zorzqdu Głównego 
RSW „ Proso • Ks i ążk.o • Ruch" 
t..uka Bednarskiego. Podczas spałka 
nic omówiono aktoolne zodon io Gdoń 
skiego Wydawnictwo Pra,sowego. 

W rwiq1:ku z zorniorem prze jkio r,0 

emerytuę d<>łychczas01Wego d yntktorc 
GWP Mariana Gregorka, wyrożono mu 
u;z,nonie i podz iękowanie za duży 
\Mk>lod pracy w tworzenie o potem roz
wój i funkc jonowonie wydowniclwo. M. 
Gre,;iorelc k·ierowoł Wyda•wnlctwem Pf<J 
sowym w Gdońs.ku przez 38 lał. No
wym dyrektorem GWP zos~ał Wiesław 
Zienie wski. 

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

(Dokończenie ze str. 1) 

jeszcze, czy wyn,k fi nansowy będz ie zy Szczególne mocz:en ie ma pcmoc 
skiem czy stratą. Stwi erdz ił również, że e.f<.onomicmo ze strony ZSRR. No pod
teorety:y re form y u ważając , iż p rawo k r eś len te zasługują pe rspeldywy jej 

w EM@!MiA Lb rynku uzdrowiq gospodarkę - nie wz ,ę r ozszerzen·a, a zwłaszcza tworzeftia 
l i chyba pod uwagę systemu funkcjo- nowe j wytszej iokośc i współpracy 

Stocznie m.uszą 
obniżać koszty 
Ministerialne kolegium o sytuacji 

w przemyśle okrętowym 
Stoczni Północnej im. Boh<lte• 

• rów Westerplatte w sobołę od· 
było s ię wyjazdowe posiedze-

nie koleg ium M in .sterstwo Hutnictwo- i 
Przemysłu Maszynowego ora,z Mini
sterstwa HM<llu Zogranicroego, pośw:ę 
cone aktualnym prob lemom pr?.emyslu 
okrętowego w warookach reformy gos 
podarczej. 

W obradach uczestn,iczył wicepre
mier AP\drzej Jedynek, o przewodni• 
czyli im m ·nis!rowie: Zbigniew Szałaj
da i Tadeun Nestorowicz. Obok dy
rektorów stoczni i zakładów koopero
cyjnych, ucieslnóezyli w obradach 
przedstawiciele Bo<nku Handlow~o i 
„Cenlromoru". Na obradach obecni 
byli: I sekretarz KW PZPR Stanisław 

Bejger, wojewoda gdońs ki gen. bryg. 
Mieczysław Cygan I komisarz Komitetu 

Obrony Kraju ge-n. bfyg. Jan Zlellń
skl, 

Tema~em kolegium były problemy 
d~io~alnośc i przemysłu okrętowego w 
woNonkoch wd rażania refo rmy gospo
dorcte j. Silwie~dzono, ie broli: wa1u t 
wymien ialnych na z<>kop importowa-
nych mater iałów i tKZądzeń , un iemoż
l iwia pnekozywo,n ie w terminie stat
ków ormotorom zagranicznym. Te sa 
me przyc,1yny wpływają na opóźn ien ie 

rozpoczynania budowy stoików. W br. 
stocznie zdołoią z tych powodów 
przekozoć zaledwie 22 sta tk i, a więc o 
9 mnie-j, niż przewidują podpisane kon 
tralcty. 

nawan ia pow iązań kooperacyjnych. Po• międ,zy przemysłem po~sk•lm i rocfriec 
d:ił kon'<relny przylc: łod : n iek1órz.y do- kim . 
shwcy wysuwając żądani a pok ryc i~ de Biu<0 PoMycłfle podkfełtlło :t 
wizoweqo no import surowców do pro- szc zególną rol ę mieć będzie p<igłębie 

dukcji kooperacyjnej, posuwojq się zbyt n ie i dols-zy rozwój współpracy mlęd:ry 
daleko. Wysokość dewizowec:io wkładu , PZPR i KPZR l< o rzy s'tonie z noJlep. 
któreqo żąda ją , jest wyższa ... n iż cena szyc h dośwkidczeń obu brolin icłl l)Ol"ttl 
gotowych wyrobów - za g ran icą . Je<l- BkJro Poi it ycme z umontem odmo
nocześn: e n ,e można w te j chwili kie• s ło s i ę do faktu, i~ ro-zniowy wykONHy 
rować s i ę maqią oszczędnośc i dewi- pemą zgodność pog lądów i rlone 
zowych - stra ty, lrtóre mogą wyn iknąć wk.k Polsk i i ZwiąZ'ktJ Rodzieck ie1:Jo w 
z opóźn i eń w dostawac h statków dla ocenie sytu ac i i m ięd·zynOf'odO'IIYel, w 
kontrahentów z krajów kapitalistycznych tym w szc,ególnośc i zo<Jf"()teń dfo 
moqą być wyższe n i ż wszystkie koszty pokoju , jakie poc iąga zo sobq potilylc:Cll 
importowanych wkładów. kół rządzących USA i fonow<my P"" 

K. -H• jduqa poruszył jeszcze jeden imperializm wyścig ?'brojeń . 
ważny prob lem: w wvn'ku wejśc : a w W kołej,nym punkc ie pon~u ~ 
zycie przepisów o wcześniejszej eme- nego Biuro PoPlyc:me iołwierd'lUo 
ryturze, z przemysłu sloczn ioweqo ode- wn ioski do procy iMloncji i orgonit<t
szło j uż ok. tys iąca osób o wysokic n c~ porty,nyct, wynllo:oiqce z VII fllentn 
kwalifil<ocjach zawodowych. Z tol< im i KC ~ZPR. Wnio,,lci toe w ~ i ~ 
tendenc jami wiąże s 'ę noroston ie trud- iue\nych rodoń Mmi ełcł proso por-t,,t 
ności w realizacji p lanu produkcyjnego. no. 

Jan Wojciech z Gdańsk iego Przed
s ięb i orstwa Robót Montażowych i Ele-

PA' 

Prezydium WRN 
obradowało w Gdańsku 

wacyjnych p rzedstawi ł m. in. społeczne 
odczucia: do l istopada ub. r . .,reforma" 
- było to słowo - wytrych. Każdy 
podkładał pod nie innq treść. M imo ż-e 
syluacja s ię zmi e n iła - w odczuciu 
w ielu osób istn ieje przekonanie, że 
wdrażani e re formy jest spóżnione. Są 
ustawy, ole zbyt w iele jeszq_e n ieja-
snośc i w ic h interpretacj i. Spotkan ia W ub i egłą sobotę obradowało Pre
na l emot reformy ma jq zbyt czeslo zydium W RN w Gdańsk u. Posi@dzen,e 
charakter protekcy jny, zam,ost roba• prowadz ił przewadniczqcy WRN To
czy, deuu l'lszbach. Z asadniczym l t m o-

Jest to nauko pływani e: ile razy je- Iem było ustalenie planów pracy pa
szcze zachłyśniemy , ę „wodą" re(or- szczegó lnych kom isji na b ieiący rok. 
my? _ podsumował l e cz ęść w yslQ· Prob lematykę le p rzedstaw,! z-co prze 
p 'eń I sek reta•z/ KZ PZPR s~oczn, im I wodn,czącego WRN Henryk Maslow
Komun y Parysk iej Zdzisław Bi•rnat. ski. M. in. rod<"li WRN odbędą lvs\ro-

Kary pozbawienia wolności 
dla organizatorów strajku 

Br ołc o ien,i~•ry w kos;e państwowe j 

ur.:emoźliwia w potrzebnym zakres ie 
korzyslan ·e stoczniom z tzw. od pisów 
dewizowych. Dla rozd ziału olrzymywa 
nych n iewystarczających s um, powoła 

no w przemyśle okrelowym przy 
,.Centromerze" zgromad zenie dyrekto
rów, którzy utworzyli wspólne konto 
d ewizowe. Somy dewiz mają być 

. dzie lone k~ec:i ·aln'e mied zy stoczn ie 
I kooperantów na najpiln ie j sze zakupy. 
Minister Tadeusz Nestorowicz zapew
nił zebranych, ża przemysłowi okręto

wemu ZO$tola )ut przyznono pa W<1a 
pula wolut wym,en ialfiych. Kwota to w 
najb t:ższych m ies ,ącoch n:e wyslo r
cry na pok ryc ie wszyst~:ch po
trzeb impoctowych. M1JSi jednak wy
storczyć no za kończen i e bud owy stoi 
ków na jbardzie j zaawansowanych. 

Oo poruszonych w dyskusji probie- C Ję ~udow zal<J adów_ grof ,c znvch w 
mów i l ematów ustosunkowal i s • ę w Gdonsku, o l akze . ob,ektow remonto
swoich wyslqpieniach k ierownik Wydzia w onych - . o pery I k lu~u „ Zek .. 
tu Ekonom,czneqo KC Sta n i~ ław G•- Przedsław ,c ,e t delega tu ry NIK za
bala i " przedstawiciel pełnomocnik a preze ntował plon dz , ałania delegolu
rzq du ds. reformy gospodarczej Piotr ry, k tóry w w ielu . przed s ięwz ;ęc ioch 
Schreyner. • zgodny Jest _z zodan,am,, w ytyczonymi 
Podsumowując spo~kan:e I sek•eto •z przez _ko":,sJ~ WRN. U slo lono, że 

KW PZ PR w Gdańsku Stanisław Bejger przeds 1ę wz 1ęc 1a tematycznie zgodne 
stwierdzd , że opóżn i en ·a -..ie wprawa- zos loną skoordy'1cwane w czas ;e. s :c . 
dzon u w iyc'e reformy gospodarcz ej, racy udz i a ł w po.< iedzeniu Prezydium 
o których mówili zeb rani , o świadoma WRN przewodn iczący k o mi sji Wo je
ieh jest wo1ewódz"o o:gan zoc !o pa·tyJ wódzk ie j Rady Narodowe j zwrócili u
na , były spowodowane nie tyll<.o b•ol< :em wage na kon ieczność ustalen ia zasad 
aktów norma!v wnyc'1 i przep:sów wy- wspó lpracv między Wojewójzk'm Ko
konowczych. Są również rezulloty zbyt m itelem Obrony a orqanam i o rg an,
małe j in icjatywy w adapl ac ji je j zasad zacyjnymi, by nie dochodz ił o do du• 

ko „Solidarnośc i" w Stoczni im. A. 
Warskiego oraz 29-letn iego Ryszardo 
Drewniaka - cz tonko „sordarnośc i" 
za1rudn:oneg o w PGR Lubanowo 
sąd odstąpi ł od !tybu docażnego , ska 
zując każdego z nich na korę 1,5 roku 
pozbaw ienia wolności. 

Z uwag, na zn ikomy stop ;e ń spo-
łec zneg o n ie bezpieczeństwa c zynów, 
sąd umorzył poslępowon i e wobec 
czterech oskarżonych. Jeden za-ś zo
stał uniewinniony. 

Okazuje s ię, że przemysł okrętowy 

n.ie nal eży do najre ntownie jszych eks• 
pocterów. N :ektóre siocrn ie muszą 

obniz yć koszty, bo inaczej będą mi.:iły 
trudnośc i w uzyskoolu rentownośc i . do warunków gospodarki Wybrzeza b lowania dz iałań . 

Istotna przyczyną są równ'eż wewnętrz Usta lono tokie !ryb o•zywra-
W booownictwie słoi ków CO<• Z bor- ne, sub;-,ktywne zahamowan ia, wys tępu ca n:a d ,;,1ł o lncśc i sesv jne j red 

dzie j utrudnio;ą utrzymon:e ciqg ośc i jące w prz edsięb 'arslwach. Orgon izacje narodowvch szcz„ b la r oc:l; t owo weoo. 

Przed sądem Pomorslc•iego Okręgu 

Wojskowego w Bydgoszczy zakończył 
s ię 4 bm. prowadzooy w tryb ie doraż 

nym proces 11 działaczy NSZZ „Sol -
dorność" w Szczec inie Oskarżeni w 
grudn iu ub. r. zorganizowali i kiero
wo,li strajkami w Sloczni Szczecińskiej 
·m. Adolfa Warsk iego ocoz w jnnyc h 
za kłodoch prncy woj. szczecińskieg o, 
uniemożliwiając ich prawidłowe funk
cjonowanie; zarzucono im równ ież , że 
14 grudnia ub. r. w Szczecin ,e, działa 
jqc w celu osłab :en ia go1owości obron 
nej PRL, sk ierowali do wszystl( ,ch zm i 
l i!aryzowonych zakładów procy w re
g ,onie ?omoHo Zachodn iego odec.cwę 
nowo!ującq do podjęcia generomego 
s~rat,cu olwpocy_nego, a ponadto wzv 
woli proeowntków powołanych do służ 
by wojsk-o'łłej cl-o niepodporzqd1<owy
wani.a s ię władzom woiskowym. 

Wyrol<i, wym ie,rzone w trybi• clo r oź 
nym - sq prawomocne. 

prod_ukc j i brak i w dos_towach materio- party jne, w szerszym stopniu muszą Decyzja Rady Państwa z 26 l ut800 br. 
tow I wy posazen,a ~roJoweg_o, szczegol włączyć s ię w reolizocje procesów zwiq jest podstawa prawną do reaktvwo
n ,e w _zol<res .e stoli, wyrobow chem.c z ' zanych z przechodzeniem na nowe spo wania pracy orna nów orz'?d~law cip. 
nych . , urząd zeń outomalyk,. Z tych I soby zorzqdzonio qospodarkq i qospo- sk ich . JednoC?eśn i <> postulowano, by 
wyżeJ wy,nien1o-nych powodów oraz z ' do·owa~ ia. Kom,tet Wojewćx:hl< i b ędtze w m iore moż 1 iwośc i wz now i ć spclkn
bfaku nowych. k_onlra któw po ro'<L o,;śc:ej wracał do teqo tematu w nia z wyborcam i. Na jb'i ,srn s<>s ia 
1985 przewlduJe s · ę spodek produkcJ swych dz i ałon och : naslaoi równ ież oiy WPN przewidziana est na kw :r,c i „ń 

Wyrok iem sądu skozano: 46-le1Jniego 
Mieczysłowa Ulatiako - wic eprzewod 
niczą,cego NSZZ „Sol idarf'l<)$ć" regio
nu P«n()(?a Zachodniego - na 4 lolo 
po:rbawienlo wolnośc i , 42-letniego 
Andr:ieja Mllc1onowsklego - członka 
Z0>1cłodowego Komitetu Sirojkow~o 
Stocmi im. A. Worsk ego - no 5 lot 
po:z:bowienia wolności, 43-lemieg-o 
TodellSr.a lichotę - przewodniczące
go KomisF Wydziałowej „Solidarn<iści" 
w stoczni - no 3,5 rok u pozbawienia 
wolnośc i ; wobec sk<i,zonych sąd o
ne-kł również dodatkową korę pozbo 
w ienio praw publ-icmyct, no 3 loro. 

W stosunku de oskarż.onych: 45-let-
niega S!efana Niewladomskl990 
pnewodniczqcego rok,ładowej komis/i 
.,Sol,damoki" w Szcrec,ńs«ich Zaldo
do,ch Papiern iczyc h „Skolwi'1", 37- lel
niego Wltokfo Karolewsl<legc, - c:rton 

Sąd Wofew6dzk1 w LubWnie na se
sji wyjozdowej w Chełmie rozpcrlrzył 
sprowę 7 • osobowe-i g rllfly m ;eszkar, . 
ców tego miasta , którzy w styczn iu 
br. rorganizo wol i ol<cję propagondowq 
polegającą no sporządzeniu j ro1'<ol
porlowanou nielegalnyc h dru'k6 w 
wtr6d zołogi Chełmslnc h Zoklodów 
Obuwia i mie,szkańców m io•sto. 

Sqd od·s tąp :ł od stos.owan;(] tl'ybu 
doroznego i na mocy a,rtykułu 46 u<'>t. 
1 dekretu o siane wojeooym skota! 
Leszka Adamczyka j Edwarda Szajno• 
go no ka,ry po pó!tora roku pozb awi&
nia wolności. zaś Zbigniewa Guca i 
Plotro Adamczyka na kory po cłwa lo
ta pozbawien io wolno~c i, warunkowo 
zaw ieszo,jąc P·otrowi Adamczykowi wy 
konanie kory no czte ry kila . W 140-
sunlrn do pozostałych trzech <>skarżo

nych wobec ich dobrowolnego wcześ
niejszego u ezygnowanlo z udz otu w 
akc j i kolporl!ożowej sąd 1xfs!ąp' ł od 
wym ,enenio kory. 

Wy«>k ni,e je-st J)4'awomocny. 
PAP 

n~•·i wymaga uprzedniego uzyska- ne 1 odpowiednim wyprzedzeniem , tj. 
nlo rerwole-nkl włościwy,cł, orgOflÓW co na-jmn iaj no m 'es ląc przed opusr
Opodlcrełtamy: chodzi o zezwolenie no CZll"\iem dotychcza sowego m ie)5ca po 

Jeszcze o wyjazdach. 
I obowiązku meldowania się 

pobyt w strefie nodgranłell'l-1, o "le 
na wyt)ozd do strefy). 

3. Zerwoleń no pobyt stoły w stre
fie nodgronicznej udzlełojq prezyden 
ci I nocrelnicy mi~, "aczelnicy gm,n 
(miosł i gmin), właściwi 1e wziględu 
no z om i• r z o n e miejsce pobytu. 
Dla ułotw ie1'lo obywatelom załatwie
nia s,prawy, podania motoo tkłodoć 
w wy,driołoch ~ 9Połeemo-odmi
nPstrocyjnycłl urzędów m ie)!tkich hJb 
w urzędach qmin, właśc iwych ze wz.glę 
du no dQ1y("hcza sowe miejsce zamie 
s~kooro. Podania .powmny być złoża-

byk.\, r,,ry c:zym przed uzyskaniem ze 
J1Wolen1<1 nie nolety się wymeldowy
woć I wyjeżdj,ać do Mrefy nodgronkz 
nei 

•. Zez~eń no pobyt cz=wy w 
,t,-efie na-dgmnicz.neJ udrieloją kiero
wnicy jedn0$tek M ,licj l Oby-...,ołef.skiej, 

wło.ściwl re w.zglęgu no z am i • r ro
n e miejsce pobytu. Omaczo to, 1t po 
przybyciu do miejscowośc i położonej 
w st refie nadgron ic:l'nej należy n:ez
włocznie ud ać s ię do jednostki MO 
(komend, komisariatu, posterunku) w 

ol< relowej. Mć-w :ono, że już dz'ś na- w E'n ,e w procy Wojewódzk 'e i Komi s br. Przed jej orlbyc iPm - ko,,i„cm-:-
leży pomyś leć o ewen1uo lnej kon;ecz 'd;. Re fo·my. są robocze spotkania z radnym ,. 
nośc i przem ieszc zen ia stocro iowc ów do (At.) Al. 
proc y w innyc h przemysłach. 51 

Kolegium zobow iązało stoczn ie do 
obn.iżen io kosztów i z-decydowanej po 
prawy efektywnośc i elcsporlu, podjęło 

równ ież decyzje, k16re w ~ ny lJfT\Ożl,
w ić stocmiom wy;śc i e z sytuocji sp:r 
wodowCf'lej bro1<:omi środlo. ów dewizo 

ZfMW@ .... -
wych. 

(wś) 

Pod ladą 
W sklep ie branży motoryzacyjnej 

we Wroctowiu, podczas kontro li zna
lez iono w pom ie~zczeniach należących 
do 1przedowcy uk rył• części do sa
m och odów „Fiat 125p". Ich wa rtość 
oszacowano na ok. 100 tys. zł . 

N e p:erwszy ło tego typu przyktad 
d)omikowon ia częśc i d o pojazdów. 

celu uzys,kon ia 1ezwolenio, Po uzys
kaoiu zerwolenio I jednosti<i MO, na 
leży s ię zameldować w komórce ew, 
dentji l'Udnośc i ur:rędu m iejskiego 
(gminy) przed upływem 24 godzin. 

J<Jtc jui infoffnowol16my, minister 
$praw wawnę1r:mycł, wyłączył niekló 
re ko!egOfie osób spod obow iązku u
zyl'klwonlo zerwolenia na poby,t cza
sowy w streofia nodgronic:rnej. Sq to 
m. in, 050by udojqce się w podróż 

słutbowq no pods1owie polecen ia wy
jolld\J słuibowego wystowiooego przez 
kierownika U$polecmlon~ Jałcłodu 
procy, osoby w wlel<'u pow~el 60 lot, 
dilect do 10'1 10, osoby kierowane no 
leczeni-a, do sonolOfiów i o,rod'ków 
wypoczy,nl(owyeh, UC'łesmiey :r:bloro
wycł, wyciec1'8'k turystycznych, uczesmi 
cy impr-9r kulturalnych i $portowych. 
Jednakłe i le osoby obowiązane są 
zameldowoł s,ię w komórce ewidencji 
ludności, w zcrk'ład2 1e hotelorsklm, al 
bo w zcwłodizie udzieło:jqcym pomie
SZC'I=io w rwiąrku z lec zeniem lub 
opie-ką społeczną p r z e d upływem 24 
godz;,, od chwili przybyc ia do określa 
ne,j mieiscowośc i. 

Konwencja czy rokowania 
(Dokończenie H ttr. 1) 

USA w stosunku do wcześn i ej u~ od
nionych za1;ad, w któc-ych wy procowo 
niu aktywn.e uczestnic zyło delegacja 
tego kraJu, 5przeczne jest z ,eg_ulomi
rem prowod zen i'J rokowań m,edzynaro 
dowych · narusza zasady dob< eJ w ia 
ry. Wydc ie s:e, że no XI sesj i w No. 
wym Jorku jej uczestnic y stonq wobec 
wyboru - czy lepiej pr zyjąć konwen 

zasobów (X)O mocskiego. M imo wszy
stko kraj nasz zdecydowan 8 o pow i<.1-
do s 'ę H l przyięc em k()('lwe nc ji, gdyż 
bez n ;ej wody i dna oceanów s ła
łyby s i ę obszorem jednosironnych rosz 
czeń i konf l iktów, zagraża j ących be z
p : eczeń stwu m i ędzynarodowemu i po 
kojow,. 

Rozmawiał: 

c ję - nowel bez udziału niektórych j 
ważnych państw m ocskk:h - czy na U 
nowo przystąpić do negocjac~ i kon
• ynuować maratońsk i e rokowan ia bez 
gwaranc i' no ich 5zybi< ie za~_ońc zen • · 

L U DWIK ARENDT 
• PAP - & ,RM, 

U jęcie sprawców 
zabójstwa 

-
Proce Hl Konferencji Pr awa M orza 

mają duie znaczanle dla nouego kra
ju, dotyczą bowiem be>:poi r•dnio ty
wolnych Interesów Polski. Jesleimy 
państwem uprawia jącym rybołówstwo 
dalekom orsk ie , posiadamy moemq 
Ilotę, prawadz.imy m«skie badooia 
naukowe. Z uwag· no na~zt p0łoż•n ie 
jesteśmy zaifiteresowoni w ull'zymonlu 
swobody żeglugi prl!e,t cie$nin y i wo 
dy archipelogowe, w dostępie do ty
wych zasobów m,orskich, w odpowied
nim tKegulowoo·u wszys*kł't tyci, Jll'O
blemów. Równiei o!«'ełlenie Z<Hod 
eksplootac)i zasobów dM m«t1<~o 
pozo gronicoml )urysdylcc)i poństwc,wej 
jesł d-la na. wożne, nie tylko I uw-o 
gi \)O połe-nciolrni mottiowo4ć UC%Młlni• 
cze-n'a w ich wydobywonlu, lecz rł:,w 

ni ei diloteg,o, ~ n<ifeiymy do gn.ipy pro 
duce-nlów surowców lądowych (w na 
szym przypod'ku ml edzi) , których ceny 
mogą zaleteć od ro:z:m,i<1ru -ich pny,z. 
łeg,o wydobywoola z d:'IO mol'skiago. 

Doiychczos~ rorwiqt<Jnio przyję
te w proie-kcla l«mwffflCji o pnrw'• 
morza " :e z,abezpiec:ro)q wszysłkłeh 

nmzvch inte resów, przed e wszystkim 
nie do ją nam w pełni 1adowo-lo,ją 

cych r,waroncJi dostępu do iywych 

Jak in formuje rzec:z:n ,k prasowy M 
n ·s te rsłwo Sprow Wew.ię,t r mych - w 
w ynik<.! !n1&nsywnych działań funkCJO • 
nar ruszy Komendy Stoł ec zne j M il c ji 
Obywatełs1< i~j 4 marca br. zat rzymano 
sprawców zob6j stwa 11. s ie rż. Z drl-
1lawa Korosa. Są nim i: Tomasz l. 
i llobett Ch .. , zam ies!lkoU w Grod z,sl<11 
Mo1owleC'k im . 

Driałcli on i w zorgon,iowonei o
pie w 1klad lcrlóre.j wchod~;f l m iędzy 
IT'll"lym l - Tadeun W„ orot Jarosław 
W. 

W6r6d oresrlowonycłl IXli-.,mlkow 
grupy „ojduje ,1, bląd1 Sylwester z„ 
u k-łór1190 no plebomi, w 1111::ryłc. mo
łe;rl<Ono p lslo lek, uty,ty do dokonoo'o 
morderstwo M. l'ieri:. Zdz is ław<i Ko
rcn<i, 

T~a jq ol<:fy,woe er~i ~ 
~ ncdlzorern ""'clkuro1ury WI)~ 
ffll lenojqee do ~ ienio ne1eg6!o
wyd, okotlocmo4ci zbrodni. 

O d o l-szych wynlkacti ł ledztwo IIPO· 
łeczeńslwa będz ie poinformowone . 

PM 
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T0tg Rybny w Gdańsku - :iimo wa przysłań jednostek żeglugi Fet M. Zarzecki 

iety 
p erkur o 

blakomlta część brzydsze! polowy ludzkości nie lu_bi zajmować •_ifl 
IICllcupaml, nie czuje tei: powołania do roll sprzedawcow. • ZaopatrzenMI 
oros honda! w główna) mierze 1poczywają na wąllych barka<:h reprezen
łontek 1labszai płci. Po pr:teclwnych stronach lady najczęściej więc 1po
tykaJą się kobiety. Bywa, ze jedne spoglądają na drugie baz cienia sym
pmll. Obie strony są zmęcz<>ne I często zdenerwowane kłopotami po
wszedniego dnia. Wszyscy :mamy I doceniamy trud naszych matek, żon, 
córek, które godzinami cierpliwie slojq w kolejkach, by dogod:r.ić naszym, 
męskim upodobaniom, zwłaszcza tym kulinarnym. Malo natomiast wiemy 
o pracy kobiet handlowców. Większość przypuszcza, ie jest ło proca 
lekka, łatwa I przyjemna! Czy tok jest w ;slocie? 

do ,m,c,eo;o, ,m,o, oo two"y '"b I 
zde<1erwowanio. Muszą bez 
względu no klopoly - być zawsze I 
mile i gotowe na ka.żde sk inienie. 

Opinie poń z drugiej strony skle
r,owych lod nie różn1Q sif) od no-
5zych. Np. i one twierdzQ, że mimo 
oodwyżki cen - walory smakowe, 
zwłaszcza chleba, nie uległy polep
szeniu. 

- Dloczego my - pytają moje 
rozmówc,ynie - nie mając no la 
wpływu, musimy wysłuchiwać tego 
co powinni usłyszeć piekarze? Dla
czeqo nos obdarza sie odpow,t°dzhl 
nościa za niektóre błędne decyzJe 
osób kierujących handlem? Chybc 
tylko dlatego, że my jesteśmy bliżej, 
pod ręką. Zbieramy więc sarkon1a 
za własne - ; o to nie mamy p:e 
l'!nsii - w'ny. lecz nie chremy ,.o::> 
,ywoc" za cudze. O!o dwa przylda 
dy: 

AJCZĘSCIEJ mówi się 
pisze o handlu gdy 

n edom-oga, gdy my 
kVienci - jesteśmy 2 

niego niezadowoleni. 
Przedstaw,om dzis'oJ 
no przykładzie jedne
go 2 trójm,ejskich su
persamów, jok wyglą

da zwykły dzień pro
cy handlowców w'dz:o 
ny zzo drug ej strony 
lody. Co o proble
mach handlu i klien-
tow myślą panie z 
v,s-o-vis. 

Jedyny i;opock,i supersam - no 
wiasem mówiąc w m eśc,e liczą
cym 50 lys. mieszkańców przydoło 
by się jeszcze kilko lakich plocó-

i wek - m,eści s ę no Brodwinie 
'przy ul. Cieszyńskiego. Jest godz 
6.30. Prawie cały personel już 110 
miejscu. Za pól godziny trzeba o
lworzyć drzw· pierwszym k1ien\om 

Do rampy podjeżdżają somocho-
• dy z p:eczywem, mlekiem, nobio

ł<>m . Rozładowują je konwojenci 
Elżbieto Ruth jak zwykle o tej po
rze układa pojemn k,, z chlebem. 
Zwraca uwagę na to, że są wśró:J 
nich po!omone i brudne. Polwier
dza to - jako nagminne zjow:sko 
- konwojent Jerzy Kołodzieicz.yk -
kióry wyładowuje resztę chlEbo ze 
swojego „Żuka" Pon, Ela wózkiem 
-toczką z wyższą od niej piromida 
~krzynek jedzie przez magazyn do 
wnętrza sklepu. Codz:ennie prze
nosi i przewozi po 3, a 11owet w·ę
cej, ton różnych iowarów 

Kierowniczko Wiesława Gołąbek 
ma już zo sobą 25 lot procy w 
hand lu i spory bagaż do~wiodczeń. 
Właśnie zajęta jest sprawdzaniem 
faktur i przeliczaniem towa<ÓN 
Na.wet liczba r::,gal ·ków i bułeczek 
musi s ię zgadzać. W tym czasie 
ekrned·ie nl1<i Zofia Cichoń i Zyla 
Bielińska wynoszą z komÓf' chłod
niczych mrożonki, ryby, nabiał 
m,ęso. 

Kasjerki przygotowują już drob
ne do wydawania reszty. Sprzedaw 
c,zynie czy5zczq i porządkują pólk; 
w swo·ch stoisl<och. Wykłodoią 
mięso, wędliny; mąkę, cLtkier, sło
dycze, warzywo, owoce ... 

M'nuty płyną wśród krząioniny. 

Szybko zbliża się godz.. 7. Za szy
bq widać już pierwszych ludzi z 
pustymi jeszcze siotkomi. 

Niestety, sopocki supe<sam, podob 
nie do innych sklepów, nie prz.ypo 
mino sezamu pełnego wszelk'ch bo 
gactw. Handluje się więc tym co 
dowiozą . Nie tylko nam, klientom 
ś.nią się uginające się półki. 

- Nasz sklep - mówi kiernw
niczko - powinien i może handlo
wał prawie wszystkim. Pozo or1y
klu!ami spożywczymi posiodo,ny 
r6wnież dział gospodarstwa domo
wego - coś w rodzaju „ 1001 dfo
biazgów". Jest ich,. n-,estety, molo. 
Sprzedajemy też damskie torebki, 
kosmetyczki, tornistry, walizki, wóz 
kl dla niemowląt, szampony, mydło, 
proszki, garnki, zastawę stołową, 
Nklonki, kubki ... Jeżeli sq ... 

Załogę sklepu stonow;ą same p,a 
nie. Ponowie - wspominaliśmy -
nie garną się do pracy sprzedaw
cy. A kobiety? Kobiety są bardz,ej 
od nich związa11e sprawami rodziny. 
One przede wszystkim dbają o dzia 
ei ktÓfe rano odprowadzają do 
t!obk6w, przedszkoli, szkół. Częsio 
biOfą zwolnienio, gdy maluchy wy 
mogojq ich troskliwej opieki. 
Wreszcie same chorują od przecią 

gów, n-odmiernego pośpiechu •i wy
sitt-u, coraz większej nerwowości. 
\.'/,~le z nich - na Brodwinie po 
nod 50 proc. - dojeżdża do pracy 
z odległych miejscowości. Nie 
:rowsze udaje się mi dotrzeć no 
Cl'.'OS. 

Pawilon sopockiego supersamu 
j.!g,t podobny do innych. Wielko hole 
tklepu i duże, prowie pusle moga
r.yr,.y Ol"Ol bardzo sbomns pomie-
1:zezenlo pracownicze. Pokoik do 
wypocr.y-nku jest bafdzo ciasny. Mu 
s.lono g,o okroić, by wygospodaro
wat kącik do procy dla księgowej. 

, Przy dziennym obrocie w gra-
l')icoch 650-750 tys. zł, przy ol
bnyrni„ masie różnorodności 

towarów nie można się obejść bei 
lokiego pracownika. 

Praca w· supersamach jest dwu
zmianowa, najtrudniej jest no I zmio 
nie. Od rana do południa przyjeż
dżają dostawcy. Zdarza się, że jest 
ich n-ew·elu, lecz bywa, że nogle 
poja·.v'o się jednocześnie kilka samo 
chodów; więcej niż się spodziewa
no. Zbyt mało dostaw dociera po 
pobdn;u. 

I 
Coraz w:ęcej toworów przechadz, 

przez ręce sprzedawczyń, choć 
sklep jest niby samoobstuQowy. 
Gros przywozi s,ę bez opakowań -
luze'T1. .,Som~m" sklep pozostaje 
w,,,c tylko z nazwy 

Przed ladami ciągną s,e dluai!! 
kolejki. lrZEba porcjować towery, 
z,:iwijać ie. p'"'ować, ważyć, odcn·e 
rzoć. Te za ;,,co k•o6ną wiele czo-

8 Pewnego dnia w lutym wyda
no decyzje, by sprzedawać po dw'2 
paczki kawy no kart\ci. Już po połud 
niu teqo same-go dnia zm;eniono 
postanowienie, wr,:icojqc do jednej 
paczki no Mobe. Komu sie ze ta 
do~ta1o? - Oczywiście ekspedient-
ke>"'1. a 

8 1 m~ca orasa opub!:kowato 
komur.• l·ol, z którepo wynikało, że 
wszys•x·f' tłuszcze no1ety sorzefo
wać oo ,75 O'Om6·N. z., dwo dni, 
zmien•'.'lnn r,c,r..,,,e n'J 0.5 kq. Kl::,~ 
zowin:ł. o ;n101 Zr:",ÓW zbierałv sprzt"• 
r<owczy11; 0 _ Za ~'"domaqc,nia sv 
1;:ł0mu req!("!rv-.P~tar:li oraz zł~ zao• 
r-~+,:~ri ~ - tek:;,? ro'1jCZP.ŚCi~j sztor• 
c"l"' <:·e P.l<s~?rl:ertki. 

śu; s,., LJ.'.':iaż~Pwe. 

- Klienci narze~oją, o co my mo 
,emy z,obić? - mówią pan e w b·a
tvch farlu5zkoch. - Nie będz,'.!rnV 
nrzccież sprzedawać „no oko". Nie 
mamy nowel papi!'rowych torebek 

- Udało sie nam nawiazać ~on
tnkt z „Sopolp'.astem", dzicki cz'!mu 
dvsporiujemy plastikowymi wore-:zkr 
.,.,;_ K!ienci chcie!iby dos!awać je zo 
darmo. A przecież my płaci~y po 
1 ,5 zł za jedną torebeczke, nie mo
jac no tym ani aroszo zysku - do
daje p. Golabek 

Nikt nie liczy godzin, które -
pozo 8 ustawowymi - traci się no 
mozolne naklejanie na pop;f'r tolo
n,k<'>w wycię1ych z reglomen,!o
cyjnych karlek. Nikt nie liczy, ile 
setek kilogramów przenoszą dzien
nie swymi dłońmi ekspedientki. Ma
ło kiedy wspomina się o żylckoch, 
które często po kilkunastu latach 
procy na slojąco n·szczą dawni~j 
ładne, smukłe nogi. Nie dostrzeąo
my, że panie zza drugiej strony skle 
powych lad często nie wiedzą, ca to 
wolna sobota. Nie zastanawiamy s'ę 
nad lym, że czy upał, śnieg ezy 
deszcz, w dzień powszedni, przed, 
a nierz.odko w trokcie świąt muuą 
dotrzeć do procy i trwać na poste
runku, że nie moiq przy tym pro-we 
- n;e lubimy go im przyznawać -

V/'"'U ldiP.ntów uoomino, by oorii" 
.. orf o ' lnowoniou ~orl'tiosł podeirz1i
wie or~vqlodoć sie ludz;om, zajełv 
s'e nomoąoniem ko!eżimkom p•:v 
Indach. N'e mooo teao robić, bo
wiem wr:iaż tro,;oi~ 5'.~ ni~uczciv-i; 
k!i@nci. Sc, też i tacv, którzy przv
r i;or'zo do skleou, żebv ?a darm"> 
!i~ś~. n!J rooal:l<o ze śmieti:1nq lub 
11coić się oiwo i cichcem czmvch
"OĆ, ni" płoeiwszy oni 1lotówk; 
S•r".ltv ob<::;ątojo P"rsonel ~klepu. • W cioou piec':1 lat wv~ie••or.o Z"' 

sł('eou nrow•e 1000 koszyków, d'o
'"OO lrzeba czasami dluoo ezek r, 0 

no weik'~ pozo ko~y, zan:m wv;. 
,i,:e \d,-,~ z kosrvkiem pP.łnym zek"· 

I 
(Dokoficrente ne tłf. 4' 

• - ·-·-·-·-·-·-·-·-· . I ·-·-·-z·-·-·-·-·-·-
archiwów MO I . 
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I 

I •-•-•-•-•:::•-:t~~a nocnego 

zn.a.łez.'.= o godz.inie 
trz.eciej w n-ocy, 7 lip-

I ca. ... N :e żył: już zapew 
ne od l -3 god1..in. Ta.cą 

o-pi.ni~ w:rraził lekan. 
który dokonał ogl~dzi'l1 
zwłolt. 
Smi~ć i:ask«r.yła 

I stró!i.a w Masie obcho
du ulicy pn.y której 
mieścił si41 m. i-n. wiel
ki magaz.yn od7.;i~O"l,'y . 
W:doczn'e spostrzegł 
kogoś we wnętn.u sk!l!-

1 pu_ ch.c:ał z.aalarmować milicję i 
wówczas ktoś z.aHedł go z tyłl\.I. 

. Ciało starego zawl~w.n-0 n.a,~pn!e 
w c:asny kąt podwórz.a i w~pchnię 
to v;e w.nękę J)Omięd,zy śle,pą ścia
ną kamie-nicy a mUJT:owaną 5zopą 

I ;\Iakabryc,.nego od1krycia óoka-na!a 
62-letn:a Michali,na K.. która w no
cy wypuściła psa. a ten zwabił ją 
uporczywym sz.czekan;em za alom 
m,uru ... 

Obszerna of:cyna . którl!, zam 'Hz,-

1 kiwalv c,.tery rodziny. teraz.. w cza 
~le letnich urlopów była niemal wv 
lud,niona. Pozo~tała praktvcznie Mi 
chalina K. i ślusarz. z, .Jed,-n,lci" ... 
Byłbv to mo-t~ cenny ś-wiadek. ale 
kn-tycznej n~:v pracO"-Vłlł na trze -I ciel Z1111ian.'e. l. o pom•--·m falk-::le 
7 .brodni dowiedz' al s'e dop:e<r-o ran 
kiem 
Pozosłałv wi~ tyrko u,waż.ne o~ę 

dzJ,nv miejsca prze.~¼~twa. 0-d~-

I to pned-e W!?.~tk:m nikli' śiad .v 
,amochodowych opon n.a pobllskim 
n.i to p1acy,ku. ni to Parkin,!('U Te
!!O d::la n!J" orst.~ał um ,;,.ie<:M
rem an! Jede-n wm. Potwlerd?:1; Io 
zaróvnl" pracown'cv TYJh±-:-nvch n~ 

11 J)T'ttchv'lto Slkle,pćw, j,ait ! prz~hod-

. 
·-·-·-·-·-·~·-·-·-· 

nie, których udało s~ od,n.aleź.ć. S1a 
dv kół (z.robiono ~ne por6wnaw
cz.e z.estawu osi. T,d,.ięto ~krupula tnir 
esy-!1-0resy b:ein:ków o,><>n odciśn;ę 
te na wilgotnym p'a~ku) wskazywa 
1„ na to, że tajemnicz.ym wozem mo 
da b,·ć najprawdopo<lobniej „War
s-za.wa" nowe,go ty'Pll, 

Zbi 
O DTWORWNO obraz 1..brodni. 

Noc była pochmurna. Siąp' l 
desz,cz. Na placyk zajechała 

,.WarS1.awa". z której wysiedli dwaj, 
a może trzej męż.czyż.ni. Do maga-
7.V'flU o-d7.' eżowei;o m 'eli około 50 
metrów. Zakradł! si~ do n'ego od 
strony oo<lwóna. po dachach n;s
kich .su,,:, i nadbu.dówek (u,dalo s'ę 

na !w:etej pap'e Je-dnej :i: budek 
o dnia leźć m,kroś\ady ob-uwia). Po 
cz.,-m sforsowali okn,o magazynu 
podręczne~<> i wes,J..li dl'.! wnętrza„ 

W tV'ln mome11c:e str6t nocny, 64-
le-tn1 ~non R m'Us:al usłyszeć Ja 
kid podejrzane s7..elesty we wnę
trzu ,klepu. by~ może przystaną! 
przy okrnie, z.ał-,vie~:ł latarką. W6w 
ew~ 1.aatako,v.•ał 1;0 ktoś ~toją:cy w 
obstaw;e. U.der-z.~·ł znienacka czymś 
cietlk!m w tył głowy. StrM wv-pu
ś,cJ la.tarke (zna leziono ją wfaśn'e 
tut pn.,. szybie ~taw-owel). Cia
ł(') nastepnie odciĄ~i~to ... 

Czy w !l<k'ep'.e co~ Z';'in„ło? RP-
manent w;>:kauł. te kiJ1kana~ie 

WIEC ZOR WYBRZEŻA 

RZEKONALJSMY a'ę, 
że ,,papierowa o,poz.ycja" 
nie wyszła poz.a ,we 
dotvchcz.asowe tworzy. 
wo ·P<l c:zerwcowych wy
padkach. Najzwyczaj-
111iej d,Jatego, ż,e tak na 
prawdę położenie robot
ników i ich protesty nic 
jej nie obchodz.iły, mu
siała natomiast czym\ 
.,wykazać 111ę" jak naj. 
szybciej i to wcale n'e 
w Polsce, a właśr,ie ut 
Zachodzie. Powstała pny 

t:ym myśl, aby zrezygnować z nie
wygodnej nazwy „Komitet Obro~y 
Praw C1..łowieka", a inaleźć coś bar
dr.iej dostoso•wanego do sytuacji 
Opozycjoniści z.decydowali t.akze, 
aby wyjść z.e swego niewielkiego 
kociołka, pozyskać \Vi(;cej osób i 
zorganizować. jakąś instytucjonalną 
formę działań antypań.stwowych. 

Koncepcja dojrzewała dość długo, 
albowiem aż do końca wrześr-ia 
1976 r, JE>j wcielenie w życie obja
~llo się w postaci apelu do Sejmu. 
w kt6ryirn ogłoszono chęć obrony 
reoresjonowanych robotników. 

Podpisa!J ten ciekawy dokume'lt 
naszych 3kompl.ko,1.:anFh czasów 
14 o,,ób, wy5lępując ja<to „Komitft 
01:lrony Robotr:ika'', w skróc,e -
KOR. 

Znów zresztą po,,;t6rz,·la s:ę owa, 
karE'spondencyjr.a komo·nacja. :;-;:m 
atJ:-1 wp!ynal do formalne~o adre
~ata, o~losi!a go w-czeb:ej .. Woln'.1 
r:uropa". Wobec czes;0 wypadn'e 
nam powie<l1.'eć. że choć p:rzyw>
z one :z za!;ranicy -dziec:ę otrzymało 
im:ę w Polsce, to akt m,dania imi1>
n;a ogłoszono po raz pierwn.v bk
ź?. Ul ~ran'ca. w dodatku priv uf.v
ciu anten amerykańsk:ego oś:-od}:J 
d~·wersji politycwej. 

Ta't s'ę zaczę 10 . 

14--0sobowe nono podp,.;ują~e 
apel sl.inow'ło l.5tne polityczne p~
noptikum, ;;le z.€~pól trn or;:(c;n'.z.a
torzy odpowiedr,iu dob1ali. !\1. in 
po to, aby stwarzać możliwośc; gru. 
powania wokół poszcz:e.c:ólnych ~v
gnatarluszy epigcnó·w wszelkiej pra
wicy pol'tycznej Do owej .:ztf'•
nastki przyłączono w ciągu n,stęn
nych miesięcy jeszcze -dziewię!na<t

kę, ,,komitet" liczył zatem w 5'um :e 
członków 33. Miało to być dato r.i
hy repretF>ntatywne. Ludzie ci ró1.
n:Ji się w\ek:em i zapatr,·waniarr,i 
jedno irh ,,,;s;-zakże łą<"zylo: \\'!'o
~ość do socjali.5tyczr.ej Polsk~. 

J ESLI cho<lzi o p<;z.ycję sp,,. 
!eczną owych członków - z?
biyc;el:, reklam0wan,1 ich 

u.s,lnie. za gran:cą z\\·laszc7.1. j;iko 
.. wyb'tnych :ntelektual'.stów" N-:.
pr;:iwdę z;-,alazloby ~:ę t3.k:ch po
li,ód n;ch, n'e bez pewnego wys'ł

ku, zaledwie pa•u. Sm'e~h już ogar
n'ał, kiedv <e ,:~ojarzylo PO!', ektó
rvch z tn•<"!ektualizmem cien:rn nJ
,..:.et oosęt,·>n Ale. iak .s'ę KOR 7, 

OPIERO w marcu rnz 
poczęto pracę nad zalo 
że-n:am1 planu na l~S2 
rok. To opóźn'en:e zo
stało podyktowane ,ta
le zm 'enia.ia~Yrnl się wa 
runkami importowymi 
law:na coraz nowszych 
restrykcji v;obec na,z~ 
go kraju w·o:awadzn
nych ood nac;sk:em Sta 
nów Z.i~noczony~h 
o~z.ez kra.ie zachodnie 
Te wc;ą:!. do końca n'e 
znane zahamo·"'·an'a za 

kontraktowanych dostaw 0 :.1rowc6w 
materiałów z drug' ego obsr.aru 

ołatniczel';o powodrują konieczno~ć 
d0konvwania zm:an w usta 1eniach 
dotvczacvch dostaw surowcowo-ma 
ter'ałow~·ch z,e Związ.ku Radz.'ec
k ' e-i?o i krajów socjal:stc·czn~•ch. Na 
,-z.cz.eś-::e nasi prz:da-ciele zgod7.ili 
<e na wyraźne nasilen:e dostaw 
~ olanu roczne!(o już w p'uwszyrn 
">ółroc?.u. Stale też po,w:eksza.!ą pu 
1 ę kre<lvtów rub,o•wych a nawet 
DQŻ:,t"z.ek d-olarowy,ch. 

Wie:e inny,ch obiekty1\>ny,::h i ro
h:ektvwnvch przvczvn sprawia, te 
o.per~tyw;:,e pro?~am ·v w- pnemvśle 
n'e 'hamują spadku p:-odu1«:Ji. V,'dra 

modnych ku'l'tek, 10 garniturów, pia 
s-zc:i:e... Ogól,na wartość 1:k>radzio
nego towaru wynos:ła 100 ty,sięcy 

z.lotyc-h. 
Włamyv:acze uciekli tą !amą dro 

gą_ którą zakrad.\i ~ię do magazy
nu. Musieli być przygotowani do te 
go prz.es.tęp5twa. mieć nanę<lz:a 
\\'łaman!a (u~talono. że „operow11li" 
d'ame-ntem do c :ęcia sikła łoma
mi)_ a takźe dokładnie znać topo
~r~ !'.~ t.e!"e.nu. 

T E'.'; ~amoch6d ~kręc:ł l'l!l no
~ie Ko..o;.za,!in- Bialol(ard t im,p,, 
tern, ale prze-c:eż nie to ro2>5!e" 

d7.iło sierianta ze słu,ilby ruch·u lecz 

o 
niewłączenie świa tła.' k:erun,kowska 
z.u przez kierowe,. Dopadł moto
cykla i ruszył w pogoń z.a .,Warsza 
wą". W6z „kawalerzy5ty" zniknol 
j.uż l'.a następnym 7..akrętem. K ie<l~· 
miHcjan.t wjechał na pus_ty o<lc'n~1, 

szosy. n:e 7..obaczył nic. poz.a szarze 
jąc:,-m ksz.tałtem um"kającego sa
mochodu. A wH:c szofer - pirat 
z:oc1.vł pogoń i wyłączył wu.ys.tk\e 
światła. Dodał te.ż E?a:i:.u i E?nał p.rzed 
siebie z ~zyhkością E!rubo ponad 
100 kilometrów na go,dzin(. 
Trafiła jechi.a<k kosa na kamień 

- sierżant pochylił się nad kie-row 
n'.cą i wkr6tce spos.trzed przed so
bą wy·rafoieją~ą coraz bardziej syl 
wetkę wnzu. Dał długi sy~..i.ł °"'·z:-· 
1,:aiacy do zatrzyn,ania się. Be·z 
skutku. 

A więc n:e były to pr7.el~"k' -
ten um:vkający ~mer musiał mieć 
coś c'eżk'e!:(o na ~e..imi~niu niż m·v'k 
łe zawod•'lwP m•7_e0~,enie D~,lekr; 
nm:~nt~łv ~,1· ',tl~ B'-;,-.-,-<lu 7.i 
chwile .Warsz~wa" będ z'e musieła 
1.wolnić ... 

i.afałszowań wywiódł, tak jut stąpał 
p0 nich be.11us·tazmie w piuy&uoaci. 

Nie udawajmy ,obie trudu wy
mieniania na tym miejscu wszyst
kich nazwisk. N'e miałoby to sensu 
równici d!laiego, ie wię:ksz.ość owe
go gremium dawała mu jedyn'.e fir
mę i nie wno,;lła inie, lub prawie 
nic, w jego n.e<::iywistą działalność, 
prowadzon;!\ prize:r. u.mknięty krąg 
wtajemnk.wnych. Ci. wchodz.ili w 
cu:ści w o!icjalny skład KOR jak 
Lipski, Kuroń i Michnik, a dalej: 
Anton! Macierewdcr., Piotr Na:mski, 
Bogdan &rusewlci, Mirosław Cho
jecki, Jan Kielano-wski, Aniela 
Steinsberg, Emil Morgiewicz, Se
weryn Blum.s~tajn, Andrzej Cellń
ski, Zbigniew Romaszewski. mnlej 
już taki Wiesław Kęcik. lnni i.nów. 
j.aik n!I). Modzelewsk1. Geremek, 
Kuczyński, Kurowski, Lityńs'.<i. Cy. 
wiński, Wujec, Olszewski, w żad
nych spisach nie widnieli, wykony--

-
waH bowiem zadan:a, - ·.ee moi.na 
s,pe<:jalne, wystęipując w cha,rakte
rl:e opcz.ycjoni.,tów ,,n,ezalei:.nych" 
Spółkę tę niem«! w komplecie spo~
karny pób:ej v.· k:erownictwie „Su
Ldarności" 

'1 f istoc;e zawiązało s ię w Polsce 
"!f' i to jesz,ze przed wrześniem 

1976 ro~u. tajne sprzy~ ężen\P 
poL tyczne o v, szelkich ce~hash 
mafii oraz o m;e.dz.ynaro-dowy.::h po
w[ązan:ach Jego wpływy rozszerz<1-
ly .s:ę z b'.,giem czasu corn3 bar
dz:ej, a jeden z czytelników t<>j 
opow:eś,ci., o. Bogusław Zbijewski z. 
Wroc!a wia, napisał właśn'e w liś
c;e, że te wpływy s:ęgaly r6wn,eż 

coraz wyż,d, to znaczy do c;:entral
nych ogniw wladz.y. Nie !,nacz.ej. 

Wprawdz.'e KOR tra.,tować wy
pada wobec takiego stanu ?zcczv 
jako swego rodzaju przykrywkę dla 
7.akamuflowane1 org,rn:zacji poli
tycznej o dalekos:ężnych crl3.rh 
przyjęło się nazywać ITiófio»ów Z\\ y 
CUtjn:e korow-cam: S'!m: dobrali so 
bee taki orzyodziewek i chad,3li w 
nim <la:ej. 
Oczywiście na?.-et przy :-td.i!e:,

szych .,ukb.dac:~" og:ar1:czona l'.cz.:>h 
nie grupa w:e!e by nie zv;ojow?1a 
jak to bywa w'ęc w maf:ach. ta'.ue 
p:ze„tęo~zych, iej czk,r,kow.e 00-
czeli ,verbrwai' w.~pólnracow ·,'ków 
ny jak kto chce. a~en~ów do wy
kr,.n,·,q,n'.a --\i:,e~1on,·ch zadań isku-

11 • en r 
ż.ane oierw.s::-A? z.asa<ly refor:11y )(os
ood;,~,,~i ie»;l'Ze n:e owocuią. To
tez v.: w:c·u za:dada:h· oracv woj 
[(dań,kiego n'e ma możl'woś:i pd 
nego zatru,dn:enla pra cowników. 

·w mare-u banki dokonują anar
zv f'nansowe.i d1.:alalnoki p-0 .s.zcze
~ólnych orzedis'ęb:orstv:. Prz.y;::,u
scecza s ię. że d-op;ero w TI k\\·arta 
1e -z.ad:dala test pra·wdy i wówczas 
- z.akład. kt6rv nie bEcdz'e z.Rra
b'a ł. n ' I" dostan'e p'eni„dz~·" . . Mote 
'"~:~c E!!'07..ić - a le j.ako o~t:, tf:'c-Zn?. 
kon'e2V1ość - C7.a~owe zawie~r.e-?1'? 
d•z'ała lności niekt6r,·ch nr7 f'd,<:' 0 -

b 'orslw ,:,roclu·kcyjnY'('h. 7..a ten c1.;is 
nracon,,;,n;cv ofr:r:ym,·w111ibv ckw!wa 
1enh·. 1\Um·: i'e _i,,,dnak. że chvba 
tak f'e n'e ~-dz'e w 1':oJ. gd.afl 
sk'm. 

Nad?.'Pie tf' w;a1e 5:ę z. mo:Wwo 
~ciami produkcji na zlecen:e I :,; m3 
ter'ał6w Zwią:r:~u Rad,i:'f'ck ' f'l';O i in 
n~·ch kra iów ~ocial:st:,.·c7_,n yc!, oraz 
z a kt'U.!1 lnymi prz~d-3iewzf,ęciaml 
,da d ~ admin:strac't'jno - go~-poda !'· 
czvrh. 

W nas7.ym re~lonie podl7.'e1<'n<'l nn 
'nwe~tvde na te. które 1.ostał:,, ral 
kowic'e 1Ą.·5tnymane ! na C7.a~owo 
w~tnvmane ~raz n& te. którymi 
7m'e:nl .•'e profil produkcj:, a do-

piania wokół siebie dalszy,ch JIW'Olen 
niików „ruchu", który z.ale:i;r, te od 
o,kol!cz.ności. "07.maite wysuwa> ha
sła. Inaczej brzmiały wśród rze
mieślniików, Lnaczej wśród dz;enn:
ka,ny. Owi współpraco,,vn!cy pne
chodz.fl.l prre.nkolenie 'Pod nadzo
rem swyeh opiekunów, jednakże co 
do rzecz.ywistych celów mafii i sto
sowanych pM:e:t ni11 metod, n~e byli 
wtaj emnicz.anL 
Udzielając w pa-tdziemi.Jru 19&1 

roku wywiadu ,,Sztandaro,wi Mło
dyc-h", Kuroń wymał: ,.KOR. to by. 
ł7 83 osoby I klika bsięcy działa
czy. Ja.ko ruch byliłmy otwarci". 

J AK.O „ruch" mote { by:i 
otwaTci, lecz lalko mafia zarn
knięel hermetycmie nicz.ym 

lota masońska. Jako .,ruch". a więc 
po.prz.ez, ,,działaczy", wśród który~h 
znajdowali l'lię ludzie różnych pro
fesji, opłacani w raz,ie potrzeb), gło--s 
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sili korowcy jawnie ~ruróżn.- l!ele 
oozorowane. 

Jeśli chv<lzi o metody dz.'.ałania, 
n'e różniły się c,d tych, jakie ?.wy
k.le maf:e stcsują. 1 wyjątkiem ociy 
wiście otwartego terroru fitycmego. 
bowiem tutaj prawo mus:aloby 
wkroczyć -bezw·z~'.ęd1t1·e choćby i 5,o
b'e tego nie iyczyl jakit 1.a.nten:
so,wany prominpnf. Tak więc wszy
stko byio dobre co pr0wadz;lo C:o 
celu. Stosowan,J prowokację, prte
kupst\,·o, pochlebstwo, obietn'<:e k;,
riery, poparc'e. a:e równ:ei JXesję 
i terror psych:cz.iny. 

C<l·raz. umiejętniej prz.eni~ano de 
organizacji politycznych z. PZPR 
na cz.ele. do zwią:z:ków i stowarzy
szeń, instytucji państwowych. Ten. 
kto maf:ę interernwał z. racH swego 
znaczen:a dostawał się niez.awodn:e 
w sferę jej działań. Aktywiki k,_, _ 
rowscy na-. .-iązywali kontakt p-Jd 
byle jakim poz.o7em, a reszta, takt"" 
z przylączen : em się do „ruchu', rc
b:la się sama. Z cU1sem pr,ci,;:t::i 
tworzyć z: własnej inspiracj i prze
różne stowarz.y.;zenia i kluby „dy~
kusyjne". ia\vn:e i koro·\vcami. ~ie 
n:e wi11±ące. ale przez nich stero
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do partii J)Oglą,dy rewizjonistyczne. 
Poo egidą korowców zaczęły Po· 
wstawa~ Studenckie Komitety Soli. 
darnościowe. Szerokie pole d-z!ałania 
.stwarz.ało t.zw. Towarzystwo KU'!'• 
sów Naukowych. l:>rowad:ta<:e „lah
ją~e uniwersytety". Działały one 
najpierw w mienkaniac-h prywa-t
nych, później jut w lokalach 'IÓt
nych organi:i:acji których dz~łaez;y 
przydąg,n!ęto do KOR S:z.ef!>m tego 
pnedsi~w-zięeia ~tal się Klelanow
ski, a wy'klad~11mi ezk>n1t01Wkt 
mafii i Ich za~1s:rm!cy. Znalazł s't 
~•śród nich na v,;l!'t go~ć I za~ranky, 
n:ejaki Charles Taylor I OxfO'Nlu, 
prr.yjaciel Le5~a Kołako'W'Skif!Ji,O. 

T EN pobieżny 1>negląd i:o.row,. 
.skich poczynań. w:i.budzil fflQ• 
że 7.clSta,ncwl~nie nad t-Oaero

waniem ich pru,z 6wc~llle wła-dze. 
Ich ucze~tnicy nie kryli prteeid 
~wych wrogich poglądów i 1tr;.ewnt 
je równie otwarde. G"-'Oli prawdy 
powil!'dmny, te z peWll'lą reakcji\ nie
któr~y korowcy slą spo,t)'kall. cho
dziło wsz.a:!cte o rewlzJt domowe I 
zwy'kle zatrz.ymania. W!:pominaj11c 
później at takit' .,przdfadowa'llil!." 
sam Kuroń ni'! mógł się powstny
mać ·od ironii. PadcU1s je-dn!~o .2o9 
swych publicznych wysta-pień jesie
nią 1980 roku <:>powiadał o swych 
rozmówkach z fun1kcjo~ar:uszami 
~led::z.:vmi. Jed~n z: n ich d-ziw:ł .,,, 
Kuroniowi: ,.Panle Kuroń, po " 
P"--" tn robi?" Zatrzymany odrzekł: 
,.no lub:ę" Po takich konwersa
cj1ch Kureń. oy też ktoś z jego 
adherentów, 'l)lJ-VI/Tacał do domu. 
czyli d, swojej roboty antypaf:.<rl,wo
wei, zi<h!ąc sobie spra'l'li~ z bnkal"
noki, ro:-.taczał sie bow;em nad ni
mi p~rasol zachodnich kredytów. 
o;rnzalo się "-' końcu, że t~-1;-a dla 
nich b _vl:,, one korz.ystne. Korowcy 
znai<fowali ~ię nawet pod .~wego 
rodzaju ochroną. zaikazywa.<10 bo
,v:cm publ:kowania artykułów o na
ra.stającej z ich strony iiroźb ;c. 

A1,e w „rmwln~tym so,cjal'lzm,ie„ 
'1:e wypadało przecież mieć CJ-?0-
:-.ycjL i to radykalnej, chron!ąc z,1ł 
koroiwc6w nrz.ed o,twartą krytyk!I, 
r7.ądz:ica ekipa ~emonstro~•ała rów
l'l'eż przed wierzycielami wynngar!!I 
pne1. n ich liberaliz:ację. Niel::i,wem 
na~tąpila syb\lacia doprawdy para
doksalna. korowcy bowiem rozpo
~zęli wydawanie biuletynów, ulo
tek i broszur. wy,qzy-dzających 
,,.,,rost Polske i socjalizm. al,1 pn
.sa na ten temat milczała jak z.a. 
\dęta, n:e orbbując nawet pol~m'ki. 
r>o.tyczylo to również reklam,·. iaką 
J,:orowcom zaczęto robić na Zacho-

wane. Pri.y'.z:hdo,vo mówiąc. z:·esz:tą - ~ 
w opa,c'u o pr~sę z;::gran:cz.n~. are- ~ 
ną dz:'lłań d-:,~,0dną dl~ kort,wco;, \ 

www 

Jan Lew stało !:, .. konv,:ersato~iumu pod \ 
n3.Z'.Vą .,Do~\vi?.d~"z.enie i Prz>-·szłogc" 
(DiP). no.pnR,. któ.re pn.em,·cano -l!!I • • 

sze m1 s1ące 
tyczy to m in fab,.vk aom6w. Z'.l 
s:ah- zw;~kszc,ne _ nakładv na d-,k<1ń 
czen·e bt1<lcwy n'lb~2eża i p]as:ów 
~ki~f:.,0,.,·ych w g,d,;ń~k;m Term!n.aht 
Ko:-itenerowym Kontynuow;::ne są 

\:1,n•stvcje w ośw:.ac:e i słuib:e 7.d~o 
•v:a. Xatom·a,t ka1:ku1acia kos,tów 
budowr.'.;-iwa jest doo:era robiona 
\V 21.\··n :k-u z. cod\,-·yżka ,.,,..s3.,·stklch 
ce:1 na ma-t~r!2ły. 

N:e,.,•;·k1u~~one. :':e \\~s7..yscy pra
cown'cv beda m:eć -zatrudn:enie po 
,.f±'!'?e~.-, t,--,u orzl'rn'.1:'!!~:a~:, :-n'":· 
dzi.· 1.~kłada":"'i ; kon:rc-'?'.nych p;-ze
h:,,-:e1:f:ko,\·~n:arh. T~k:e re.::e-r\:r..•:v 
'•ln'elii. w z.2kład2~h ~osnodarki 
komt•;,a,,,d i w 7.?.kładach remon
'o• .. ,•o • !Jl1;):".?.\\'·,~vch h·pu Z~TK 
D1a ł-,· --, ·-~~18'1'lVC'h '!.~rv~Q•\"~łv ~=e 
,,,.ar.se n11 pksoort tt~łu<!. Wlad ;,~ re 
"'onu 1ve~eru'a rnzTfii' !o1<:ilne .i Dr<J 

du,kci: Mater'~łfiw bud ·w.-1?n,·ch. '\':;i 
n:"7.,·\;-! :::d mo<ta bvć o,od,1ko·wan~ 
1fach6wki cementowe (,ement jest) 
~_;,m:ast b:-a:ku.ia~:'t('h M darhv oo
kr"~ etern:to,\TCh Pr-zed-s'ebior
~tw"I m::1'ące lu:z::v- produkc,-J-ne I 
możliwości tech:1k1.ne prusta=1>:ią 
~'e na produkowan'e n::1wet pro
~ty-ch m.nędzi I nęśd z:.amlf'n-ny;:h 
dla rol'!'l.ktwa.. których wciąż je-st 
ia m.ało. 

Wła-dą;e planu}ą ~7.ere~. 

_.vz.'ęć. które winny ro,zw:ą:z..ać pro
l;,]emy 7.atru<lnien:a w woj. gda.ń
sk;rn. ' Zwalniani pracownicy bez 
kwalifi,k~cji ~dą Po przyu~zenLu za 
trudn:ani w _spółdzielczym chału,,ni 
ctw:e i w ir.n.,·ch rodzajach usluii;. 
Uruchomiona iuż fundusz intcrwen 
c\'}nv na kos7.ty przekwalif(kowa
n:a wolnych rąk do pracy. Obecnie 
formalne nadwyżki na rynku za
trudnieniowym z.ostaną skierowane 
do robót oublicznych. Prz.ygoto,vu
.ie s:ę front p::-ac tnterwency.in>·ch 
Pf!v budow.ie d::-óg. ujęć wodnych 
i m::,gi.stral: cieoło,V<,niczej . 

Jednocześnie d1a 7,apewnie.nia pra 
c:v otalym mieszkańcom wojew6,,;h
!.':\·a. wsln.:\'Tnane zMtanie ca-lko,~·i
c'e ?.atrudn;en'e „emi~ant6iw" z: in
n:vrh miejscowości i głębi kraju. 
O<:!,an'·C?.a s'e korzvstan:e ze z.orga 
n:z;,,~•2nej s:!v robocze.i hufców 
OHP. Region nasz jest wie.c inten-
5V'WniP przvą:<>tow..-wanv do pr.ze
trwania t~•-ch nai-c:ęźsz1·ch gospodar 
rz:o mie.s:~c~·. 

jWoJciech Święc;ił 

---
Jut nwam-iala. 
Byi to .J,e.d,n.a,k bTu:o man~\'11" lde 

rowcy - ~=:-rwszy J.uk~ w 7/Wa'l"

te.1 kian;e larn, zakn~-c!ł gwaltow 
n:I' i poturlał •:e Po wa.sk:ej pr::.e 
siece. 

Motocykl~ a.t ze.mi~~- Simant 
51kręcjł w lai; l ju:ż 11na-wu sie•<hlał 
n11 karku ucit<Jka 111cemu ... Było to 
ioona·k tvlko ztud-zente - ~amoehód 
ho-w;<"ITI 'stał ro~rat":r:onv ma.c:y~·ną 
S\·lweiik11 na lejnej kletce. 

Personalia właśckiela Wars11.a-
wy" udało się więc ustalić b.,.z tru 
d,u: nazywał J ię Marcin T .. b;,·ł 5tar 
sz.ym ekonom:stą w prz.eds:ebio·r
stw!e przemysłu terenowego w ś,.,.-; 
n()UJ,ś·ci,u i zamleS'!lkiwał tamże pr,r.y 
u1. Zie1one,j. 

To było naj'bardde.i z,fom'ewają 
ce - ctlowiek o ustalonej repu-ta
dL z wyt-s,-.:vm vr:vk-s?,takeniem na 
C'Zele pospolitej S7.a l'ki rabus:ów? 
Intryg1.1Ją,ca zagap•ka wyja§niła .!ie 

stę.pcy planujący właman'.e do wiel 
k:ee;-0 magazynu. i to plan.ujący je 
ze s,porą precyzj.ą., nie mogli nic 
uv.--zględniać w swoich prz.ewidywa 
n;ach obecności stróża. A jeśli tak , 
dlaG.ego dali s :ę ta•k latw-0 7.aske>
czyć? Czemu w niewą,tpliw-e-j pan: 
ce, z.decy,dJOwa li s ie na zbrod,nię? 

Te pytania wymagały jasnych <'d 
powiedzi... I oto powoli zaczęły ~ię 
o-ne zarysowywać ... 

:\!illcjant 1.aklął mocująe s-!41 
kabur!\ pl~tole.tu. Z'A•ialll 

z jed'nak jut za pare godą-.in - wóz, 
owsze<m. należał do Marc;na T„ 
tyl'ko :1:e zo~.tał mu !l>krad,zionv w:e
cz,o~m · 8 lip,c:a s,przed ka~viarni 

R0zeJrzał ~.ie ber.ra<ln:e -p,, =r
nvch w ~gim mroku leśnych c'l:1a-

W ~półdz:ielni .,Ochrona Mieni? '' 
dowi~,ziano sie. że zabity na poste 
runku Zenon l't został posłany w 
ten rejon siróżowanfa w ~tat.niej 
ch/\Vi1i... 

cz 
S7.c7.ach. Łatwiej tera:i. było gon:ć 
za. maral N:e b:vł to na pe,wno Je
den człowiek. ~koro wóz. stał otwar 
tv na przestrzał. .. 

Z dłonlą na zkónanej pochwiP 
broni podszedł do .Wars1.awy". W 
świetle latarki zobaczył jej wru:
trz.e i z trudem oowstrzymał się od 
okrz:,··ku 1;dumi~nia: sifl>d'Z.en\a były 
zawalone nowlu~kimi marynar:kami 
i ga,rn:turami... ' 

- Wy.prowadzili cał:v skl~p z 
od,z,ieżą? - mruikn..~ ze zch.,iwie
niem. 

S amochód pasował j.a;k ulał 
do pe1'n:iej,szego obraz.u zbrod 
niczego v.-łamania do sklepu 

odzieżowego w Sz.czEcinie-Dą,biru. Za 
k~erownicą „Wanz.a-wy" z.a,!;ic>dal je 
den z szajki przes-tę!l)C6w. Crem'U je 
dnak t-ak łatwo dał się oonieść ner 
wom i uciekł 'I'. woru. pozo.staV<·;~ ja.~ 
w n:m nie tylko c a!v skr 0 ,d-z:ony 
łup. ale i dokumenty wo?JU? 

• o C 
„Orbi;<;" w M t~diz.y:z.d.rojach. C<, przy 
tyn,. d7.iwniej&ze - o po.rwani-u sa
mochod'\l Marci n T. dowiedział si{; 
dopiero z ust oHcera doc'ho<l,z.enio
wego ze Szczecina... Sam bowiem 
nie spostrzegł tego faktu :i: dość 
proste.i prz~zyny: spał pra•,vie do 
południa, po d ansi ngu w ,,Orbisie". 
i to nie we własnym miesvkaniu 
lecz. w c,udzym, o,d,Je-głym od l0<ka!11 
o ptęć min.u,t cl.ro~ ... Z dwóch więc 
pr:z;yczy'!l mgr T. nie pofatygował się 
do m iejsca pa.r:J<owan.ia woiz.u: był 
pi}.any i nie chciał 1.ll?"U<:h.amiać „War 
5:ilawy" dila głUJp,ich kilkuset metrów 
orzejażdiżki.. 

· W ten sposób z,nHd jes'l.Cze }eden 
trop w tajeminic:zej s.praw·ie zabój• 
stv,•a nocnego stróża i wlama,nla do 
magazynu odzieżowego w S2>Czecilllie. 

- To m,a.e7,y! . 
- Jego J'.)O'PI'T.ednik który miał 

akurat oełnlć słuibe l był jui w 
drodz e d,o Pracy, padł na ulicy ... 

- Pa-di? 
- Dostał nlespodz.ierwanego ata-

ku serca „ Miu,sieHśmy kimś go z'l
~ta/\'.YiĆ. Posłaliśmy po Zenona R.. 
który i tak spóźnił -~ie o pól god;1,i
ny na służbę„ Gd:;,by ,,,.,;,,ee nie na 
1ła n;edys'Oo,zvcia Poprzedn,;e~o n.a 
n.e-;o pracorwni•ka. to on wiaśnie pad 
lbv ofiarą zbrodniarzy. a nie Zie
nm, R 

Postanowiono orzesłuchać c!erpia 
cero. lct6ry z.najd-ował się jes:oc-z:.e w 
S7.pitatu. a.Je C7lUł sie ;u-i: w~dlu!? 
cm'nii leka:-zv znacznie le<oiej. 

Przyjal Miceriiw ze zdziwien;em 
ale Poitoon;e. Z wielką deli'katno
kią po'\\·ied:z•,mo mu. czemu 7.a
w,dz;~ui ~ n1esp~;z'ew;,na wi1:vtp 
R.eakcja C'h10!'e"O bvh tak it ·"'altnw 
na. ~e Jekan do~!'! ~b~e-!owo wYTlf"' 
~:l tnfd . 

- To bvł 11>-"'o bl•'~ki kole<'a? 
'Preze11 spółd•zie 11111 był n ie mnlr· 1 

7.<h.iwi-on:v. 

(Dolcoń"ZPnle "" ~fr 51 

Z E s1.cze1t6lnym zainteresowa• --- ---.. --------..,. 
niem kontynuowano <locho- ! ~ 
d,zenie W 5'!)rawie zabójstwa, T d z· oł • ~ 

Uznano ie bowiem Ul przypadk<>- a eusz merowlcz I 
we. a n ie zam 'erzone. Wszystko ho 
wlem na to ws'kazywaro... Prze-
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W YRUSZYLISMY spod siedziby 
MSP przy ul. Fiszera we 
Wrzeszczu. Co ja mówię! Je

szcze nie wyruszyliśmy, a już mu
siałam wyciągnąć notes i dłu~opis. 

Jakby na urągowisko, napn:eciw 
budynku stróżów porząj'rn leży 
8terta gruzu. To ROM nr 1 dc1je w 
ten sposób znać o swoim istnieniu. 
Miejska Służba Porządkowa te znc1-
k.i kwi.t-Owala już nieraz man da ta
rni. Ale widocznie na upartyc'.1 b:1-
laganiarzy siły nie ma. Wje·i'.dżamy 

w ul. Łukasiewicza, um:ijoną ze
~złorocznymi liśćmi. Zatrzymujemy 
się na moment przy budynku roz
głośni radiowej u z;biegu z al. Grun
waldzką. Z podwórza kokietuje nc1s 
sterta wszelakiego śmiecia, na któ
rej poczesne miejsce zajmuje za
rdzewiały kubeł. Okolica przystan
ku tramwajowego, umieszczonego 
przed frontonem budynKu, niesie 
wspomnienie jesieni. Kupa !!lrze
gniłych liści zaśmieca chodnik. O 
ich wywiezienie nie zatroszczyło się 
MPK. Kierujemy się na ul. Miszew
s/kie,go. Szelf MSP p,płk Stanisław 
Supernak hamuje nieco przy biurze 
projektów, żebym lepiej się przyj
rzała nie zabe7;pieczo-nym r<Jzkopom 
i tota,J,nemu bałaganow,j towa,n.ys,zą 

cemu porzuconym pracam ziem
nym. Kto porzuci! i bałagan zrobił? 
Ano. nie wiadomo. Nigdzie nie ma 
tablicy info:·macyjnej. Zapewniam 
jednak, że pracownicy MSP wkrót
ce się dówiedzą. Nieco dalej 
prywatny warsztat samochodowy 
reklamuje swoje usługi ... stertą gru-

zu. Ale oto jesteśmy już na ul. Wys 
piańskieg<J. Przy skrzyżowaniu z ul. 
Białą - rynek. Obskurny z ob~zar
panymi budkami, zaśmiecony, rażą
cy niechlujstwem. Obrazu nędzy i 
rozpaczy dopełniają rozkopy wzdłuż 
ulicy i rozkopany wzdłuż i w,;zerz 
plac Komorowskiego. Robotników, 
nie licząc tego paradującego z ło
patą na ramieniu, nie widać. i'i'ie 
widać też końca robót ciągnących 
się już od kilku lat. Ale najwidocz
niej brak ich postępu w niczym nie 
prresvka,d1..a prze<lisię,biocstwom tu 
,,pracującym" czy raczej bałaganią
cym, w rozkopywaniu ul. Chrobre
go, Nigdy nie była ona piękna, o
becnie :<traciła resztki wątpliwej u
rody. Wzdłuż całej jej długości wa
lają się śmieci, poobtłukiwane pły
ty chodnikowe i pokrojony n:,, kil
kumetrowe kawałki kabel elektrycz
ny. 
Skrzyżowanie z ul. Kościuszki 

przypomina pobojowisko. Skrzyżo

wanie ul. Kościtlszki z ul. Dzierżyń
skiego wygląda jeszcze gorzej. ,,Je
szcze gorzej" - to będzie za chwi
lę - słyszę zapewnienie. I rzeczy
wiście! Z ul. Słowackiego skręcamy 
w lewo. Za obiektem sportowym 
Spó.j,ni... .,brama r • .a oścież otwar
ta ogłasza przechodniom, że gościn
na ... ", za to portiernia zamknięta. 
Na rozległym terenie, który od 
Spój,nj d1;ie,rżawi Gdańs1kie Rrzed
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych i 
którego, mimo wypowiedzenia umo
wy od dwóch lat właściciele nie 
mogą odzyskać, mieści się magazyn 

Narada aktywu Sopotu 

„Akcja porzą e '' 
5 bm. w sopockim _Urzędzie i\liej- dów pracy i dzielnicowi MO. Po 

skim odbyła się narada poświęca- pierwszej, lutowej lustracji miasta, 
na sprawom czystości miasta. Uczc- zespoły sformułowały sze:eg zale
stniczyli w niej sekretarz Kl\I PZPR ceń dla ROM, admini,tracji spól
Andr,;e,j Bednarski, prezydent mia- dzielczych i zakładów pracy. W 
sta Cezao· Dąbrowski i . komisarz marcu dzielnicowi funkcjonariLtsze 
miejski kmdr Włodzimierz Prze- MO sprawdzą, czy zalecenia te za-
kwas, kierownicy ni2których wy- stały wykonane i w razie stwierdze
działów UM oraz dyrektorzy i przed nia niedopatrzeń posypią się man
stawiciele przedsiębiorstw, ~pół<lziel- daty. 
ni, handlu, placówek kultur;,llnych Przedsiębiorshva, instytucje i u
i oświatowych, instytucji panstwo- rzędy mają i znają regulaminy, kt6 
wych, zakładów powołanych do u- re formułują jasno ich obowiązki 
trzymywania porzl!dku. tyczące porządków, określają odpo-

:N'ara,dę otwo-rzył prezydent Ceza- wiedzialnych. Jednocześnie miasto 
ry Dąbrowski, a to co powiedział zarasta brudem. W porównani:.! do 
na powitanie, nie mogło budzić sa- roku ubiegłego jego stan sanitarny 
moza<lO!Wolenia ze.branych. 1\Iiasto pogorszył się i trzeba temu prze-
sprawia niekorzystne wrażenie ciwdziałać. . 
stwierdził. Smieci zala:!gają na tra- Dobrze się stało, że sprawy po-
wnikach, skwerach i chodnikach. rządku w mieście stanęły na jego 
Xie u,porzą,d-kowane są tereny zakla najwyższym forum. Czas przejść od 
dów pracy i główne ciągi handlo- słów do czynów. W tym tywidniu 
we. Witryny sklepÓ\V kokietują prze ·wpłynie do KKA 50 wniosków o u
chodniów zakurzonymi mikohjami karanie winnych zaniedbań. 1\Tiej
źycząc-ymi we~olych świąt, siupy my nadzieję, że fakt ten wpłynie 
ogłoszeniowe oblepiają strzępy bru- oiywczo na zapał do pracy u in
dnych, nieaktualnych og!osz,,ń i pła nych. Trzeba wziąć się za genera!
katów. remonty bieżące domów prze ne !'przątanie mia~ta. Bo - jak po
prowadzane są byle jak. a pozosta- wiedział na zakończfmie 7.ebrani'l 
jący po nich gruz tara,aje chodni- komandor Włodzimierz Prze'.;:was -
ki. Razi niegospodarność, z~rozę ,.AkC'ja porządek" będzie k()nsek
budzi zupełna beztroska oraz brak wentnie przeprowadzana i kontrolo-
odpowiedzialności. W większo!ici wy wana. r. k. 
padków nie :;ą potrzebne nakłady' 
finansowe i wielki wysiłek, tylko 
dobre chęci oraz trochę wody z 
mydłem. 

Od uogólnień prezyde;i.ta prze~zcdl 
do konkretów kierownik wyd::;iahi 
gospodarki i inż.ynierii micj.;kiej, 
R vszard Burchardt. Poinf,)nnował 

z~branych o działalności ze~polów 
kontrolnych, w skład których wcho 
d;:ą przedstawiciele osiedli, zakła-
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Kobiety spod znaku 
Merkuręgo 

(Dokończenie ze str. 3) 

p6w i przełoży je do własnej siatki. 
Joko prezent na Dzień Kobiet pra
cowniczki .,s·amu" chciałyby żeby 
chociaż. część koszyków zwrócono 
do sklepu. 

Federacja 
Konsum-entów 

w NOT 
Przed dwoma tygodniami pi.,allś 

tny na naszych lamach o poszukiwa 
,niu przez Wojewódzką Radę Federa 
cji Konsumentów miejsca na stalą 
.siedzibę. Dzisiaj możemy już podać 
dobrą wiadomość - Na,ezelna Orga 
nizacja Techniczna zgodziła s'ę na 
udostępnien:e jednego pokoju w bu 
dyku NOT przy ul. Rajsk:ej 6 w 
Gdań.sku. 

Począwszy od środ~·. 10 marca, 
członkowie Federacji Konsumentów 
b~dą tn.y razy w tygodniu (ponie
działek. środa, piątek), między godz. 
16 a 18 odb:erać sygnały od konsu
mentów; nr telefonu 31-28-61 do 65 
wew. 24. I t.ak w każdą środę dyżuro 
wać będ zie przedstawiciel Wojew6dz 
k:ej Rady FK. w piątek - c1.lonck 
Spolecznei Komisji Cen, zaś w po
n 'cdzialek - ,<specjal:.sta z Klubu 
Ek., pertów. Federacja Konsumentów 
czeka n:e tylko na zażalenia doty
czące zawyżonych cen i zlej jai;:ości 
towarów, .ile t;ikŻe m1 c;eicawe pro 
po,,ycje i nowych członków. 

pod chmurką. A czegóż. tu nie ma! 
Szafki metalowe z resztkami fabry
cznego opakowania i już pordze
wiałe, papa, potężne rury i mniej
sze rurki, kłęby lin i drutów, beto
nowe kręgi, metry kwadratowe 
większych i mniejszych z.aworów. 
Dookoła nieopisany bałagan. Przy 
baraku, widać niedawno zbudowa
nym, gruz, cegły, zdewastowana be
toniarka, rozrzucone metalowe re
gały biurowe. Całość uzupełnia ster
ta miału porośniętego trawą. 
Wyjeżdżamy przez nikogo nie za

trzymywani ani kontrolowani (do
zorca podobno przychodzi tylko na 
noc) drugą bramą też otwartą -
ku ul. Partyzantów, na której śli
maczą ~ię roboty ziemne. Nie
chlujstwo szczególnie silnie ekspo
nowane jest na skrzyfowaniach z 
innymi ulicami. Umykamy ul. Sos
nową do ul. Matejki, gdzie co po
dwórko to śmietnik i bogata kolek
cja żużlu z kotłowni. Jedziemy ul. 
Hibnera i ul. Traugutta. Krajol.Jraz 
ten sam - a to gruz po remoncie 
pieców wywalony wprost na ulicę, 
a to pojemniki przepełnione śmie
ciami wprost na jezdni (!). 

Przeprawiamy się na ul. Dębin
ki. Kierunek siedziba Stacji 
San.-Epid. Jej kierownik kilka dni 
temu (brzmi to jak ponury fart) 
został przez MSP ukarany manda
tem za nieporządki na własnym 
podwórku! 
Tuż za płotem stacji - teren bu

dowy budynku administracyjnego 
tejże placówki. Firmuje ją WZRB i 
robi to fatalnie. Rozrzuc,me (od 
dwóch lat!) cegły, których starczy
łoby na domek jednorodzinny, zwo
je drutu ! kabla wrośniętego już w 
ziemię, zniszczona, nie nadająca się 
już do niczego papa, na kt6~j brak 
wiecznie budowlani narzekają ... 

Po budowie snuje się jeden ro
botnik. Kierownika budowy, mimo 
usiłowań funkcjonariuszy MSP, nie 
sposób przydybać, 

Z bólem głowy wyjeżdżamy wre
szcie z ulic i uliczek Wrzeszc;;:a na 
al. Zwycięstwa. Jeszcze tylko po
żegnalny rzut oka na pia:: Zebrań 
Ludowych zamieniony po części w 
nie zabe.zpiecz.ony magazy,n !l)I'efał,:ry 
katów budowlanych oraz po części 
w wysypisko śmieci - i już koniec 
rajdu szlakiem hańby. 

Ale nie koniec sprawy. Ten rajd 
odbyliśmy po to, aby blady strach 
padł na 'Odpowiedzialnych za porzą
dek nie tylko we Wrzeszczu. Reko
nesans i powyższe z niego sprawo
zdanie jest ostatnim poważnym o
strzeieniem. Czas wreszcie zabrać 
się za generalne sprzątanie miasta. 
MSP obiecuje solennie, że nie wy
wiązujących się ze swych zadań bę
dzie ścigać z uporem i karać coraz 
surowiej. 

A porządkami na placu magazy
nowym WPRI i budowie \VPRB 
zajmie się - jak wszystko na to 
wskazuje - prokurator. 

RITA KRZ\.ŻA:\L\K 

Całuję Twoją dłoń I 
Madame! 

O marcu można pow,ie<izieć 
tyle, że ma przysłowia uy
mowo.ne z garncem oroz 

Dzień Kobiet, MiędzynOl'odowy 
nesztq. Reszto jest m i-lczeniem, co 1 

odkrył Szekspir gwba przed usta
nowieniem Di;iia Kobiet. 

Jak moje Drogie, tego ósmego 
przeżyjecie, to dalej poleci z górki. · 
W loońcu n-ie jest <lŻ ta,k źle. Jeden 1 

zwariowany dzień w roku można 
rzeżyć - noleńsbwo be'llSP,rzecm·ia 

ma i swoje uroki. 
Radosnym obchodom damskiego 

święto patronuie solenizant Wln-
1ce.nty. Mężczyżni rowsze coś dla 

ł
1 siebie uszczknąć potraf ią. Nawet 

przy takiej okazji! 
· Od lot fetowany 8 Marca wyka.-

I zuje, że łatwiej pić zdrowie pań, 
niż coś nowego o nich powiedzieć. 
Za przyczyną corocznego jubla 

l tyle o Was powiedziano, że fuż wię 
ł cej nie można; o owa,nsach zawo-
1 dowych, wykształceniu, roli w życiu 'I z społecznym i rodzinnym, zaletach 
umysłu, przymiotach cioła, zmyśle 
dobrego smoku, elegancji i uro
dzie! Rozwiązan ie worka z komple
mentami i rozdanie ich do cna spe 
wodowało, że tero-z my, mężczyźni, 
leżymy bez jednej. Be:i: jednej no
wej, oryginalnej myśli - bez świe
żości spojrzenia na damską sironę 
społeczeństwa, bez szansy wymy
ślenia czegoś ekstra no Waszą 
wieczną chwalę (nie mytić złośl i 

wie z wietrzną chałą). 
Od samego r-ana skkrdomy Wam 

życzenia, wz-nos,imy toos1y zo 
zdrowie! Zaiste, zdr.owie to Wy mu : 
sicie mieć; wyemcmcypowone ele- t 
gontki, mail<ii dl'iec\om, żony mę- 1 
iom, kobiety pracujące, we-sfoM<i 
domowych ognis-k, ozdoby towonys. 
kich spotkań - trzeba faktycznie 

S(-io pnze,proszeni~.m) koń6k-iego ztł·ro ł i wio, aby no te epiiety za~łużyć. f 
t I cóż tu można więcej? Ach moje 
! drogie, koch<lne, zapracowane, l'IOi 

I mcidrzejsze, naipiękniejsze i naj
lepsze! Sciskam Wos i całuję. 
Wszystkiego najleps7ego z okozii 
życzy Wam cichy wielbiciel 

Anatol · i 
,,.,. .......................................... . 
Rock-Band „Cytrus" 
w Wielkim Młynie 
Bałtycka Agencja Artystyczna z.a. 

prasza sympatyków muzyki rocko
wej na pierwszy w tym roku kon
cert grupy ,.Cytrus" który odbędzie 
s:ę w sali Wielk:ego Młyna w Gdań 
sku w dniach 13 i 14 marca br. o 
godz. 16 i 20. 

Bilety do nabycia w kasach BART 
i „O;bisu" na terenie Trójmiasta. 

K-1168 
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ażd dla każdego 
CZAS, w którym przyszło 

nam i.yć i pracować - do 
łatwych nie należy. Poje-

dynczo i zbiorowo, w głębi włas
nego sumienia i publicznie, zma
gamy się z oceną faktów i dzia
łań, które przywiodły Po!.~kę 

n;,d skraj przepaki. Z pienv
szych stron gazet uderzają sło
wa surowo oceniające niedawną 
prze.;złość. budzące refleksję na 
dzi!\ i nadzieję na przyszłość. 
Wiele z nich dotyczy spraw wiei 
kich. zasadniczych, decydujących 
o odwróceniu ka,rty niepowodzeń 
w rozwoju socjalistycznego pań
stwa. Spokój i praca, reforma 
gospodarcza i zaopatrzenie ryn
ku, światowe reakcje na wydarze 
nia w Polsce. Reagujemy rM.nie 
- gwałtownym ~porem z 'l'lajbli:r. 
szym otoczeniem, uznaniem dla 
racjonalnych decy:z.ji, czasami -
niestety - niechętnym wzru/;ze
niem ramion. Brwa, że i dlatego 
- iż na.,ze codzif'n,ne ob5erwacjl', 
do!\wiadczenia wyniesione ~ skle 
powej kolejki, ll.atłoczonl'l!:O u.rzę
du - dalekie są od tego co 
chcielibyśmy widr.ieć juli, od ra
zu, w wyniku zmian w sposo
bił' kie,rowania krajem. 
Chcielibyśmy widzieć... Znów 

czai !'ię gdzieś obNwladniające 

„chciej~two", dzielące nas na 
tych co powi,nni umie<: ;.orga-
nizow;ić, pokierować, przewid7,ieć 

- i tych ktA,rym ~'ę należ,·. któ 
'1'7.y ~a jui 7,mę,c7.€'ni, w 0-c7.erpa,ni. 
-~ fr u,s h-o~\· an i. 

Tylko gdy spróbujemy .i;pojrzeć 
na nasz marcowy, gdański dzień 
z b]i.5ka, w per~pekty,vie przy
ziemnych kłopotów - okaże się, • 
że tych - od których zależy -
wcale nie jest tak mało. Ze na 
dobrą sprnwę takim - jest każ
dy z na.,. W cieniu spraw wiel
kich toczy się życie znaczone 
denerwującymi w;:zystkich, niby 
1o drobnymi, nieudolnościami. 
Tysiące ludzi gotowe są odmów,ć 
odrobiny wyobraź.ni i zdolności 
organi,zacyjnych komuś, kto nie 
potrafił sprawnie przeprowadzić 
parodniowej akcji skupu bute
lek, premiowanej kawą i słody
czami. Setki rybaków złorzeczą 
t~·m, którzy przedkładają sobot
n'o~niedz!elny odpoczynek nad o
bowią7,ek odebrania i pnecho,;'-'a
nia złowionej ryby. Kilkuset po
dróżnych tonie w tumanach ku
rzu ;e i;pnątanel(o w najmniej 
odpowiedniej poi-ze dworcowego 
haJlu. ;s;awet szefowa kuchni we 
wrze;:zczań.<kiej ,.Piranii" jest w 
Ftanie zdenerwować kilkudziesię
ciu .<:wych klientów „bo te--rM, nie 
można dowolnie v,ybierać dodat
ków do drugiego da•nia". 

Decyzje ie rodzą się na nie
wysokim, dostępnym bez mała 
kaidemu człowiekowi szc,zebb. 
Dotyczą. mogą dotyczyć, kai:de
go z ,na.s. I już niewiele potrze
ba by kaidy był przeci\\-ko każ-
dPmu. Zamiast każdy dla 
kar.dego. J.M. 

Patrząc no sprawy handlu z dru
niej strony lady - niektóre proble
my widzi się w innym świetle, nie
które zaś podobnie. Istnieją jednok 
i takie, o których mówi się i pisze 
z.o molo. Handel stole od:zuwa brak 
rąk do pracy, stal e jest pomaw1a:1y 
o nie solidnośc - niestety bywaj• ta
kie wyjątki - mało kto jednak z 
tych, którzy szybko i łatwo kryty
kują, pali się do tej pracy. Dzień 
Kobiet je st świętem dla większości 
handlowców - toi; to prawie same 
kobiety, Z hei okazji składamy •m 
życ:zenia, by trwały na swych trud
ny·ch stanowiskoch i obiecajmy, ie 
będziemy częściej uśmiechać się do 
siebie nawzajem. 

ANDRZEJ lUKASZEWSKI 

%ZL 
Dwa akuffiulatory -trzy la.ta 

Kanarek powrócił 

do właściciela 
Natych1niast po ukazaniu s.e na • 

Hego anonsu o ptaszku, który schro
nił się w jednym z miesz:kań w Oli
wie., zg~osit się .po n'ego uradowany 
wł<:1ściciel. Podobno tok byt zcafero
wony umieszczar.iem swego kanarka 
w klatce, że zapomniał powiedziec ... 
dziękuję. (r) 

w \MME HF tMN 

Zgubiono- znaleziono 
3 bm. w god<Z. rannych przy glów

flym wy,j,ś,ciu z d<wore<i w Gdańslc.u 
z1'laleziono kl·ucze. l.gubę m-ożno ode 
brać w redakcji „Wieczo!'U Wybrze
ża", p. 120. A.S. 

Dodiodzila pÓlnoc, 
gdy Stefama P., mie
szkanka Gdyni, wyj
rzała przez okno swe 
go miesi,kania wy-
~hod,zące na par -
king przed domem, 
_!!dzie stały samocho 
dy lokatorów. By! do 
sta te<:znie oświetlony, 
w1ęc .spQStrz.egła, że 
między ,nimi kręcą 

się jacy5 dwaj nie·majomi męż.czy
ż.ni. Po,wiadornlia o tym mę
ża, kt.óry z kolei stwierdził, żr owi 
mężczyźni otworzyll m.;rnkę „Fiata 
125p" należącego do są.~i.ada. Nie• by 
ło wątpliwośc-i, że chodzi o kra
dr.iei., więc niezwłocznie udał się do 
właścic iela ~arnochodu i poinformo 
wał go o swoim podejrzeniu. 

Oba,j wybiegli teraz na dwór, lecz 
owych mężczyzn jui: nie zastali. 
Stwierdzili natomiast, że z .,Fiata" 
zost.al skradziony akumulator. Spra 

wca szybko s 'ę uwi,nąl, gdyż po pro 
stu przeciął przewo<ly łączące aku
mulator z instalacją. Okar.alo się. że 
akumulator został skradziony rów
nież z innego .samochodu należące
go do !re.ny S. Można było to stwier 
dzić, gdyż jego ma,ska została rów
nież wyłamana. O tej kradzieży po
v,iadomiono także właś'Cicielkę . · 

Poszkodowani natychmia.!lt ~decy
dowali się na poszukiwante zJodr;iei, 
w~·chodząc z :r,ałożenia, że daleko nie 
mogli się o<ldalił w tak krótkim 
cia~ie. W wyniku roz-pocz.ętego poś
c:gu, na opustoszałej ulicy Działdow 
skie; dopadli mężczyznę, który w 
tym momencip zaczął uda wał pijane 
go i legł na trawę. Poznali w nim 
jednak o.sobnika :11 parkingu. Widzie 
li go dobrze z. okien mieszkania -
miał rzucający s;ę w oczy ubiór. Za 
żądal i, aby pos1,edł z nimi na miej 
;:ce kradzież~·. gdyż podejnenia ich 
potwierdzi!,· ponadto ręce zatr7._;-ma 
nego, pobrudzone smarem, którym 

7,a kon,i;rwowane były ~tyki akumu 
la tora. 

Na miej.scu włamania do .~a.macho 
dów znajdował się ' już wezwany 
funkcjonariu.,z MO. Zdecydował, że 
trzeba przeszukać pobliski teren, 
gdyż uciekający mężczyźni n:e mo
/!łi zabrać z.e sobą ciężkich akumula 
torów. I rzeczywiśc:e z.naleziono je 
w krzakach. Zatriymanym był 24-let 
ni Wie.,ław H. zamieszkały w Gdy
n.1. kt6ir,' miał już na swym koncie 
tnyletnią odsiadkę za kra dz, eż i nie 
tak dawno wyszedł na woLność. Dru 
giego sprawcy nie udało się u~ta1ić 
Wiesław H. odpowiada! przed Są

dem Rejonowym w Gdyni. który z 
u wag: na dotyd1c 1.a.sową karalno~ć 
i złą opinię o.skarżonego, a ta:Sż:e na 
gminność tego typu prze.,tęp.stw w 
ostatnim okresie, potraktował go su 
rnwiej. Wymier;.yl karę 3 lat pozba
wienia wolności i, 10 tys. zł grzyw
ny. Wyrok ·nie ;est prawomocny. 

(g) 
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I MATRYMONIALNE I 
PRAGNIESZ "7.częśliwego 
małżeństwa? Napisz: Biuro 
Matrymonialne „Jantar 0. 

Ustka, skrytka 48. P-14 

INSTYTUT „ 0114 1 On" u-
łat.via zawa,rcd.e ffll!,]O!D06ci. 
Paniom proponujemy rów-
nież interesujące fotooferty 
zagranlczne. Gdańsk 37, skry 
tka 18. G-2163 

MIESZKA~COM wsi - dy's-
kretną pomo~I\ w założeniu 
szczęśll wej rodziny służy 

.,Wesele'\ Koszalin 4, skryt-
ka 119. P-37 

BIURO ?viatrymonialne 
,.Piast", 84-300 Lębork, skry-
tka pocztowa 22 - poleca u-
sługi. P-107 

I NIERUCHOMos§) 

DOM Jednorodzinny w cen-
trum Gdyni - ·sprzedam. O-
ferty 1097, UPT, 81-301 Cdy-
nia 1. 

DZIAt.KĘ 0,5 ha " don-1em, 
ogrodzoną, przy E-15 k. No-
wego n. Wisłą - sprzedarn. 
Gdynia, Wielkopols'<a, tel. 
29-07-09. G-4129 

I MO!ORVZACVJNE I 
FORDA Taunusa XL 1976 r. 
- sprzedam. w rozliczeniu 
Fiat 125p. Tel. 32-00-85, 

G-457'1 

FIATA 125p, 1977 - pilnie 
sprzedam. Tel. 31-38-28. 

G-4551 

KAROSERIĘ Fiata 12f)p po 
wypadku - kupię, Telefan 
20-20-33, po 1~. G-a!97 

-
ŻUKA - sprzedam. Bilej-
czyk, Gdańsk, ul. Niagowo 
17, wiadomość: tel. H-75-59, 
po 17, G-H34 

DACIĘ 1300, 197a r. - sprte-
dam. Nowy Port, Wy'l'v,,:o„ 
leni.a 33 B/3. G-4281 

FORD Taunus 1000 XL, 1973 - sprzedam. Tel, S3 -04-45. 
G-4095 

BMW 520, styczeń 1978 r. -
sprzedam. r.amlenię na Fia-
ta 125p lub 126p. Tel. 31-45-55, 
po 19. G-4172 

FIATA 125p. 1979 rok -
sprzedam. Gdynia, Akac.to-
wa 33. S-77& 

MERCEDESA 220 D, 1971 r. 
stan idealny - !'.prz.edarn. 
Gdynia, Kcyńska l6i66. 

S-B00 

DWIE DKW i Hannmag z 
1932 roku - sprzedam. Tel. 
53-07. E-2547 

DACIĘ 1981 r. oraz Golf au-
tomatic - sprzedam. Za•pa, 
żwirki 1 Wigury 3 F/3. 

-< G-4788 

I SPRZEDAM I 
PLASZCZ skórzany, dam~ki. 
Tel. 31-54-30, G-4629 
---·-
PRZYCZEPĘ kempin~ow~ 
Tel, 31-54-30. G-4G·• 

RADIOMAGNETOFON Sharp 
GF 9494 Dynamie ,\-ielo!unk-
cyjny - tel. 32-00-85. 

G-1578 

l\IOTOROWKĘ -ł-0s01:lową 

1'eresa. Mali bu. Oferly -
3:l29. Biuro Ogłoszeń, 80-~58 
Gdańsk. 

SZCZENIĘTA pudel.ci minl~ 
turowc l cocker-1-pan\ele. 
Baler, 14-2M. Frednowy k. 
Iławy, tel. 17-25. P-J2 

POLTAX-1. J\lorena C. ni. 
Burgaska li F m. 3. G--1055 

DESKI. laty, kantówki. ok-
na, drzwi. ~iatka, słupki, 
furtki, wanny, zlewy roz-
biórkov,•e Gdynia, tPlehn 
20-04-45. po 1~. G -4075 

RADIOODTW ARZ-\ CZ sa-
OlOChodowy nro'tramo,1,.•a-
ny, Tel. 31 -81 -87. G-40~2 

RrLARDY elektryczne. Tel. 
29-07-09. G-4128 

ZAGRANICZNĄ piękną su-
kni,: ślubną. Gd.-V.-"rze~7.CZ, 
ul. Fredry 21 /L. G-HJl 

-
OWCZARKA górskiego. Tel, 
32-32-84. G-4202 

KOSC sloniow• - r1.eźblo-
ny kieł, dywan za,:ranlcz-
nv 2,5 X 3,5, Tel. 23-18-1 Z, od 
godz. 17. S-795 

MASZYNĘ do ozy cl a. Tel. 
51-19-57. S-1431 

Wt.ASNOSCIOWY. czynny 
zakład rzemieślniczy z pro-
dukcją lamp I oprawek do 
żarówek w centrum Sapo-
tu. Tel. 51-,0-60. S·l428 

WZM AC:ś'IACZE Super Hi-
-Fi San sui AU 919 I Hitachi 
7ó00, magnetofon Revox FI 
77. Tel. 51-38-77. S-1439 

EF'EK'I'OW:--Y błam - bra. 
z.owe łapki ora.7. półkOŻll:i!'ZC'k 
włoski. Tel. 24-18-50. S ·8l4 

DYWAN 2.5 m X 3.5 m '7,A-

granicrn:v. Gdynio,, Władysta 

wa IV 48.'8, S-824 

JOWISZA. Tel. 43-11-07 
G - 479! 

I KUPIĘ I 
SZTRUKS, jeans. Morpn,1, 
PlecewBka 30 B/19. G-23i6 

WÓZE'K zagranJczny :<pace-
rowy. Tel. 29-07-09, G -4130 

PIJAWKI, Tel. 32- 32-84, 
G--!203 

OPONY .,16", fotel ,.u9zak ", 
gitarę. Tel. 27-02- 40. S-779 

OPONY ni~koprofilowe, roz 
miar 175Xl3X70 lub 60. Tel. 
51-so-eo. S-1429 

ZAGRANICZNĄ "lpacerów-
kę - z.Qecydo,vanie. Tel. 
51-00-94, !!1-H28 

I LOKALE I 
l\llESZKANJł; !\!- ! lub nie-
krępuJący pokój wynajmę 

natychmiast, tel. U-n2-31, 
G-~91P 

M-2, M-S kupię, Biżut„rl~ 
1lotą - sprzedam. Ofert.y 
4554, Biuro Oi.loszeń, 80-~58 
Gdań•k. 

3 pokoJ~. komfort, ,a mienię 
na podobne, najch~tnl"1 ża-
bianka, okolice. Telefon 
57-99-49, po południu. 

G - 1465 

M-2 Żabianka - "nrz.edam. 
Oferty 4332, Biuro Ogłoszeń, 
80 .953 Gda1i.sk. 

PLYWAJĄCY z żoną po-
l..~Zllku.ie mie!!.ZkPni.:1. Pła,!flP 

z góry. Tel. ·38-00-17. G- ·H03 

-
. 

Stoc·znia •im. Komuny Paryskiej 
GDYNI 

~:~~ f 
w 

aaJnowoezeinłelaą saklad Ludowy statkó'lf 
odznaezon7 Orderem Sztandaru: Prac7 I kL 

r~~ przyjmuje pracowników 
nlelł7kwallłlk.owan;rch oraz absolwentów 

Z1nadnlc;qc:h Szkól Zawodolł7eh 

z ·rejonu Trójmiasto oraz ze strefy dojoxdowej do Trójmiasta 

NA KURSY: . 
• monterów rurociągów okrętowych 

kurs trwa 3 m--ce (dla ab.solwent6w st.kół me,talow. 1,5 m-ca) 

• monterów kadłubów okrętowych 
kurs trwa 3 m~e (dla absolwentów szkół metalow 1,5 m-ca) 

ł • spawaczy elektrycznych 
kurs trwa do 4.5 m-ea 

• malarzy konserwatorów 
k:urs trwa 1 m~ 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

- wiek od 18 do 40 la<t 
- ukońcrona minimum szkol.a -podstawowa 
- nienaganny stan zdrowia 

W okresie szkołen'a wynagrodzenie we-dh.tł? układu zbiorowego -p-racy. 
Po kursie zapewniona µraca w bezpośre<ln'.ej produkcji w systemie 
a:kordowym 

STOCZNIA ZATRUDNI PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH 
w CHARAKTERZE: 

• cieśli okrętowego, tokarza, frezera 

• spawacza elektryc2:nego I gazowego 

• montera kadłubów okrętowych 

• montera rurocią,g6w okrętowych (hydrauliu) 

• montera ślusarskiego wyposażenia okrętowego 

• malarza konserwat'lra 

STOCZNIA ZAPEWNIA WSZ.Y15tkim z.atrudnionym: 

- pracę w bezpośredniej produkcji w systemie akordowym, 
- szeroki zakres świade1,eń socjalny,ch, - nagrody w rozbudowanym systemie (m. innymi pożyczki w - kwocie 15 ooo zł 25 ooo tl dla prac, zawier. na zagosp. oraz 

związki małż z. możliwośc:ą umorzenia po 5 latach nienagannej 
pracy) 

- nagrody i przywileje_ z „Karty Stoczniowca" 
- preierencje płacowe i socjalne w wyż~J p,odanych zawodach. 

Stocznia posiada atrakcyjne ośrodki \\·ypocz.ynkowe w kraju i wy-
mienne za gra-nicą oraz kluby sportowe: żeglarski (rejsy morskie), p:l-
ka::-ski, lekkoatletyczny, motorowe oraz inne dost~pne dla każdeg,1 Ul• 

trudr.ionego. 

WYMAGANE DOK'CMENTY: 

- dowód osobisty 
- książeczka wojskowa lub tg:!oszenie do rejestracji 
- świadectwo szkolne 
- Ś\Viadectwo pracy 
- legitymacja ubezptecz~nto\\'a z Ali:tUalnyml wpisami 
- skierowanie z Wydziału Zatrudnienia Urz~du Micjsk'.ego w Goynl 

Do pracy przyJmuJe oraz ua,lela tntonnacJI Bluro Przyję~ Stoczni t (Il . Ko-
muny Paryskiej w Gdyni, kod pocztowy 81-963, ul. Czechosłowacka 3, lelefon 
27-73-13 - w godzlnacb od 8-15. w soboty od B-13. 

DoJazd do stocznJ t przystanku komun!kacJl m!eJsk\eJ przy Ul. Jana • Kolna 
(naprzeciw dworca PKP Gdynia Główna Osobowa) autobusami linii 103, 1~5, 
121. 134, 140 I 168. K-303 

POSZUKUJĘ samoctrif'lne~o 
mieszkania I- lub 2-poko.io- . -· . 
wego na okres 2 lat, TPl ZAKL.\DY :S:\PRAWCZE TABORU KOLLJOWEGO 31-81-87. G--!-09:s 

;\l-1 \\"łasnościov;e zamienię ,,G DA NSK'' 
na M-2 spółdzielcze. Wia• w Gd.J.ńsku, ul. Si{'l1llick.J. 25 
ctomo~ć: Gd;:;.ńsk-Orurlia, ul. 
Perłowa 4/32, od 15. 

G-4112 przyjmą zaraz 

M-J Sopot zamienię na M-! DO PRACY w ZAWODACH: 
Oferty 801, UPT, 81-301 Gdy-
ni.a. 1. e ślusarz naprawy taboru kokjowcgo e spawacz E' lt>k lryczny 

I I PRACA e .spawacz gazowy • tokarz 
E.\IF.RYTOW do robót roz- • frezer 
biórko\1,,·ych - przyjnu::. Ol- • maszynista lokomoty,,•ki spalino1n~j. 
szynka, S:okrotki I. G--1074 

PANNA podejmie w 
\\'ymagane dokumenty: 

prac~ 
godzi.nach popołudniowych. - dowód OFOb~5(y 
Oferty 4200, Biuro Ogło,;ze.11, - książeczka wojskowa lub zgłoszenie do re-80-958 Gdańsk. jestracji 
CUKIERNIK i ~przqtrtczg:a - świadectwo szkolne 
potrzebni. Gdyma-O~tu,e. - świadectwo pracy 
w. Gruny ~o. 3-788 - legitymacja ubezpieczeniowa aktualnym z 

wpisem FRYZ.JERKA dam~l<a po-
szu kuje pracy. Oferty 790, - skierowanie z \'Vydziału Zatrudnien;a Urzę-
UPT, 81-301 Gdynia 1. du .Miejskiego w Gdańsku. 

ZATRUDNIĘ kobiet,: (sze~ć Do pracy przyjm u.ie i informaeji udziela Dóal 
godzin dziennie). Gdynia, Kadr i Szkolenia ZawodOWC'gO. K-927 Kopernika 19 ·2. S-797 

PRACOWNIKA na ferm,: 
llsów przyjm,: . Olerty 1433, 
l'P'l', 81-701 Sopot 1. 
---- --- Zakłady ~apraWl'Zl' Taboru Kolrjowrgn 
SPAWACZY iazowych - ,.GDA?'\ S K" hydraulików z wysokimi 

w Gda11sku. Il]. Sicnnic·ka .,~ 
kwallfikacjami. Ph,s:cotA, -" 
V:rzipszcz.. Zbynka z Bog- f'RZYJ'.\JUJ_\ OFERTY 
dańca 34/1, 16-17. G- 1805 na stanowisko 

POMOC do rocznego dziecka • glówne_go ksie;gowego 
Stanowisko do ob.iccia od dnia 1, 04. 1982 potrzebna zaraz. TP.I. r. - " ·~·mag·ane kwatifikaC",il': wykształcenie 20-88- 57. G--178~ w,·zs1.e 

., 
I ZGUBY I 
DZIF.KA:,IAT Wydziału Eko 
norniki Tran5portu Un1wer -
s~•tetu Gciańs~iego \lnJe'\VAZ-
nla zagubioną le~ityu1ac.1~ 
studencką nr 27817 77 /TL na 
nazwisko l\1arian :r,1aje,,,.-:-;ki. 

G-4063 

ZARZĄD Portu Gdańsk u-
niewainia za!(ubioną prze -
pustkę portową nr lRJ20, 
wystawioną na nazwisko 
J\fariola żychlińska. . G-4210 

ZARZĄD Portu Gdynia u-
nlewa:>:nia µrzepustk~ stałą 

nr 21583. '\\,Yltlł\\.'lOną na na-
zwis ko Roman Nowak, pra-
cownik ZPG. S-771 

STOCZNIA Komuny P;:irvs-
klej w Gdyni untewa ·.~i,1ia 
7,agubion.ą przepus'.kę stalą 
specjalną nr 37~R. t1pra\'-·nia -
jącą do wejś-cia na teren 
stoc7.ni, na naiwisko j\fiC" -
czyp;:ław Rajzer. S-817 

DZ!f:KANAT Pohtechmkl 
Gdańskiej unif"ważnia in-
deks nr 40731/ET. wy:-.tawio 
ny na nazwisko Ton1asT. 'far 
gor\ski. G 43l8 

DZ!ł:KANAT Wyd7.lału Eko 
norniki Prorłukeji Univ:er~y 
tctn Gdańskie110 nnieważnia 
legityrnac_ię studencką nr 
28857 /27 77 78, na nazwi~lto 
Barbara S1.atarska. G 4375 

ZGwBlONO dowód tot.samo~ 
cl i Sv:iadech-.:o legalizac Ji 
taksometru Poltax nr ]378, 
nr bocn.,y 0187, na nazwi:(-co 
Zdzi.<-:ław 1\lilżyński. G 453A 

SKRADZTONO dowód tot'-oa 
mości taksometru na nazw\-
,c;ko Henryk Kupis. G 4576 

STOCZ'.'<JA Gdat'1ska in). Le 
nina 11nie\\·c1żnia 7.a!(ul>ioną 
pr,epu,L!<ę nr 95226 na okres . 

ekonom.czne oraz 5-Ietni staż pracy na stanOWiSkl.l 
kierownicz,·m„ 

Oferty prosimy składać \\' terminie i dni cd da-
ty ukazania siG ogłoszenia w D,.iale Kadr i S zko-
lenia Zawodo\\·ego. Dyrekcja Zakładów N,ipraw -
cz:,ch Taboru Kolc.iowcgo .. Gdańsk" w Gdat'1sk',,1 
zastrzega sobie prawo wyboru ka nd.,·da ta. 

stanu wojennt"~o. upra ,~·n i a -
Jącą do wejścia na ter·en sto 
czni na naz,\·isko r-.liro!,,la\\" 
Plichta. G 4712 

ZGUBlO'.'<O rłecyzj,: nr 1001 
na prowarl1enie u~łu~ stolar 
skich na nazwisko Andrzej 
Saba o,;zk iewi<·z. G 472\ 

DZIF.KA'.'<AT Wydziału Rn-
duwy :'\la'-7\.'TI P(i unieważ-

le~it~·1n3c,i~ nia nr 42255 /R'\ 1, 
na nazwi~ko Lech Dutkie-
wicz. G 4282 

I NAUKA I 
ASYSTENT url1iela korrpc-
tycji - n1ate1n:;11yKa, fizyka. 
chemia. Tel. 52-27-,fj, 

G-34022 

MATF.MATYK ,\ . korenety-
c.ie. TP\. 5:\- )~- I 7. G-4008 

l\fATEMATYKA - '<orcpe-
tycie. Sopot, Armii Czer-
wonej 74 /6. S-807 

CHEJ\TIA - korep,etyc_ie. 
Tel. 20-RS-~4 . S-809 

.JĘZYK norwe~ki i ff'.\'Cd7 -
ki - korepetycje. Tel. 
21-02-5R. S-3l0 

I ROŻNE I 
ZAGlNĄL pies teritr czar-
no- r urty. Proszę o o:ipro-
\\"art1-eriie za \',,-y!=-okirn v.-"\"-
n;,grorl.1eriem . Tczew. Ko-
narskicgo 13;9. P -111 

K - 9G:, 

SOLIDNE układanie kafPI 
ków z ma•eri.::ihhv PO"'-' l~t,:o 
nych. Tel 37-28-07, 11. po 

G-li; 

\KORDF.ONISTA, sam W ZJ,(l 
dnie 'l • zespołern, o fen 
swoje usługi. Tel. .• 31-79-05 , 

G - 4H 
-MASZYNOPlS,\NIF', T2lefo1 

51-26-04, G ~ - ----
SOLIDNE ukladar 1e k~"l 1 
ków. Tel. 24-08- flf\ . G łłl 

CYKLJNOWANlE Tr, 1 ,•fo 
21-85-r.4. 5 l„DR 

l ' KLADANIF. kMclków I t 
rakoty, Konrad Pin ker 
Mrzezino 235, i.m. Pllc-!<. 

S -1198 

INSTALACJA anten. 
41-90-09, 

1'< I 
6 G-12!i 

MA LOW ANIF., t;,petowa ni 
Tel. 20 -99-14 S-34 
TAPICERKA ·1f7-"1, 1ns~a 
lacja karnis.ty. ,-.;:'łtr1.as1< 
okienne. Tel. 53-13-17, 

G-:Jn4 
ORUDOWY kaloeyferów, I 
picerka drzwi. 1tl.hC"7. pl -? r l a 
nie. \\'r1esz.cz, 
9, telefon 
41 -94-01. 

Polttechni ,..,.z r 
gr;eczna·~ciov. ' V 

PRZF:'PROWADZKJ • 
41 -R0 -94. 

KAFELKI ukł~rlam 
rancJa . Tel. '/2 -20-85, 

G-201 I 

Telef o ll 
:i G-337 

- ~w~ 
po 1 7'I 

- "" 

.. 
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Ci, co siali 
wiatr ... 

(Ookońc2eonłe N Mt. Ił 

dz!e 1 to x wi~kim hu.k.iN'll , .A re
klama ta m:ala "woje M11c1:en•e, to 
dw1konale 1·1ustrowat „lton!ed,uata" 
Lesze-k Mot·zul.s-ki mów:ąc: .,W:,,mie. 
nienie cz~·jt-goś na•wi.ska w Jortilc 
na Zachodzie, to jak.by danie \om■ś 
ochrony". Hacja, ~dy:i:. kaźd'f a<,G-
1.y,cjonista , byle tyl•ko tam w.1l)001-

n1any, a ta wal !ię na-tychm:,ut 'li' 
Pol<;~t- św'etą kro...,-11 i r.ach11wywnl 
s ,ę coraz hez.:teln iej. Oc1.ywi1k · t, 
ka±Jdy inny obywatt"l l1a ta,ki '.u,k,.,u 
pozwoli ć sob:e nce mó,gt. r.ar.u l:xi
wtP-m odczuwa! na hlbie tw11a,rdv 
1.amordyzm. Ddvkal on uier .. nvoo
n.e również. a może przede w.,;yst
kim c1.lonków part-i. kt6rz:,, wyat~. 
powal i z k rytyką deformacji, ~hoł
by tyl;.o stylu :t.vcia promi11enck'\-
~o. Kuroni t> mo1'Ii .:, ułm'ewać i 
rzyn,t da'~i t,o luoi>ll, ,..uy~~ bo
wiem grało na kh lcorz.;ść. 

WE wrześniu 1976 rol.u n't 
byli ~7..a,kte z.byt J"Sl".('7.e 
pewni lliitbit, prz.y,;tępuja-c: do 

~Ji .,obrony rotiotnit:6w". Samo 
na.w1ąz.y-wa-n:e ko-ntai<:tów r. tym fro
dowi.,kiem pr~~pajalo korowcĆ'w 
,rr..eróżnymi obawami x prucr.,·:1, 
k"'tórych w~oom•nać ju:r. nie wart:::. 
Kie:ro•wnict.v trzon m,lfii ud:r.il'>l>Ć 
a:ę w'ę<: w · teren:e n',e rae:r.vł. ui.v
wając w operacjach ~1>ecjalny;.h 
wysla11mików. 

Tutaj stv,:er<itm:-- ber. o~rooeK, 
te wielu robotniilcó"·· ak:ywr. ·l" 
uci:eist.nicz.ących w wyst~ie,n'nch , 
pobude-k sluszny.:-h i uczc'.wyó1. bro 
niących tet ob'elctywne ~1>ra'>l.v ~r. 

cjaliznnu, spotkało s:ę rzeczvw' łc 'e 
z repre,;jami, nlerar. dot4<:!. ·,,·:.-n,i. 
M:mo stosunkowo !icz.:.ych 1.wo!
n:eń 11: arentów, ezęsć ,:.nalazia .1, '! 
i prr.ed ~ądem, co tylim potw:~r<lH 
wysuniętą wyżej tel.ę o daleko po
suniętej tolera.rn::ji wob~c j-,ony<.h 
z ró,,.,-noczesnyrn re,pre1jonow?n'"m 
Ju,dzi prawych i odwai,n~·c:h. kt6r 0.:r 
w rMr.y spo.,ób prr.eciv,.rstaw\ali a ' ę 
oczywir;temu 1lu 

Korowcy mafi06i n·e ru,ouJi !;ę :i: 

m 'ejsca, :r.a to pra<'owal ' lcooct-ocy1-
nie :i; dutą e-nerg'ą. ..Komand0;<:l", 
stanowi ący ich jądro rr.yi1o,;,:e ll~
stanov,ili skornstać M' swi,:,ch do
świadczeń i: ja~ w marcu 19,,8 ro
,ru. 'PO-'hlżyć ~'ę metooą nazywaną 
.. ar~umentem trupa". Wted.v j,•dnak 
u±yto jedl!"le~o zale-dw:.- tax :e)l'(: .,ar
~ume-ntu". Obecnie m :.;lo k'1 być 
,dicanaśc :e . · 

1.-\"1 J.ł:\V 

Zbieg 
okoliczności 

(Dokończeni■ n 1lr. J) 

Ską-dże! Znali sie od puu ty 
. ,d !1 ... Ten chory to ba;d::o ~"·ież.v 

Dra c-own,· k. 
- :\foie d!at~!(o ai ta,\r; -.,rzer:az.i

la !(o śm :erć ....-~półrowanysu pra
c y ... 

\li drwa dni p6t,n 'ej po•wr6ci,nn ff do p : zerwanej ~-,11:ałt-own :e 
~z.p '.talnej rounowy . Tym ra

:-~ ~hory reagov. ał ~k-ojn'e1, a.:. 
w J,ego ocu.ch nada! en.I s .ę gtrach. 

I ,,.-ówczas kao ' tan Z„ 'Po r~i: p;e, 
ws, y oost a·,.-il te.u:: ten cz.low. ek 

o~ w ie „ 
Zbad:rno d yskretn:t jeto kontalc

•,, towa rzv sl< .e w O<Sta•n ;ch m:e~ ' ą 

·ach . Okar..ało ! ' i:. że ~!)O!:l"kał , 'c 
, k a r a zy ; to i u c-how:rn'~•n 
• e ' k iej o~troin-oki. I n :t_iak'm .Te 
zvm C .. kanrn"m już n :e~,dyś xa 

napadv I b ron·a w r~ku. 

WIECZOR WVBRZEZA 

,,Mediolan - 82'' 

·cztery medale 
Rekordowy bieg ekstraklasy polskiej ekipy 

y n ilko F RZEZ dwa dni walczyli w Me
d,oloni e lekk oatle ci w ha lowych 
m,strzost,wach Europy_ Impreza by 

Io ba rdzo in teresujqca, zqromodz ,ło na 
sta rci e wie lu zn a ny-eh i doskonałych za 
wodn ikó w. Swoją klasę potwie rdz li on· 
zresztą, uzyskując rezultaty nc wy
sokim pozio mie. Na jefeklown '~, wy
padł s tart Jormili Kra loch~ilowe 1 
(CSRS), która wyg rał o bieg no l00 rn 
w czas ie nowego rekordu św ; 110 
49,59. Tol< im wy·n1kiem wygrywa s ię 
poważne zawody rćwnież w lee e . 

Morion Woron in, który wygrał b eg r.a 
60 m czasem 6.61. Warto prLyparn
n ieć, że to już czwarty tytuł Wo•oni,,o 
w h stor.; halowych startów. 

Srebrny rr:ec;lol zdobył Janusz Trze
p11u r w skoku wzwyż. Polok 5!oczył 
pasjonującą wo'kę z Moege nb •.: rgiem 
(RF N). Oba j uzyska ł, świetne wynik i 
- zwycięzca 234 o drug ' w '(11nkur
s ie 232 cm. Wreszcie dwa b:•go,~e 
krążk i - jeden dla Władysławo Ko
zakiew,cza w skoku o lyczce (Só0 cm) 
i drug, d la Jolanty Januchty ze.i b cg 
no 800 m (2.01.24). 

Z NÓW petne stadiony, mów e
mo<:je. Przed tyqod1n1em były 
d,wa pó!-hna-ły Pu~haru Pol-

sl<i. taroz prery,,-szą · ko le;l<e za 
sobQ moją 1-1:ąow;::y _ Sensocii m<:>że 
i nie było - pozo nieoczekiwa11'e chy
ba wysokim zwycięstwem Wisły nad 
Gwardią - ole bromek sporo. Jak na 
naszą łiqę, rzecz fosna. Faktem jest, że 
morny w prem,er:e 23 celne trafienia, 
tylko w dwóch pojedynkach n ;e odno
towano go:i. 

Niezły w,ec początek sezonu. Sezo
nu orcycit>kawego, ba,:ioteąo w wycc
rzen•o. flo ,:rzecież mów;qc o lidze, 
już myślimy a His1panii. Wszak to rek 
fiflo!ów M~, o nasza narodowa jed~
nostko ponown'e - (po raz trzeci z 
rzedut) zooro w tych finałach. Zresz''l 
i l 'ąo temu c~•owi jest podnar1,:,:<!<owc,
na. L:,;iowv ekspres mknąć bęrlzie d'.J 
me'v w 7s.wrotnym tempie - dop,~ro 
wystnrtowa! ' śmv, a już 9 ma jo b"dz'e 
po w~zys!kim. Po,nomy mis'rZ'l, pozna
m'( medn';s!ów, dowiemy s:e k!o nowv 
sezon zacnie w li l'dz~. P,-kordowv 
b·,.a ekstraklasy potrzebny jest wiośn i e 
reprezentacji, która mu5i m ieć nieco 
czasu na osb!?.t.rnY szl if przed wy
jc1dem w Pireneie. 

T,-mpo, Kto Io wylrzymc, kto na/i~-

piej naładował okumulo toryl Dz i ś tr ud
no jeszcze tu cokolwiek prorokować . 
Bo jeszcze kil ko dni te mu mówiło się 
_ d la p rzykład u - wiele dobrego o 
Gwordd, przy rrnerzojąc nawe t tę druży
nę do miejsca no pod ium, a tu JUŻ 
pierwsza ko!e1ka zmusza do weryf ik o
cii tych op inii. Zatem poczekajmy. A 
jPśli już, to jednak s tawiajmy rac zej na 
tych zwykle mocnych, najbardz iej · do
świadczonych. C hyba więc raz jeszcze 
Widzew, co nikoqo przec i eż nie zdz iwi, 
bioroc pod uwcąę nazwiska, z któryc h 
w łódzk i„ i drużyn:e jedno jest s ławn ·e1 
sze od druqieqo. 

K•bice no Wybrz eżu moją inne ga
tunko·.vo problemy. Tytuł nom n•e g\01 i. 
Wo:czymy o byt, o zachowon·~ ko'l 
t'Jktu z e l;tq kra jowej pi łki. I Arko , 1 
P.'l'!yk sq w wyjątkowych tara patach. 
Zamvkajq tabe le, na pac,a tek zdoby• 
cze też sq n:e wie :kie. Punkt Bałty ku, 
to wszvstko. Cała nadzie ja V;ł tym, ż e 

w zas ·f'q11 je dnej tylk o wvqrane j (dw a 
p11r,ktv) so inn, knnr:Jvdaci do spadk•1. 
Mowa o Motorz~ , Ruchu. S1on~~ za 
tem sa n'e na 1 ~żv ~klodać bro-ni 2ehy 
tviko amb:c;, s t arczyło, ie by nasi za
wsze w~1czyli tak. jak w sobole Bo t
tyk z Po']oci'a. Wyszedł z lego tylko 
rem;s , c,1e i to dobre. Mołvmi krokom, 

i i& te-i: można wszak os iągnąć cel. 

J. Walkosz 
Wiosenna pre m:era w Gdvni wzbud1i 

la soore zo'nle rl' sowo11:e. Stoczniowcy 
qośc ' li lidera. W'<'.!tk ie j pi łk i no pewno 
nie b·,ło , a1e - 1o k b ice h rb:q i cen'o 
- było wo'ka. O kc,żda p i!ke, o kai dy 

I ł I I metr bo'sko. Cała jedeno~lko flattyku \Vygra s a om zashJo'Ji 0 na s•owo uznan ia. Tak trzy
mać! I jes~cze jedna - w sobo!e za
dcb iu lo·.•,rł w BaPvku popu!orny r a Wy • t SAZ b•zE>iu Zdz:s>::w !'us?korz (szkodo że g Ig a n lak DÓ7:"10 z:le~"dowo ł S:!' na te J li
,-, ~!). N'e zo·.v'~-'•, choć t:ener Jerzv Ko 

Sł , ( d na od razu za !uncował mu „ pla stro". W mieiscowośc aw•<Oie ro z,ec. S+ . . . - , -k' K I l k , f • 1 , - : • ocznrowcv oow1n n1 m, ec z n,e qo spo-
,~ orl)O Y za _o~;::_zy-0 s ;ę spa( a>K ,O ro pożytku, to wz mocn 'f' nie z e•pcł 1 1. A 

do . Arm11 Zoprzyiozn:onych w narc ,or- szv~uie s·e ;,,~,:z~ ,~..J,,,., T"eo v'.o ws•ok 
s~,e olpeisklfll. NaileoreJ z Pola ków w B'll' vku ·,ó-, Pż st„nislc,w B· irzyń
sp•sy,woi s :ę 1 Jon Walkosz, ktory zwy sl<i. Pa:ma w'-,''~,,.,.1 z n',n po rr.~cz•1. 
c,ę~ył . w sla,cm.e g ganc e I był 5 w Jos' S70'1SO, żn za,-a iu.; w nas~co11 e j 
ZIJezdz e. Pe~rK>Wy sta,t W slolom1e ~o•e !cn, c:ata <')r:nvo W d ~cv,ji O tka r
sp_ecJolnym ~epch.1ąf P_olako no 11 •k'~ j r.,,•r:-il:. t • .,;mv nadz:eje, ż~ b~
m·e·sce w troikombinacJr - 32 pkt. -iz'o oomyś',io o·a Bu•zyńsk'ego i dl a 
Zwyciężył n espodz.ewo":e Bu!ga r Bo!tvku. ' 

Georgi Cwielanow - 108 pl<t. p ~zed Odnotujmy jeszcze na koniec wyn ki 
Rumunem Aleksandrem Manta - 35 1- : goweJ inaugurac ji: w·sto - Gward;o 
oraz drugrm z Bułgarów Bor;s!awem· 6 :1, Z agl ~bie - Szombierki 2:1, Stoi -
Kirjonowem - 65 pkt. A•ko 3:0, Bai~y~ - Pogoń 0:0, ŁKS -

Udany sprawdzian „7" Wybrzeża 

GWardziści zdobyli 
jubileuszowy puchar Warszawianki 

D O rozpoczecia r ozg ryw ek ligo
\\'YCh piłkarzy ręcel'VCh p ozo
stało n:ewie'.e c~asu. Rep:·ez~·t 

ta2~a n :-:.ebv\a.·a na m :str-.1,c: '" ·.\c:,,'-h 
świat a. a '"',;palv J'gowe sora,wdzq;ą 
s,.,.·o ia forme w towarz:,:s;dch me
czach i turnie jach . 

od pierwsz_\'ch IT'hut w kai.J. m z 
trzech spotkań ro~la pr·'.ewaga gwar 
dzistów. k h gra na dwa t y~odnie 
przed roznoczęcien1 sezonu. r.1oita 
~if: podobać i sprawiała ~atysfakcjt; 
zarówno \~·1dzom iak i sarn~·m za
wod nikom. 

Drugie m:eisce zde>bYl zespól go
sp odarzv - \\'arslawianka. '.rzecie 
.. młodzieżówka". a ostatnie Lubli
nianka. 

Lech 1 :2, Górnik Ruch 
2:1, Mo:or Widizew 1:3, Sląsk 
- Leq :o 0:0. W label , nadoi na cze le 
Poqoń o jeden pu nkt p rzed W idze w!'!m 
i Górnikie m. Arko na 15, Bałtyk na 16 
m iejscu. 

(mr) Sk romna polsko e k,po wywalczy ła 
cztery medale . NajlepieJ spisał s ·ę Dobre wyn iki uzyskiwano w więk

szości konkurenrj r. Węgier BokClSi w 
trójskoku 17 13. Rosjanin Spascw w 
tyczce 570, H ~zpnn Gonzo le~ 10 

1500 m 3.38.0, Włoszko Dorio no 
15D0 m 4.04.01 czy Evert-s (RFN) w 
skoku w dal par - 670. 

Europejczycy nie m re l1 tej zimy 
zbyt wielu startów pod dachem, w iqk
srnść przyqolowywalo s i ę do rnwo
dów mediolańs~ eh. Trzeba i:esztą 
przyznać, ~e zawodnicy wycelov.ol i z 
lormą, stąd tył.:- nieztyth wyn"ków 
lnno sprawo, że w [lorównoni-i z o 
s;ąrinięciam1 lekkoatletów USA, którzy 
w tym sezon:e ro~prowili się kilkunos+o 
krotnie z ha lowym: rekordami, wyn'k i 
europejsk ich lek~oatlelów b ledrq Ale 
też za oceanem poważniej troktuje 
się zimową lckk•)ctlclykq. 

Mediolańska impreza był o dość wy
równano. Reprezentanc i wielu Krojów 
zdobywali medale, żadnej ek'p:e n• e 
udało s ię - a lak zazwyczaj bywało 

..... ,._,,.._,...;.;..;..--'--4·'' - zdysto.1sować wyrażn, e pozoslale. 

N1. : meto biegu finałowego:. Zwy clęzca Marian Wa ronin (w środku, w 
jasnej ko~zulce) prnd Bułgarem Wa lentinem Alanosowem (z prawej) i Ber 
nardem Petitbais z Francji (2 z lewej) CAF-UPI - te le!olo 

~Lemniej najwięcej medali przy
padło lekkoct!etcrn ZSRR, NRD ' RFN. 

tKJ) 

Na ten medal czeka iśllly długo 
Br~z dla 

D O k liku p n.ys lów w r<Jdzaju 
,. '.\ ie mów hop. 7..3nim n e 
przeskoczysz.", .. ~'e chwal d n: a 

p:-1.ed zachodem słońca" mo~emy w 
oparciu o dośw'adczenie do-dać naj
now,<ze: ~ 'e mów. że n:e będz.:e m e 
dalu~ dopókl pól!inały nie skończ.o
nf'. Do te j pomyłki (p'.saliśmy tak w 
ubiegłym tygo-dniu) p,z:vznajemy s;ę 
jednak z największą przy:emncśc::<1. 
gd,·i n:espod zia nka sp,a w:on a przez 
Polaków je.,t dużego formatu - na 
ten m edal c z.elcal iśmy d ługo . 

Start w m:.strzosbwach świata 
'r.'.1ktowany b:-"ł przez naszą rep!·e-
7.ent"1cJę jako rewanż 1.a n:eudane 
ie!) mE':ze w mo.sk:e-.•,sk:ch Igrzy
~:, ach O l'mp :jsidch, P o rozegraniu 
;ednak kilku spotkań już w p ólf:na
lach nan:e n ad zie je na końcowy 
su',( ces b yty n :k łe. Zmalał,· j eszcze 
po porażka-eh z RF:-! i ZSRR, a cze
'.,ajacy na.szą drużynę o.,~tn: 1rc~3 
pćlfnalo\\"V I Cz.echosł ow-ac ją , (kt6 
n· kon'ecm:e t-,zeba by ło wy~rać) 
m:ał dać nam o~ ta~ecz.n'e m:ej-sce 
w p:e~wsz.ej .,zóftce m',!:-m., t w . Tyl 
ko taka pozyc ja gwarantowała lxl
w'em .<t:.rt w :g,zy.skach w L<J::: 
Angele, . Czy jednak było to mipj 
,ce, które można hylo traktować ja
ko t:dany rewanż? 

Mecz z Czecho~ lowacją istotnie 

o m ie jscach RF::,;J', ?\"RD i Polsk: ma 
jących tę samą ilość punktó \' (po 
p;ęć) decydowały bramki. .M:ało być 
t,zec:e miejsce w grupie a tu .•en 

W gimnastyce 
artystycznej 

W Poznaniu odbyły się Ili M str10-
stwa Pofsk' w g.mnostyce ortys!ycz
ne j ...:: uk!od y zbiorowe. Startowało 
14 ZE';po'ów z Poznan ,o, Gdyni, War 
szawy i Szczec'.no. Każdy z 6-asobo
wych zespo.łów wykona ł program 
ćw;czeń z pitką. T ytuł mistrzowski () 
bfoniło drużyno Pałacu Młodz ieży 
Gdynio - 36.95 pkt. Drugie miejsce za 
ją ł m!ody, 1rzeci zespól szkoły m1-
s•rzoslwa spadowego, w Poznan iu -
36.45. - 22 W SLi&Lt .. & &L:SZS 

Rekord Polski 
dla P. Krysiaka 
Wcza< aj na stołecznym lorze Steg

ny zakończyły s , ę jubileuszowe - :00 

7 ,, ,, 
sacja; Polacy będą walczyć o me
dal. T,lteo ZSRR wyprzedza na.;:t 
ze.spół. O~azalo się, że najlepsza ze 
wspomn:anej trójki jest PoL-,ka -
drug'e m:ejsce w półfinale i szansa 
na medal. 

Podobnie sensacyjnie kończą się 
mec7.e w pólf:nale B. Faworyzowa
na Rumunia po porażce z Hiszpanią 
spada z I na III lokate. Jej miejsce 
zajmuje Jugo,;ła.wia, która z kolei 
sw-6j awans zawdzięcza rem:sowi 
końc;,;ące,mu inny mecz - Dan;a 
choć potrzebne jej byto nawet naj
niiclejsze zwyc:ę.,t\rn do objęcia pro 
wadzen;a w swojej grup:e kończy 
pojedynek z Węgrami rewltatem 
19:19 ... W ty:n m-omencie w iadomo 
już wszystko. 

\\' mecz;_i o złoto miały s:ę spot
kać drnżyny, które zajęły pierwsze 
m'.ejsca w swo:ch grupach. Jak wia
domo były to drużyny ZSRR i Ju
go.-;lawii. (Wygrała drużyna radziec
ka 30 :27). W meczu o miejsce trze
cie z.mierzyły s:ę drug'e drużyny 
pólf:na!ó\\'; Polska i Dan:a. 

Tak ,,·iqc na su~ces polskiej dru
żyny złożyły s it; sensacyjne i nie
spodziewane rozstrzygnięcia w me
cuch be:, udz:ału naszej drużyny. 
Dz,ęki zwyc'.ęstwu na,d Danią 23 :22 
(12:13) Polacy wracają do kraju z 
brąz,J•,x;ym medalem, il my jeszcze 
raz możemy powiedzieć, że dopóki 
piłka w grze .. . 

AL 

~tr. 5 

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 

PIŁKARZY W TASZKIENCIE 

Coraz lepiej s,pisują się młodzi pol
sc y pi~ko rze uczClstn'iczqc y w między. 
no.rodowym turnie,;u juniorów w Tosz. 
kienc ie. W piątym dniu imprezy Po
lacy poko nali Rumunów 3:1 (2:0) 
zno,jdują s i ę w czołówce im prezy. 

W TENISIE STOŁOWYM 

Organ-izato rzy 13 MistrZC)sl,w Europy 
w te nisie stołowym w Budapeszcie 
ogłos ili lisly ro zstowionych zowoctn,1-
czek i za-wodników oraz losowanie 
lurn;ejów drużynowych . Wśród ro zsta
wionych w s·ing lu mężczyzn (nojlicz
niej obsadzono konkurencjo - 119 
uczestn•ków) zna leź li s ię dwoj ?ola 
cy. Andrzej Grubba upłosowol się na 
5 pozycji wśród rozstawionych, o Le
szek Kucha rski no 11 . Lisię oiwie ra 
Drogulin Surhek (Jugosławia) przed 
Tiborem Klomparem (Węgry) oraz 
Desmondem Douglasem (Anglio). 

Wśród ćsemki razslowłonych debl i 
mężczyzn (spośród 56) Polacy (Grub
ba - Kucharski) zos1ali sklosyli-kowa. 
ni z nr 4. przed n imi - Surbel 
Zoran Kalinie (Juąoslawia). Secrelin 
Patrick Blrocheau (Francja ). 

Nie znalazły r,atomios1 uznania brą
zowe medalistk i ubiegłych m istrzostw 
Europy w de b!u - Polk i Jolonla Szat 
ko i Małgorzata Urbańska. Nie zna 
lazły s ię one wśród ósemki ror slo
w:onych, którym przewod1ci poro wę
o·ersko J ud ilh Magos, Gabriella Solla, 
Uczestniczy 41 debłl. 

ŁUSZCZEK SZOSTY 

W Lohti zakończyły s ię międzyna

rodowe zawody w narciarstwie kłosy. 

cznym. W o statnim drtlu rozegrono 
bieg na 50 km mężczyzn zoliezony da 
punktacj i Pucharu 5wiata. Nieźle spi
sał się .~o lok J~ef Łuszczek, kit6ry UIP 
losowa! s i ę no 6 m ie jscu. Zwye iętyl 
Norweg Oddvar Braa mtsłrz śwlolo na 
d-yst. 15 km. Wśród rowodrnik6w, ict6 
rych wyprzedził tuszcze'k, znalazł s ię 

misirz świata w narc iorskim morcto
nie Thomas Wassble rg, który tym 
ra zem zajął 15 mieisce. 

Andrzej Supron 
• pierwszy 

we Freiburgu 
Sukcesem zakończył s ię start poi 

s kich zawodników w międzyna rodo
wym turni e iu zapaś.niczym w Mylu 
klasycznym we Freiburgu (RFN). E,kipa 
Polski zajęło drugie miejsc e w klasy
fikacji druiy,nowej, gromad zqc 27 pk1. 
Przed Polską znalazł s i ę ZSRR - 46 
pkt Trzecie miejsce przypadło RFN I 
- 24 pkt. przed RFN łl - 21 i Buł
garią - 20 pkt. Startowały el<'ipy z 10 
krajów. 

Naj lepie j z naszych reprezenta,n1ów 
sp isywał s 'ę Andrzej Supron zajmu
jąc p ierwsze miejsce w wodze 74 kg. 
Plonem slorłu naszych zapaśn ików 

były ponadlo dwa drugie m ieisco: 
Piotra Michalika (62 kg) : Je rze go Ko 
pańskieQo (68 kg)_ dwa trzecie: Ro
mana Kie rpczo (52 kg) i Jana Dolgo
wicza (82 kg) oraz czwar1e m iei,ce -
Ryszarda Szypra w wadz& 48 kg. Prz„ na-s tepnei 

tu p:-z,pomniano 
•h0dem, Zb'adl. 

r:, 1'd 1~n :a . 

w'·,1. v::i' w H."''ta
,t, ór.owi to m imo 
b:i !,'l'IO'N\J b !:,k1 

P rzez d \1·a d n i w Warszawie roz
gr v w anv b~·I turn:ej p;Lki rę,znej 
meżczvrn z ok a zji 60-Jccia klub c1 
Warszawianka . Ucz.estn:cz~·la w nim 
m . in. druż.vna 11.dańskiee:o Wyb:-ze
fa . k t órE> _i ~v w a la rn i b yl v II -ligowe 
~:ódemki Lub1 inianki i Wanr,awian

Najlepszym zaw od,1ikiem t urn'eju 
uznano Zui!(niewa l'kchoria (Wy
bn:.eże) . 

7.akończyl się zwyc:ę.,twem Polaków, 
a-le tylko jed ną bramką. K iedy ob 'e 
drużyn,· końc!.yly swój pojedynek, 
u,,<pól ZSRR gia-dko rozprawił ~:ę z 
'.RD. a go,po<l'arze i obtrońc :,· tytułu 
mis t rzowskiego RFN remi.sowa!' ze 
Sr.wa jcarią. Układ .v nie • tej ziemi '. 
W te j .<: ytua cj: ZSRR - będący ze
społem be:t porarż;ki z;o:;ta l automa
tycznie !.wycięzcą półfinału ,.A", a 

M,s!rzostwo Polski w łyżwiarstwie ··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-,-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
- X ;e ch s :ę pan u s:po-koi ... 
'li'.e reae:owal. W'z,·tę :mowu mu- k i o raz 

'ano przerwać. :S:ast~,ona n .• cło - k ra.lu . 

mlodzieżowa r epr e zentacja 

.:la Już do s lrn•-ku - p a ~_jent bo
' :rm Z!1i•kl oe wnr j nocy korzysta-
~~ I m a lE> l c1.u.ino~: i p~uon,-11.1. 
'('!ekł irdnak t y lko d,-, awojl"ltO 
la.mego m es7,,kn,'a-: Toteż dot.ado 

<', n e!!o bn trud-u. M'ał min~ czło 
, ek"l śm·e ,te' nie orur~:l.o-nego. I 

,, ' nc>v za: zą! mó-.•.'ić 

J R ZEGO C . wał od dawr,& . 
·~s 7.::ce z lat tuż !)O".•,•-:ijen 
n ,·i:h . Po-tern n .e w ' d,.-:e !: ,;1; 

r~e,i dłu !!i s1im.at na~u. I d,op .-ro I 

Gdafozc7.anle w ~·~rali W-5?."~tk 'e me 
c11" w •tYJ• óh 1,óecydowan.v. W i.ad 
nvm m eczu 'eh n·wa le n ie na,w iąza 
1( ró1•vnorz~dnti ~alki. dlatel(o ju ;_ 

Mistrzostwa Polski 
o \k-'lł J?O p:-r.i-d kilk o-m a m :,.,s 'a · a 

ni. .. K'P<lv ood _il\ł p:-ace w „Ochr11 
•1 e r-.f jenia". w 'zytv J erze!lo C . -~ lll W Giżycku zakończyły s ię bojero

we mis trzostwo Polski mężczyzn i ko 
za-oropo biet. Poziom mistrzostw był bardzo 

wysoki i wyrówna ny. 

!,; s:e C7~S~'7.e. 
W końcu _ orzy k "e L s"ZMU 

r,ował oew'en in.te res ... 
- Ula tw:en:e włam, n :a do ma 

eazynu?.. 
- Tak. !'-.ł:a!e-m O(') oro ,t'.l n'e 

·e a~owa ć n a .,,,-,·d ar-ze-n· a . 7. tru 
de·n. ale z'(o d z,łem s'e W·p ra w d,r,i e 
- ,..,,,kowalem z-woklieniem z pra ::v . 
0 lę Jer-zy C. obi~cał. ż~ .n~• poża 
luj~" ... 

- He zaproponował! 
- 15 t,-3iec :v ... ~a poez~ 
- To :r,n.ac1s? 
- Pow:ed7.,'aJ. t~ d<J& 

!e-ś-1: . .'nt~res ~ '~ uda". 
- Szedł więc oa·n na ~łtl:b z 

,,w~ia. ie przym~;, na '19,·~.:y~t~o 
arz,·1 

- Taik. Je-d n::ik w poło'll.'ie dr<>i!' 
1a,łab!em. Oni. oc1.vw ' -:- :e. 0 n-:-
n.vm n 'e w 'e~J.r. 'eli. 

W w vniku M:erolko zakroj,o,nej a k 
r}: w eią~ lt•il~u $!ad-z.i,n u je.t1> za
rćwno J e nef!.o C„ ja>I!: i jf"~ dw6ch 
kom/Danów : Waldemara U. i C ~eM,a 
wa S. B:vl! rćv.'!fl i ei notowant -pt"?,e!: 
m'!lt~. Ten .tk~" m,ial b:v~ rieTW 
•"?.~ !-eh przaoit~twHTI 'l. !at>lan<> 
'\'3riel dlu t>:!ej ~rH. Na pc,c7,a.~u 
'")<)ffkalo ieh le-d'l'la!!t n 'e,o,,wolhenie 
- napot!ka H obce!!,- ~trM.a. 7~•.lro 
·M..,i dokonali ~..abó~t"'l'l''I. P o>tem 

.. , dr<><he do me l'.nv w 'Pi!e n ~p ot 
'-, ,, pa trał m:1:-c:ii. 

'1a p rnces'e zah1m >".ł ~ -~ tvJko 

Tytuł mist rzowski w konkur!'nc ji ko 
b'et wywa lczyła Joanna Borowska 
(Bo za Mrągowo), o wśród mężc zyzn 
lfiumlowol Piotr Burczyński (AZS 01-
sriyn). Jeden z naibordziej utytułowa 
nych no-szych bojerowców - Bogdan 
Kramer zajął dop iero 18 m iejsce z 
dużą slra~ą punklowq do zwyc ięzcy . 

To tei: iest dowodem. i.i: wielu no~zy,c:h 
iegtarzy lodowych prezen1uje wysoką 
l<ilosę . 

J. Łoniewski 
trzeci w Oberhofie 
W Oberhofie zokoń<;zy!y , i ę mię 

dzyr,orodaw• zawody w na1ciarstw ie 
klosyc11nym. Dobru spisał się Jan 
lonlewski, który zojqł lrzec ie miejsce 
w kof'Ykurs i• skoków no 90-me-trowej 
■ł<ocroi. Z powodu w1ra~ającego wia
\l"V s4\ocz.:ow,e wyl<0noli lyll<o po jed
nym skoku. Zwyc ięźył Klaus Ostwald 
- 143,0 płd. za skok 125 m przed 
>-••Iem Zi1zmonnem - 135,1 pkt. -
_ 119 m oraz Łoniewskim - 129,9 
~ - - 116 m. '·h "·m61ni'k - ,tr6ź . T ~ ei 11"!:&w 

n o•lka,Żl'T'I; d-o koń ·a ,;.,r ._. .. -~J ; •'I' 
'1~ :".i\'A"Och w-c6w" . .Ten.ł"<M c„ kt6 W kombi-nacji norweskiej s iódme 

rnmu udo"l"':odnionn ?.abóhtwn. ~k ;,··,a mieisce zajął dn1g0i z Polokćw Sta 
no "la n~h„v-m?v '•"· 'Yl ' <>r lt;u..-. ; t - 1tislaw "owlu1fok z nołą 387,147 pkt 

k""'"'" ' -~·••n'"'•"·• 0 ,, ,...~ <l'~•~'" Zwyc:ęi ył Uve Oo!Iauer - 426,455 
.., n d,o ... ·~-'- , 0 r:,rze<:1 Guenterem Schmiederem 

T . .\ OJl'T'<i:7 to• ...,.,r~OWJ('7.' 422,555. 

Zaskoczeniem in minu s bYla po
staw a rPprezent a cji młodzieżowej. 
bt; dacej bądź co bad ź zapleczem 
p ierwsze j nar odowe j drużynv. 20-
·let ni zawodnicy impono\\·ali jed ynie 
w arunka mi fizycrnym i zaś w grze 
n ie pokazali nic co pozwala łoby 
opt,·mistycznie pa trzeć na i:>rzyszlość 
polskie i pił ki recme_i. Pnede wszy s t 
k im brakowa ło tym młodym za
vcodnikom ambic ji I w oli walk i. Te 
chniczne i taktycme umiejętności 
nabvwa s ię d zięki sy stema tynnemu 
tren ingowi i udziałowi w zawodach, 
ale woli w al k i n ie można nauczyć. 
T en niezbędny element powinien 
charakten·7.ować każdego amh:tne go 
5partow ca. szczególnie za ś r eprezen
tanta kra_iu. 

(L, jr.) 

R OZPOCZĘTE w sobo tę ro:i:
grywki l igowe sportów h alo
w ych sypnęły n ie.<pod zianka

m i. W I li<l ze siatkówki kob ie t na j-
efektown iej(;z_vm w:rniik :em b:,·ł o 
zwycięstwo Spójni Gdańsk nad Czar 
nymi Slup.sk (3:2). By to to pier
wsze zwycięstwo gdańskich s iatka
reok w I Ld ,.e nad t ym zespołE>m. 
S pój-n;a wygrała takie z 7.awis·Lą 
Sulechów 3 : 1 i w te n spo.sób na 
lydzień przed zakończeniem Jl 
rundy zapewniła souir awans do 
finału A (w pierv;szej czwórce) a 
t:-·m samym wa}ke o me<la l, w 
której l-0 walce spotkają .się zespo 
ły Wis ty, Sp ó jn i, ŁKS-u i P lomie
n; a J,ub Czarnych . z t:vm :'e Czarni 
Słup.,k mają t u n ajmniejsze n..an.,e. 
Drugi ze6pó t I-ligowy, Gec.'l ania prze 
grała oba mecze - z Czarnymi 0:3 
i' z Zawisza S ulech6w 1 :3 i zajmu 
je osta t,nie 'miejsce w tabel i. 

W T lidze kosz.:, kówk" mr;ż,7_ v·,,n 
GKS W :vurzeie prztl{ral ze Stalą 
Bobrrk w meczu wyjazd owym ule
gaj ąc swoim rywalom '14 :80 i za j
mu je przedosta t,nie miejsce w ta
bel i. Sytuacja Korsarzy je., t co-raz 
trud'1ieisza I najnrawdr,n-nchb,,;~; 
n•zy_s7h,- .<f'znn powitają nni w 11 li 
dzP. W \;,rPli nro\\'arlzi Śląsk Wro
cław p rzed Zag1ęh'em. 

Wliłiik:-1-Ci 

Druga lokata 
Adama Adamczyka 
W Budapeszcie zakończył i i ę m 'ę 

d zyna rodowy 1umóej }udo . W os1otnim 
dniu za wodów jed en z na szych naj
ba rdzie j doświocłczon y-ch zowod•ników 
Adam· Adamczyk z-oją l 2 pozycję w 
wad ze 86 kg. 

• 
I 

Koszykark.i ekstraklasy rozegrały 
w sobotę d,rugą ~e-r'ę spo tkań w 
grupach finałowych . W finale A m a 
j ąca kłopoty kad rov1e krakowska 
Wisła prze-grała ze Spójnią Gdań~k 
69:70. Porażka ze Spój:1;ą zepchm:la 
krakowianki na .CQ:wart~ miejsce w 
tabel i. Prowadzi wrocławska Slęza, 
k tóra wyg-rala z Włókn'arzem Pa
b ianice. Wrocławianki wyprzedzają 
o 1 pkt. ŁKS, który w tej kole jce 
pau z.owa l i ma rozegrany o jede:i 
mecz mniej . Spójnia zajmuje trze
cie miejsce, Wisła czwarte a Włók:• 
niar z p i ą te. -

W I l idze pi łki rę,cznej kob iet tak 
że rnnotowano kilka n.iel!podz;ianek. 
Z trójki c1..olowych ze.,polów tylfro 
AZS-owi Wrol'ław udało si.-; zdobyć 
We \\lroclawiu w m tr:rn 1e Skrą 
Warszawa kompłtt punktów. Lider 
rozgrywe k AKS Chorz6w przegrał 
z Cracovią rewaniowy pojedyn~,{ 
i ~tracił w Krnkow ie 2 pkt. 

Jeszcze gorzej spi,ał się Ru ch 
Cho r zów. k tóry przegrał i zremiso
wał z A ZS Katowice. Start Elhląg 
w merzach 'Z Otmęttm Krapkowi~ 
11lerw~zy merz wy~rał ~6 :23, drugi 
zrE>misował ! 2:22 i z.a.lmu.lc plate 
mie,J.<,ce w tahE> ll. Prowadz; AKS 
Chorzów. tabelę zamyka Ot:nęt 
Kr,iok'l\\·ice. 
Swoją koJP,jną .serię spotkań roze 

szybk-m. W ostatnim dniu ro.zdano 
med a le na 1500, 10 DOO m oraz w wie
loboju mężczyzn. Klasą d la siebie był 
tawodnk Olimpii Elbląg Piotr Krysiak, 
kt6<y n ie tylko wygrał oba b ieg i, ole 
zwycięstwo w wieloboju „okrasił" no
wym rekordem Polski. Krysiak zgro
madzi ł 173,805 pkt wymozujqc z 
ta bel 4-letni rekord And rzeja Za wadz
kiego - 179,314. 23-!etni zawodnik z 
Elbląga wyprzedzi! w wieloboju kole 
gę klubowego Włodzimierza Wasia -
178,596 pkt. Brązowy medal zdobył 
18-le1ni Dawid Urbańsk i z Za-kopo11ego, 
któr y re zulto~em 179,598 ustanowi! re
kOf'd Pols ki juniorów. 

Drużyn owo mistrzostwo Po lski 
rozgrywone tyfko w konkurencji męż
czyzn - zdobyła Olimpia Elbląg. 

PA P 

liga 
~rala bokse rska eks traklasa. Nie,po 
dzianką w tych spotkaniach było 
zwycięstwo w mcczu w yjazdo,,·ym 
Stoc:i:niowc& Gdańsk, który poko• 
na! lldera g-rupy warszawską. Gw.u 
dię 12:8. Jak podaje dziennikarz 
P1\ P mecz. stal na przccięt.nym po
z'omie. Mogla podobać się jC'dynie 
walka w wadze lekko~redniej Jaros
ława l\larga.sa z Witoldem Dził'b-
kiE>m zakończona zwycię.,twem 
gdań.~zczanina 2 :1. W drużyn;e 
Stoczniowca wyróż.nili ł; 'ę po:1adto 
.Janusz Sza mp, He nr)·k Ryehlowski, 
Leszek Kose dowski, Marl'k Ejsmont , 
Zacięty pojedynek .stoczyli w wa
dze piórkowej H. Rychłowski z :\1. 
Oobo~zem. Sędzi owe przyzn,li 
zwyc:ęstwo zawodnikowi Gwardii, 
co w idownia skwitowała gwizdami. 
W grupie II prowadzi nadal Gwar
dia Warszawa Stoczniowiec zajmuje 
II miejsce. 

W II Ldze najc'ekawsze były raz 
grywki w piłce ręcwej pań. AZS 
AWF Gdańsk kt6r .,· w ub'.eglvm se 
zonie spadł do II ligi wygr-ał dwa 
mecze :z: AZS Słupsk i zdecydowa
nie przewodzi w tabeli. Piłkarki 
:\ZS-u są niemal stuprocentowym 
fawory·tem w rozgrywkach i mi"i· 
my nad,.'PiP,, że w nrzvszłym sezo
n e powit 1my je w I l' dze. 

( p<l) 

KINA 
GD.\ !'<SK ~r:•1n;n:SoE I .E· 

NISGRAD - Old Surehand (Jul() 
g_ 1~. Miłość ci wszystko wyba• 
czy (poi) od I 12 g . 17 . 19. ORU· 
X J.\. KOS:'otOS - Zemsta różowej 
pantery (ang) od I. IZ 11:. 16 , 18. 
GEDA -. IA - Ukochana żona (wł.) 
od I. 18. g 15 30. 17,45. 

W RZESZCZ B A ,JKA - Powrót 
:'oteChagodzilli (jap), od !. 12, g, 

' 16.3-0 Goraczka sobotniej nocy 
(USA) od l 15 I(. 1830. z :-; 11 

Żand..1.rm na emeryturze (fr> 
od I 12. g l6.3fi l8 ,,;, X \ ;! 
- Ebirah potwór 1. gie.bin (jap) 
od I 12, g. ·16.30 s,oital Przemie 
n ienia (po!) od l 18 g. 18 .30 

Ol. IWA JJELFI S - Wściekły 
fr>ol) od I 18. g 16 1ft. 

t,;0\VY PORT I M .\ ,I.\ - Kapi
tan hajduków (rum1 od I 12 g. 
16. 18 

SOPOT RALTYK - Pejzaż ho
ryzontalny (po!) od I. 12. Jt; . 16 
18 POT.O -.; JA - Vabank (po!) od 
I_ :5. /!: 18. 18 .30 

GDY::-;r,\ $P.ón~nc-SnE W .-',R• 
SZ,\ W .·\ - l\.Ji ł ość rł w~zvHl<.o w1.· 
hac,~· Cool> od I. 12 g 16.30. Z 
fi1me1n n a tv - Gan~ Olsena na 
<zhk11 ldlln) od I. 12. li:- 18 31) 

STl'IIY JXE :\TC.A,TIC - Gorare 
notowanie (jap) od 1 15 . I(. t 5.30 
18, GOPT....\ 'J .\ - Old SurPhan.d 
(iue:) be1 o_gr . Jl:, 16 30 C.r1ier ~ na 
·,vwo lfr) od I 18 I( _ 18.J0 _-

( '11 YI.O...-1 _-\ PROMIE~ - Bru
net wieczorowa oorą (poi) od l 
12 I(. 16.30 18.30. 

OKSYWIE GROM - W ielki oa 
motnik (rum\ od I. 15 l( . 19. 

RUMI.\ AURORA - Pr,ve:o<la 
, oiosenka (pol) he•z o<(,r„ g_ 1~ 
Trzy kohietv (USA) od 1 18 I? 
1R 

:rczEw _WISŁA - 'Królewl r.z ł 
~wia.7.d:::t wieczorna (czes) he-z ogr .. 
,: 17 Miody Franke„steln (RFN) 
ocl I. 15 I? 19 

WE.JHF.1'OWO $WIT - Rałw,. 
'1Pk r,1 vnh'! rło .1. f r v'ki (N'Pl) ) h~.,, 
n,rr \\'i"l1-c'l ma~6wk:i (nol) od 1 
I' 

RA O: O PROPONUJE 
PO,IEDZI .-\ ŁEK - 8 marca 

PROGRAM I.OK ALN Y 

GO<lz 17.05 Komentarz 
N Gostkowskiego, 17.10 - Muzy-

D 
l u 

ka 11 gdańskiego lltudia. 17.30 -
Przegląd Aktualności Wybrzeta, 
17.45 - Wywiad z wojewodą elblą 
skim olk. dr. Ryszar dem Urlińskim 
and J. Llndnera. 

TELEWIZJA 
PONIEDZIAŁEK - 8 marca 

PROGRAM I 

15.55 - Program dn!p 
16.00 - Dla młodych widzów: 

,Bractwo tropicieli" _,Zwierzy. 
niec" oraz film z serll .. Lassie" 

17.00 - DZJennik 
l7.:l0 - Wspomnienie o Eu~eniu

szu Rodo 
18.!5 - Rolnicze rozmowy 
18 .30 - .,Już kocham cle tyle lat '' 

- orogram poetv.::..k1 
tB.50 - Dobranoc 
19.05 _ Przed 1 po tourn~e" -

Paulos Raot!s 
t 9.30 - Dziennik telewi-zyjny 
io.20 - Teatr Telew!z.il - Edmond 

Rostand .Cyrano de Bergerac", 
reż. Krzvsitof Zalewski. w ro
ll głównej P :otr Fronczewski 

t2.!5 - Wlzvt:v rodzinne - H . Ro 
snerowa 

22 35 - Dziennik 
23.05 - Me lodia na dobranoc. 

PROGRAM li 

17.30 - Pro;airam dnia 
17.35 - Liryka kontra statystyka 
17.40 - ,.Czter:v kob•ety•• - w ale 

r!a Emilia Mar la stnnlslawa" 
program z cyklu „Skarbiec" 

18.10 - Liryka kontra statystyk• 
18 20 - Jeszcze !edna nam wspól 

czesna - program lllmowy 
18.30 - Liryka kontra statystyka 
18.40 - ,.7 kobiet w różn:vm wie

ku" film clok prod nolsklej 
reż Krzysztof Kieślowski 

19.00 - PANORAMI\. - mag_ !Inf 
19.30 - Dziennlk telew\rzyjńy 

20 IS - Liryka k;mtra statystyka 
20.30 - ,_Tylko dla kob:et" mon-
taż piosenek w męskim wyko
naniu 

20.50 - .. Jeszcze Jeden aoosób" -
komedia filmowa prod CS!'IS 

21.25 - Niespodzianka Studia I 
21 .30 - Na koniec dnia - metod,le 

1 olosenk! 

-·-·-·-·-·-·~----·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

I . 
I 
w 

I 

I 
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l Ulubiona aktorka reżys 

lre1JO Korei 

1 Kobiety kochają mężczyzn rie za 
, to, że są mężczyznami, lecz za 
, to, że nie są kobietami. ·, 

Kobieta odnosi się do mężczyzny 
.; jak do Boga, stale coś od niego 
, chce. 

Ewa Wiśniewska. 

Kobiela jes1 jak pocisk, wpoda w 
oko, przebija serce, rozpruwa kie

; szeń i wychodzi bokiem. 

Anna Dym na debiutowała jako 
podlotek w krakowskim teatrze arna 

1 torskim prowadwnym przez znane
l(o aktora Jana Niwińskiego, Tam 
1vłaśnie zainteresowała się przyszła 
e:wiazda sceny i filmu teatrem. na 
tyle by zdec~·dować się na zdawanie 
egzaminów do Państwowej Wyższej 

' Szkoły Teatra lne,i. 
' Już na pierwszym roku stu diów 
~ L idia Zamkow. reżyseru.iaca wów

czas „Wesele" - spektakl, który od
bił się głośnym echem w calei tea
tralnej Polsce - zaangażowała An
nę Dymna do roli Isi i Chochola. 
Okazało sie, że w3·bór był nader 

\ t rafn)·. Docen ił a t o zarówno p11bli-

~

. czność jak i reżyserzy, którzy od k i 
pory zwra<"ali się d o. młod1. iutki t> i 
aktorki z dziesia(kami propo7yrji. 
Studia teatralne Dymnej przerywa. 

, ne b y!v wiec już do końca v:ystępa-
mi w filmie i teatrze. 

\ Zagrała więc ona w komedii Wan
~ dy Jakubowskiej „Sto Pil:"~d1iesiat 
\ k ilometrów na 1rodzinc". "' ,.Pieć i 
\ pól bladego Józka" K1u;by, ,.Szero-

kie.! drogi koC'hanie" Piotrow ;~ieg.), 
telewizyjnym serialu „Jano~ik" Pas
sendorfera. ,..Jak daleko ~tad , ,lak 
blisko" Konwickirgo, .,Królu '.\T ięso
puście" Rymkiewicza wys'.a wio'l~"TI 

Pomnik . , . 
ffiliOSCl 

" 

\ 
Kobieta jesł szczęśliwa, jeśli ma , 

Kazachskimi Romeo i JuJ:ą na.:y 
wa się bohaterów romantycznej le
gendy o walce o szczęście. Bohate
rami tymi byli Kozy-Korpesz i Ba
jan-Siu. Jak głosi legenda, na miej 
sce ich tragicznej śmierci ludzie zno 
sili po jednym kamieniu, dzięki cze 
mu wyró~ł w stepie prawdziwy „p<'l 
mnik m]ośc\". Przekazany został 
pod ochronę państwa. 

dwie rzeczy: dom pełen mebli i mę- \ 
; .ta do ich przesuwania. 1 

\ 

' ~ 

www;sse;NW&& :war; 

Czy • wiesz 
Ili 

co nosisz 
na palcu? 

~ • Mamy na myśl. oczko \\' Two'm 
~ pierścionku. Do ko . .żdego z nich przy 
, wiązany jest jakiś przesąd. I tak ,np.: 
\ Opal - pomaga być w:ernym 
' Ametyst - sprowadza spokój. koi 

Marilyn Monroe. 

I 

I 
\ 
\ 
\ 

Z kobietą jest tak, jak z kolnie- \ 
i rzykiem od koszuli: dopiero 9dy go ; 
1 masz oo szyi, wiesz jaki to numer. , 
\ I 

, Kobiety podobne są do zegarków ~ 
\ kie·szonkowych. Są blisko naszego 1 
' serca i chodzą jak im się podoba. · 

' 

' I 

nerwy 
Nefryt - chroni ner,ki przed cho
robą 

Topa7. - Łagodzi chęć do sprzeczki, 
wpływa uspokajająco 

Granat - dodaje pewności sieb:e, 
wprawia w dobry nastrój 
Agat - nie dopu.szcza do zwątpie
nia, podnosi na duchu 
Selenit - ułatwia zdobycie wzajem
ności w uczuciach 
Koral - daje silę, wz.-naga energ:1;: 
Krwawnik - chroni od zdrady 
Chryzolit - gwarantuje dobry spo
kojny .sen. 
Można w:erz.yć lub n:e, ale czasem 

dobrze wiedzieć, co nosimy na pal-
CU ... - A temat tej, najsłynniej 

s.:ej w dziejach staro
żytnego Egiptu kobiety 
wylano już wiele atra
mentu, snuto najrozma-

' ' \ 

' 
\ 

' ' 

itsze, pełne uwielbienia 
1 opowieści 1 legendy, Bo też żywot 

król=•ej 1.nad Nilu był nieprzecięt
ny, pełen niesamowitych przygóci 
przeplatających się z jej dramatem 
osobistym. 

' ' ' ' , Greta Garbo, 

' \ Kobieto przypomina orzech, im 
~ bardziej jest dojrzała, tym trudnie j 
, ją rozgryźć, 1 ' . . . 
~ Jeśli w sprzeczce z kobietą ko- \ 
\ niecznie chcesz mieć ostatnie sto- 1 
~ wo, powiedz: .,Masz rację kocha-
ł niel", 

W powszechnej opinii Kleopatra 
uchodzl za W'ZÓr urody. Ale czy 
tak było rzl:"<'.z:rwiście? Z kronilkars 
kich zapisków pochodzących sprzed 
dwóch tysięcy lat dowiadujemy się 
·wręcz czegoś innego, a mianowicie. 
że owa Ptolemeuszka nigdy nie była 
klasyczną pięknością. Co więcej, 
przypisuje się jej wiele przywar. 
które stawiają ją pod znakiem za
pytania jako wzór rozumnej królo
wej. Stwierdza się m .in., że odma
czała się „nader wybujałym erotn-

przez P. Hussakowskicgo w Starym 
Teatrze, wreszcie w ,.\Veselu" reży
serowanym przez Lidię Zamkow, 
która tym raze:n powierzyła jej ro
lę Panny Młode.i. 

Hz.: Anna Dymna 

Podwójne studia w Slkole i na pia 
nie filmo,vym oraz deskach sceni
cznych sprawiły, że w przeciwień
stwie do wielu swoich kolegów An
na Dyl'l"Jna w momencie opuszc7.~,n'.a 
szkoły bda aktorka w pełni dojrza
ła. świadoma swoich możliwości. W 
soosób pelnv udowodniła to swoją 
pierwszą podvplomowa rolą - nie
zapomniana Kora w „Nocy Lbtopa
dowej" reżyserowanej przez Andrze
ia Wajdę. 

Od poczatku miała A nna Dymna 
ogromne inczęście do reżyserów. 
Miała okazję współpracować z Kon
radem Swinarskim - J;(rala Zosię 
w jeg-J ,,Dziadach", Jerzym Jaroc
k'm - w reżyse-rowanym pr✓.ez nie 
go „W;śnio\\'vm sadz:e" o<l.tw.arzała 
rolę Ani. He.n·n·k'em Tomaszew"Skim. 
·z którym zet,knęla się g,,aja.c ,.Anię w 
.,\Var~zawiance". Jerzym Grzegurze-

w,;kim, w którego ,.\Veselu" zagrała 
Zosię. 

Nie zapomnieli o aktorce również 
reżyserzy film owi Należy Dymna 
do tych aktorelk. które niemal n'e 
schodzą z ekranu. Mieliśmy okazję 
o~l8.dać ja w „Nie ma mocnych" i 
„Kocha.i albo rzuć" Chęc:11skie"o, w 
.. Trl:"do\\·atej", w „Do k rwi ostatnie j" 
Hoffmana, N::ileży te:i: do ulubionych 
aktorek reż,·seró·.v n:emieck:ch i WP. 
.!!ierskirh, Ostatr.:o możemy oglądać 
Annę D::mna w int„resuiarei kosliu 
m.owe.i roli Bubar:v RJclziwillówny 
\V emito,vanym ,~ .. h~linie w TV seria
lu „Królov:a Bona'', 

Usta,va .. os~ CJI 

do la.musa 
Z in;cja y·,•;y Eun'ce Michi!es, je

dynego w BrazyLi .senato,a nłci że11 
.skiej, parla:nent tego k,aju· prz:·~o 
towuje projekt U5\awy, mającej d~ 
f'n:lywnie uniew;,.żnić po.•lano11·'c
nia 0°lawionej ustawy z 1916 roku. 
uznającej supremację mężcz~·zn. W 
myśl tej u,tawy_ rode:n z zamierz
chłej epok:, mąż może domagać się 
uniew2żnienia ma!żeń~twa, j~~li 
p:-zekona ~ię w p:erwszych 10 dni:-ch 
od zawarcia ślubu, ie jego żona ni" 
była dz:ewicą. Ustawa ta zresztą fi 
gurowała tylko na papierze i rzad
ko zdarzało się, aby zawiedzeni rnę 
żowie w obronie swych ,.praw'' ko 
rz::sl,li z jej „dobrodziejstw". No
wy projekt uzyskał już aprobate .s;e_ 
nackiej komisji komtytucyjno-u~ta
wodawczeJ . 

Tata też 
potra • 

CAF - Teodor W alczak ----małżeństw między królewskim ro
ązeństwem. Aby więc nie poszerzyć 
kręgu pretendentów do tro-
nu poprzez ewentualny meza-
lians nie spowodować „podsy-
·cania rodzinnych ambkji", zgod
nie z tradycją, mężem Kleopa
try zostaje... jej 10-letnl wówczas 
braciszek Ptolemeusz XIII. Tak 
wi~, pełna życia i energii, pobudli
wa I uczuciowa dziewczyna, otrzy
muje za partne.ra w sprawowaniu 
rządów chłopczyka. Już więc z: góry 
należało mieć wątpliwość co do po 
prawności współżycia między tą 
kTólewską „parą". Ale zostawmy na 
boku sprawy intymne. 

KleopatTa, mając do czynienia z 
młodziutkim mężem, paczula się 
pewl!1a, że góruje nad nim pod 
względem sprawowania władzy. Ale 
los b~·wa przekorny i spłatał jej 
przykrego figi.a. Małżonkowi, 

Cezarem - zostaje jej drugi, młod 
szy brat, czternasty już z dynastii 
Ptolemeuszów. Niedługo jednak 
trwa ten osobliwy mariaż. W wyni 
k.u trwających Intryg rodzinnych, 
po trzech latach „mąż'' Kleopatry, 
z nakazu siostry 1 żony zostaje otru 
ty, Królowa uznała bowiem za sto
sowne mieć prz.y boku nowego 
władcę, teraz już własnego syna, 
który jako Ptolemeusz Cezar, a fak 
tycznie Ptolemeum XV prze~zedł do 
historii jako ostatni wielki przed
stawiciel .swej dynastii. Ale n ie 
uprzedzajmy faktów. 

PODSTĘPSA KRÓLOWA 

Pogromca pierwszego „męz.a" kr6 
]owej Egiptu. J"Uliusz Cezar, zasły
nął nie tylko jako wielki wód1., ale 
także _jako jeden z kochanków Kle
opatry. 1\Tiała prze-cież królowa 
wzglqdem n iego niemały dług do 

••. • 

RENTA ... Z MltOSCl 

35-letni Michael Muess.g z Los An 
geles w~tąpił z wn iosk em, oby 
przyznano mu rentę. 

TO BYŁ PREZ ENT 

Pewnego dnia 40-letni mieszkaniec 
południowej Afryk i Boel Sonneburg 
pr1yszed! do domu w znakomitym hu 
morze i pow edzio! do fony „Kocha
nie morn coś dlo c ;eb ie" o następnie 
położył no stole czyśc uteńki ja k Iza ------ktator miał być bardzo z.achwycon~· 

postawą dzielnej Egipcjanki, mó
wiąc: .,Dziewczyna wydala ml się 
śmiała i zarad!1a". Podstęp Kleopat 
ry zaowocował tym, że już p;erw
szą noc spęd;,.ila w objęciach ,,bos
kiego Juliusz.a". 23 czerwca 47 roku 
p.n.e. - jako efekt tej miłosnej no
cy, Kleopat1'a u rod ziła Cezarowi sy 
na, którego lud A leki;andrii zwal 
krótko I jednoz.naczn:e Kai$ario
nem, czyli po prostu Cezarkiem. 
Nie zrażała się jednak tym królo
wa, która w krótkim cza&ie osią
g.nęła w, o czym marzyła. Umocni
ła swoj~ nądy, uza'ei.niając od sie
bie coraz bardziej Cewra, który 
pr:z:y jej boku zapomniał o własnej 
żonie Ka!purni. daremnie oczekują
cej jego powrotu do Rzymu. Cezar 
śnił teraz o wielkim mocarstwie, 
które chciał złożyć u stóp królo
wej. Chciał, aby Kleopatra była mo 
narchinią wschodnich i greckich 

wiern;ejsz..ą kob:etą, P;,;kna k,·ólo
wa była bez w 1.,giędna. Ab.v pr7.y
paść ostatecwle do gustu Au on1u
s:.:owi, wypłynęła naprz.eciw 11J·se
go zwycięskiego wodza rz.ym.,k.:ego 
przybrana ,.na obra z. i podo:.i:ei1-
-;two bogini Afrodyty". \\ net 
też usidliła !>W□ją nową of'arę prze 
myślnymi wybiegami. 

Nastały dni i tygodnie wielkiej 
mJości dwcjga kochanków. Kocha;i 
się zapamiętale. W 40 r. p .n .e. Kle
opatra powiła bliźnięta - rhłopca 
i dziewczynkę, które Antoniu.ez o~i
cjalnie u:z.nał z.a !Woje. W roku 37 
natomiast 7,akochany do s1..aleń~lwa 
doprowadził do uznania przez. sPnat 
rzymski swego małżeństwa z Kleo
patrą. TymC'7..asem gwałtownie zm:e 
ni! się układ polityc:z.ny, stawiając,· 
w niekorzy5tnej s ytuacji Antoniu
,.;1..a. Pogorszyły sie ~to•unki z j('go 
śmiertelnym wrogiem Okta\\·ianem. 

i-------=----' \ 
~ 
~ 

' ~ 

mem" oraz „gorąeym temperamen
tem", co sprawiało, że była niewol
nicą swych namiętności. Ale nie 
przeszkadzało to wcale starożytnym 
Egipcjanom oddawać jej cześć bof;. 
ką. To właśnie ku niej wznosiły 1<lę 
kadzielne dymy, modły i pieśni ka
płanów, to Jej składano ofiary ... 

Czy Kleopatra była pię~nością? 
' ' ' ' I 

' 

Jak gł<l6i legenda, żaden mężczyz 
na, który choć raz zobaczył egipską 
królową, nie pozostał obojętny na 
jej wdzięk i czar osobisty. Z kronik 
dowiadujemy się, że była ona nie
przeciętną uwodzlcielką, chociaż -
jak stwierd7.a his toryk Fl.a,wiusz -
„skłonność królowej do lubiet nych 
uciech", była jednocześnie jej wy
próbowaną bronią w walce z pr.z.P
ciwnikami politycznymi. 

t ONA CHŁOPCZYKOW 

• Kleopat.ra wyszła na arenę poli-
.1 Sophia Loren. CAi' \ t)·cznych wydaTzeń mając 18 lat , w l maju roku 51 p.n.e., zaraz po śmler 

Ni~ ma dla kobiety nic trudnieJ• I cl jej ojca, krwawego satrapy i kró 
uego, lak powiedzieć „do widze- la EJ:(iptu, Ptolemeusza XII. Wedlr-
ll'l!o'' w mniej nit 25 slo0-wach. ~tarszeństwa jej bowiem należała 

~ • • • siE: władza. Sprawowała ją już w 
< ostatnich miesiącach życia ojca, 
-$ Choćby nie wi-em ile w:id m;ota~ gdyi zarówno jej slostra Arsyn oe, 
. kobieta, zawsze bed1,e leps1Q po• i 
, łowci mężczyzny. jak i dwaj bracia, byli jeszc:.:e nie-
• (Z b I I! p ) prłnoletni. \ e ra: . . 

_ , W staroż:,tnym Egipci<' od wie-
------------ ków panowały ob:·czaje za11·icrania 

przy pomocy k!lku zaufanych 
dwnraków udaje się przejąć 
rządy, i w trzy lata po ślu
bie królowa, żona i siostra, zostaje 
wypędzona ,._ Egipt.u, znajduje azyl 
w Palestynie. 

!'.placen.ia. Nie był jej też Cezar obo 
jętny z.e w1.ględu na plany jakie 
snuła. A!e - jak głoszą kroniki -
„boski .Juliu.sz.". choć wyjątkowo po 
datny na wdz.it;ki królowej, stano
wi! początkowo wyjątkowo 

,.twardą sztukę". Jednak z je-
Na wygnaniu 21-letnia królowa go uporem przebiegła Kleopat-

zaczyna rozumieć, że bez zewnętrz- ra po~rafiła sobie też szybko 
nej. pomocy nie odzyska utraconej poradzić. Miała bowiem w tym 
władzy, Zwraca się więc o pomoc względzi~ wcale niemałe doświad
do Rzymu. Był to okres świetności czenie. Jak mówią dość wstydliwie 
Cezara I Jego zwycięskich bojów. odsłaniane przekazy. młoda królo
Tak więc wyciągnięta o pomoc dło11 wa w czasie swych osobliwych mał 
egipskiej królowej była zarazem żeństw „z chłopczykami" wcale n ie 
przyczynkiem do nieśmiertelnej sła próżnowała, i ,,przez. jej łoże wielu 
wy „boskiego Juliusza", którego mężów się przewinęło ... ". 
wojska rozprawiły się w sposób z<lc Chcąc więc pozyskać względy Ce 
cydowany z silami Ptolemeusza zara, a co się z tym wiąże, z.dobyć 
XIII. Młodociany król Egiptu, który nieograniczone wpływy w Egipcie, 
zdołał ujść cało z pola bitwy, ginie, 7.a,stosowała wab~ niego i.tarą, wy
tonąc na przeciążonym okręcie wraz próbowaną metodę. Podobno miało 
z Innymi uciekinierami. , to być tak: wiemy sługa Kleopat-

ry, Sycylijczyk Apol1odor, prze,nió.sl 
Teraz, kolrjn,·m 'nP.Żem Kleopa- ją w worku pośc.dowym wpro~t do 

t ry - oc7y1\·iście po uzgodniE'niu z apartamentów Cezara. R z.ymski dy-

krain, aby Kai,sarion panował nad 
Wl'!Zyslkim1 ludami Wschodu I Za
chodu. Realiza{'ji; tych p!anów unie 
możliw1ła śmierć Cezara z. rąk zama 
chowców, 

!'ilCZYM ROMEO I JULIA ... 

Podobnie jak Cezarowi. nieobce 
były wdzięki namiętnej królowej je 
go krewniakowi, Markowi Anto.niu 
s1..owi. Ten przystojny młod:.:ia-n, 
znanv z licznvrh romansów i burd 
w \Viecznym ·Mieście, już za i.ycia 
Cezara dość cu;sto spotykał się z !a 
worytą dyktatora. Ponoć już wle,d~· 
zrodziło się między nimi coś więcrj 
niż nić sympa,tii, Nic •,dęc dziwne
go, że po śmierci Cezara, Marek An 
touiusz był jednym z. vierwszych, 
który po.spiesz~·! z pomocą królo
wej. N'e przes1,kadzało Kleopatrze, 
która w pierwszym rzędz:e uw1.i:1i:
dniala i!lle~esy ,da ne, że Anlo
nitrsz b~·ł trzy;uot:1:e żonaty, i to 
ze jC'go ostatnia żona była mu naj -

Wyłon.l sit; prz.ed n:rn pr-ob'.em: al
bo pozostać u boku ukol'ha-nej Kle
opatry, albo powrócić d-0 HzymJ i 
poślubić siostrę ,wego najw ,c;ks1.e
go przeciwnika - Oktawię. Wzg!ę
dy polit~·cl,fle zmusiły go do sprze
niewienenia się królowej egip~kiej. 
Związek z Oktawią był t,·lko naj
zwyklejszą !ormalnoścą. 1\.ntoniusz 
nie tylko że pozo.stal w Egipcie. ale 
bez reszty oddał się woli Kleopat
ry, którą miłował bez gra,nic. 

Pn.eciw n iemu też Oktawian skie 
rował swoje legiony. I,os Marka 
Antoniusza był przesądwn.v. P > 
przegranej bitwi& - nie mając inne 
go wyjścia, popełnił samobój5two, 
wbijając !Obie mi~z. w brzuch. Sko 
nał w strasznych mę{:za:·niarh . ~a 
wieść o tym, zroz.paczo.na Kleopat
ra również ode-brała !Obie życiP. Po 
chov.·a.no ją obok. grolb-u ukochane
go ... 
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NA WTOR EK - 9 marca 

BARAN (21.111- 20.IV.) 
Nie należolo puszczać w obieg 

cudzych sekretów. Nie dziw s ię więc 
te raz, że ktoś ma uzasodnioM pre
tensje. 

BY K (21.IV.- 21.V.) 

;; I 

i . 
I . 

Otworzy s ię przed Tobą szanso 
awansu pod warunkiem, że nie bę
dziesz s i ę bać odpowiedz i a lności, 
że wyzwoli sz drzemiące inicjatywy, 

BLIŻNIĘTA (22.V.- 21.VI.) I 
Jak wiesz, partner jest cierpliwy 

i wiele Ci wybacza. Nie nadużywaj 
jednak jego dobroci I taktu. Posta
raj s i ę zrob ić mu joką:i przyjemną 
niespodziankę. 

RAK (22.Vt.- 22.VII .) 
Przejdziesz obecnie próbę, która 

będzie doskonalą lekcją na przy
szłość. Pokonując wyższą poprzecz
k~, uwierzysz w swoje możliwoścl. 

LEW (23.Vll.- 22.VIII.) 
Twoi przyjaciele moją do Ciebie. 

pretens je, ie myśl i sz o nich tylko ' 
• wtedy, gdy jesteś w biedzie. Złóż 
I im wizyte. 
i PAHNA (23.Vlll.-22.IX.) 
• Czel<a c ;ę w tych dn:och rozmo ! wa z osobo bordw lub ioną, kt6ro 
I jednok jak no razie nie odwza jem
i nic Twoich u c,uć. Okaż c ierpliwość. 
• W AGA (23.IX.-23.X.) 
I N'e bój sie no·.vych, trudniejszych 
i zadań, nie zadowalaj s ię lym co już 
• os i ognąleś, bo to jeszcze nie to, 

no co Cię noprowdę stać. 

SKORPION (24.X.-22.XI.) 
Postara j sie zopomn1ec uraze, 

zwtoszcm że osobo, która Ci s ię na 
raz:ła zrozumiała swó j błąd I wy
ciąga rękę do zgody. 

STRZELEC (23.Xl- 21.XII.) 
Staniesz ·obecnie przed koniecznoś
cią podjęcia decyzji w sprawach 
os~b istych , Nie podejmuj jej po
chopn:e i uwzg l ędn ij uczucia dru
giej strony. 
KOZIOROŻEC (22.Xll.- 20.1.) 
Przyda Ci s i ę przypomn ie nie sta

rego przysłowia „bez procy nie ma 
kołaczy". Trzeba zakasać rękawy o 
sukcesy przyj dą same, 

WODNIK (21.1.- 20.lf.) 
Czeka Cię spotkonie z osobą , 

która już dawno chciało Ci dać do
wody swojej sympatii i uczucia, lecz 
czekała na deklorację z Twoje ) 
strony, 

RYBY (21.11-20.111.) 
Trzeba będzie ob'c!:nie 

partnerowi d laczego w 
ok·es'e okłamywałeś go. 
bój kręcić, bo o<l TwoJej 
zależy w;ele. 

v.yjośnić 
ostatnim 
N.e ~6- • 
postowy ! 

I . 

d,oment o wadze 148 karatów, wor
tośc 1 ponad 1,2 rnln dolorów. 

Pon Sonneburg jest jednym Je 100 
prywatnych poszukiwaczy diamentów 
w okolicy Johonnesburgo. No dz,a!ce 
przydz :elonej mu przez pońs•wo, zna
lazł już uprzedn ,o d ome ,,t 18-koro!o-
""Y· 

POWRÓCIŁ Z ZASWIATóW 

Przed 16 loty polud"liowoafrykońsK 
robotnik budowlony, Len Ross poJe
chol na ryby i już r ,e wróc i ł. Sqdząc, 
że s ię utopii, jego żona wyszło drugi 
roz zo mąż. Nogle, któregoś dnia pon 
Ross zjawi! się w dom~. Okozolo s,ę, 
że podczoli wypodku slrocił pomięć. 
Odzyska t jq dop;ero po silnym szoku, 
jak im był dla niego pożor buszu. 
Największy kłopot ma pani Len Ross, 
gdyż mus i zadecydowoć, przy którym 
mężu pozoston:e. 

DZ OBOTN1CZEJ 
S DZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
-K I , ICA-RUCH,. 

WYD.\ WC A: RS\V .• rra•a-11'.&lat. 
1-i:a -Ruch''. Gdafiskie n ·ydawnictwo 
Prasowe 80-958 Gda6,k, ul, Targ ',v 
Drzewnv 3 ,7 Druk: Prasowe Za• 'f'I 
kladv Grafic7n„ 80~9~8 Gdańsk, , 
ul. Targ Drzewny 8111, 

REDAKCJ ,\ Gdańsk. Tara 
Drzewny 3(7. 

Nasz 2dres pocztowy: Redakc-1• 
,,Yt lti-czńr \\'ybrze7a" 80-958 
Gdańsk ~o sk,ytka pocztowa 
nr J8 

TELEFONY: 
3 '.-'.l-24 - red , naczelny I ,.,kre-

taTlat 
31-42-,0 - z-ca red. na~eln~o 
~1-96-14 - sekretarz redakcji 
31-92-31 - cl7., eknn.-morskl 
3l-51-R5 - d7.. 1rutt11ral:l.y 
3:-27-49 - d,. mleJskl 
31-8,-0s - dz sportowy 

· 3!-~5-42 I 31-00· 31 - dz. tącznOśCj 
z c,ytelnlkaml _ redal;torzy dy
t.urnl w gaci, .. 0-12; radca praw
ny "'" w torki w god, . 11-13, w 
czwarlkl w godz. 15-17. lel, 
3:-00 -~I. 

3' -,n. 41 - centrala - łączy H 
\\·s,ystklml dllahml 

20 -60-48 - pr7.Prl'"' -,v 'c-'e-1 w Gdy
ni. ul. 3 Male ~7 /31 m. 6R - w<' 
wtorki w ~od,. 13-17, w czwar kl 
W 1!,0d%, 11-15 

OGł OSZENlA PRZY,J:0.fl'JĄt 

Biuro Ogłoszeń - Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7; t<"l, 31-35-80: czyn. 
ne w godz. 8-15, w sobotl! w 
godz. 9-12 

UPT - Gdynia t. ul. 10 Lutego 
10. tel. 21 -75-79 w godz, 10-l'7. 

U'PT - Sopot l, ul. Kośclu„zld t 
tel . 51-17- 84 w godz. t0-17. soboty 
10-17 

tJPT - Gdań•I< 6. Wr>~S'ZCZ. al. 
r:runwal<l,ka JOS, t~l. 41-56-31, w 
i,:od?. . R-11! 

'\\'UP - Grl;=1ńsk'. t1l. Długa 2:: / 28. • 
t~l 31 ·R0-81 w godz 8-20. 

PRF.1'1 ' '1F.RAT \: roczna _ JijM 
tł, pOłrocz:n:i - 52R zł, k,•tc r1 a lna 

264 z!, miesięczna _ os zł. -N'r lndek.111 35680 
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